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b u d o w y  oczyszczalni  śc ieków,  n a j  
p i l n i e j  p o t r z e b n y c h  w p a s i e  n a d ­
m o r s k i m  w o j e w ó d z t w a .  
W o j e w o d a ,  z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  
s k r o m n e  możl iwości  b u d ż e t u  w o  
jewódzkiego,  zwrócił s i ę  do w i ­
ceminis t ra  Z a r ę b y  z p r o ś b ą  o 
r o z w a ż e n i e  możl iwości  u j ę c i a  
n i e k t ó r y c h  z w i ą z a n y c h  z ochro­
ną ś r o d o w i s k a  zadań  i n w e s t y c y j  
n y c h  w p l a n i e  c e n t r a l n y m .  Roz­
w a ż a n o  też  k w e s t i ę  możl iwości  
zas i lenia  w o j e w ó d z t w a  kosza l iń­
s k i e g o  ś r o d k a m i  z Centra lnego  
F u n d u s z u  O c h r o n y  Ś r o d o w i s k a .  

( jap)  

Posiedzenie 
Rady 
Ministrów 

B i u r o  P r a s o w e  R z ą d u  i n f o r m u j e :  
3 b m .  R a d a  M i n i s t r ó w  roZpatray-
la  s y t u a c j ę  społeczno-polityczną 
w k r a j u  i j e j  u w a r u n k o w a n i a  
zewnętrzne .  Doniosły w p ł y w  n a  
j e j  ksz tał towanie  w y w i e r a j ą  ob­
chody 40-lecia Pol sk i  L u d o w e j .  
Głęboko p a t r i o t y c z n y  i g o d n y  
udział społeczeństwa  w okolicz­
nośc iowych w y d a r z e n i a c h  o r a z  
p o d e j m o w a n e  i n i c j a t y w y  oby­
w a t e l s k i e ,  społeczne i p r o d u k c y j  
n e  — p o t w i e r d z a j ą  d a l s z y  p o s t ę p  
w n o r m o w a n i u  życia  pol i tyczne­
g o  w k r a j u .  K o n s e k w e n t n i e  k o n  
t y n u o w a n e  s ą  i u m a c n i a n e  po­
z y t y w n e  p r z e m i a n y ,  zapoczątko­
w a n e  p r z e z  I X  Z j a z d  p a r t i i .  Po-

(dokończenie na str. 2) 

SMIORZA 

"mm, 
yn^M 

vt 

w 

W "  

0 

był „Głos KoszaliiS-
S 1 '  stQł?

 r a s t a ć  zaczgł do-
L stronami poświę­
c i  % d , . l o n e i  problematyce. 
I>: ' Sm, P r zyiaciele", to po-

i, * e d  lat bez mało 
a b ecnego „Półgłosem". FI 

W % t k f t e m  " lematy", to 
6|6 j ó w  poświęconych li-
A u,Sztuce. Wcześnie też 
m ^ y w a ć  „Głos Tygod-

e i t s o b o t n i e ,  poświęco-
"V® w l t u r z e '  potem prze-
V9ci?y "Magazyn" a wresz-
k roL ° łosu Pomorza", gdy 

• \ S  z l e n i l i ś m y  tytuł. W e  
Dr.

 p a n r i ięci  czytelników 

jM,. • 
_ k'lko winiet, które 

2 ym stałym Czytel-
C2osy... (sten) 

Fot. Jerzy Patan 

° * j a  

> w Madrasie 
i I ? 1  u przylotów mię-
' kt>Mart n i s i k a  w Madrasie 

U f a , P w ała w czwartek 
iłej ^ 0  

W # # #  
tf X a k ż e  na ewakuację 
4 ^ L C z a s u .  p O C Z e k a l n i  n i e  

znajdują-
runęły na 

;Mi  a> że zamachu bom-
•i dokonać ekstremiści 1 Lanki. 

Podziękowanie 
Załogom zakładów p r a c y ,  in­
s t a n c j o m  i o r g a n i z a c j o m  p a r t y j  
n y m ,  i n s t y t u c j o m  i urzędom, or  
g a n i z a c j o m  społecznym i s a ­
m o r z ą d o w y m  o r a z  Czyte lni­
kom,  k t ó r z y  p r z e k a z a l i  n a m  
życzenia  i g r a t u l a c j e  w z w i ą z  
z u  z w y d a n i e m  10 t y s i ę c y  n u  
m e r ó w  „Głosu" — d z i ę k u j e m y  

R E D A K C J A  

ŻNIWNA LINIA'84 
K O S Z A L I N  t e t .  3 3 3 - 0 8  334-92 

Na polach coraz większe 
ożywienie 

(Inf. wł.) Małe, a w ł a ś c i w i e  to  
r z e p a k o w e  ż n i w a  w pełnym to­
k u .  B a r d z i e j  z a a w a n s o w a n e  są 
one w południowych r e j o n a c h  
naszych w o j e w ó d z t w ,  gdzie  w 
n iektórych  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h ,  
j a k  n,p. w D r a w s k u ,  K a l i s z u  P o  
m a r s k i m  i Zabin ie  dobiega  k o ń  
c a  s p r z ę t  r z e p a k u .  W pozosta­
łych re jonach,  a p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  w p a s i i e  n a d m o r s k i m  z b i e r a  
s ię  p l o h y  „ w y r y w k o w o "  z tyich. 
połaci pól, gdz ie  r z e p a k  j u ż  d o j  
r z a l  do skoszenia.  
Pełne z a a w a n s o w a n i e  do t e j  f a z y  
żniw,  a w i ę c  s t a r t  większośc i  
k o m b a j n ó w ,  s p o d z i e w a n e  j e s t  w 
przyszłym t y g o d n i u .  T e m p o  p r a c  

w d u ż y m  s topniu  będzie  za leża­
ło od pogody,  k t ó r a  w t y m  t y ­
g o d n i u  była  b a r d z o  p r z y c h y l n a  
ro ln ic twu.  W a r t o  odnotować,  że  
w m a g a z y n a c h  PZZ, głównie  w 
Białogardzie  i D r a w s k u ,  z g r o m a  
dzono j u ż  około 2 t y s .  ton r z e ­
p a k u  i j ęczmienia  z tegorocz­
n y c h  zbiorów.  P r z y b y w a  t e ż  
m e l d u n k ó w  o rozpoczęciu ż y t ­
nich ż n i w  w g o s p o d a r s t w a c h  
chłopskich, gdzie  p r z y s t ą p i o n o  
do o b k a s z a n i a  ż y t a  u p r a w i a n e g o  
n a  g l e b a c h  lekkich.  W k i l k u  
mie j scowośc iach  ( re jon  K a l i s z a  
Pomorskiego,  D r a w s k a  i Malecho 

(dokończenie na str. 2) 
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NA ŚWIECIE 
Konferencja demograficzna 

W poniedziałek w stolicy Meksy­
ku rozpocznie się druga między­
narodowa konferencja demogra­
ficzna, w której wezmą udział de­
legacje ze 158 państw. Głównym 
tematem obrad konferencji będq 
problemy przyrostu ludności, kon­
troli urodzeń i przerywania ciqży. 
Zdaniem obserwatorów, przedmio­
tem obrad będzie również przeciw­
działanie prostytucji, homoseksualiz­
mowi, używaniu tytoniu i narkoty­
ków. Sprawa przerywania ciqży 
będzie głównym punktem spor­
nym obrad. Przerywanie ciąży jest 
problemem społecznym we wszyst­
kich krajach — rozwiniętych i nie­
raz win iętych. 

Straty wojsk reżimowych 
w Salwadorze 

Rozgłośnia radiowo powstańców 
salwadorskich poinformowała, że w 
ciągu ubiegłych 5 dni zabito, bądź 
raniono 1254 żołnierzy armii reżi­
mowej w bitwach na terenie ca­
łego kraju. Minister obrony Salwa­
doru, Carlos Eugenio Vides Casa­
novo przemawiając w ub. tygod­
niu w parlamencie przyznał, że 
straty armii w ciągu 12 miesięcy 
wyniosły 1238 zabitych i rannych. 
W ub. tygodniu partyzanci zabili, 
bądź ranili w atakach na 4 po­
sterunki wojsk ponad 60 żołnierzy. 

Nowe akcje 
lotnictwa Iraku 

B a g d a d  (PAP). .Naczelne dowódz­
t w o  sił z b r o j n y c h  I r a k u  o z n a j ­
miło w c z w a r t e k ,  ż e  lo tn ic two  
i r a c k i e  o d  s i e d m i u  dni przepro­
w a d z a  loty  b o j o w e  n a  p o z y c j e  
i rańsk ie ,  z n a j d u j ą c e  s ię  na  f r o n ­
cie północnym, w K u r d y s t a n i e .  

Władze w T e h e r a n i e  t w i e r d z ą ,  że  
w o j s k a  i r a ń s k i e  o p a n o w a ł y  w 
t y m  regionie  o b s z a r  o p o  w i e r z c h  
ni  200 k m  k w .  

O p u b l i k o w a n y  w B a g d a d z i e  k o ­
m u n i k a t  p o d a j e ,  ż e  samoloty  
i r a c k i e  zadały n i e p r z y j a c i e l o w i  
„ciężkie s t r a t y " .  S t r o n a  i r a c k a  
t w i e r d z i  także ,  że  w w a l k a c h  n a  
f r o n c i e  południowym I r a n  s t r a ­
cił w ś r o d ę  i c z w a r t e k  34 żoł­
nierzy .  

Izraelskie naloty na Tripoli szlagierem sezonu 
r. - 1 < Z11 A n i  t Mil „ n.nisnnoi i B e j r u t  (PAP). Izrael  nasil ił  p r o ­
w o k a c j e  z b r o j n e  p r z e c i w k o  Lito a 
nowi,  a,by u t r u d n i ć  u n o r m o w a ­
n i e  s y t u a c j i  w e w n ę t r z n e j  w t y m  
k r a j u .  U północnych w y b r z e ż y  
l i b a ń s k i c h  z n ó w  p o j a w i ł y  s i ę  
w c z w a r t e k  k a n o n i e r k i  i z r a e l ­
skie,  k t ó r e  wys t rze l i ły  n a d  m i a ­
s tem Tripoili pociski  świe t lne ,  
s i e j ą c  n i e p o k ó j  w ś r ó d  m i e j s c o ­
w e j  ludnością D w a  dni w c z e ś n i e j  

j e d n o s t k i  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  i 
l o t n i c t w a  a g r e s o r a  dokonały a t a ­
k u  n a  obóz uchodźców p a l e s t y ń  
sk ich,  położony 1.1 k m  n a  pół­
noc o d  t e g o  m i a s t a .  
Izrae l  s k o n c e n t r o w a ł  działalność 
p r o w o k a c y j n ą  w m i e j s c u ,  g d z i e  
t r w a  k o n f l i k t  l o k a l n y .  W c z w a r ­
t e k  p o n o w n i e  doszło w Tripol i  
d o  s t a r ć  z b r o j n y c h  między  a n t a -
g o n i s t y c z n y m i  u g r u p o w a n i a m i .  

Mówi prezes Polskiej 
Federacji Campingu 
MARCEL OFIARSKI 

W 50 rocznicą 
zaślubin Rodła z Wisłą f t 

W listopadzie 1932 roku, na od-t 
bytej w Berlinie naradzie w cen­
trali Związku Polaków w Niem­
czech, znana polska plastyczka, Ja­
nina Kłopocka, zainspirowana ko­
niecznością stworzenia symbolu 
tożsamości narodowej Polaków na 
obczyźnie, skomponowała znak gra­
ficzny „Rodło", nawiązujący do 
„wiernej rzeki narodu polskiego" — 
Wisły. W dwa lata po jego stwo­
rzeniu godło to znalazło się na 
sztandarze Związku Polaków w 
Niemczech, który zanurzono sym­
bolicznie w nurtach Wisły, w cza­
sie zorganizowanych w Warszawie 
w sierpniu 1934 roku „Zaślubin Ro­
dła z Wisłą". 

3 bm. w 50 lat po tamtych wy­
darzeniach, w Sali Matejkowskiej 
Muzeum Narodowego w Sukienni­
cach otwarto uroczyście wystawę 
prac graficznych Janiny Kłopockiej. 
W Warszawie natomiast odbędą 
się 5 bm. uroczystości rocznicowe, 
na które przybędą delegacje by­
łych działaczy Związku Polaków w 
Niemczech z całego kraju, w tym 
także mieszkających obecnie w wo­
jewództwie koszalińskim. 
Przed odjazdem do Warszawy zło­
żyli oni kwiaty (na zdjęciu) u stóp 
pomnika symbolizującego więzi Po­
lonii z krajem, wzniesionego — jak 
wiadomo — w Koszalinie. 

Fot. Jerzy Patan 

L e w o b r z e ż n a  Łeba,  k t ó r ą  za­
m i e s z k u j ą  uczestnicy 45 R a l l y  
FICC, czyl i  M i ę d z y n a r o d o w e g o  
Zlotu F e d e r a c j i  C a m p i n g u  i Ca 
r a v a n i n g u ,  j e s t  przedmiotem du  
żego za interesowania .  Słychać 
w i e l e  pochlebnych,  a t a k ż e  spo­
r o  c ierpkich  u w a g .  T e  os ta tn ie  
w y p o w i a d a j ą  z a z w y c z a j  ci, k t ó  
r z y  n i e  m a j ą  możl iwości  w e j ś c i a  
na  t e r e n y  zlotowe,  a n i e  są  one 
ogólnie dostępne.  Słyszy s i ę  t a k  
że, ż e  to zlot  tych,  k t ó r y m  f o r ­
tuna  kołem i n a  kółkach s i ę  to­
czy.  Ze i m p r e z a  m a  e l i t a r n y  cha  
r a k t e r ,  a m y  r o b i m y  w s z y s t k o ,  
żeby... p r z y p o d o b a ć  s i ę  cudzo­
ziemcom. — J a k a  j e s t  P a n a  opi 

(dokończenie na str. 2) 

Projekt ustawy 
o zwalczaniu narkomanii 

Nie ominęło m t i t e g o  k r a j u  « j a w i s k o  n a r k o m a n i i ,  k t ó r e  w o s t a t ­
nich la tach  nasi l iło s i ę  zwłaszcza  w ś r ó d  młodzieży. S z a c u j e  s ię,  że  
zagrożonych n a r k o m a n i ą  j e s t  w P o l s c e  o k .  200 t y s .  osób.  P o d e j m u ­
j e  s i ę  różne  działania d l a  z w a l c z a n i a  t e j  p l a g i  społecznej .  Niezbęd­
n e  s ą  j e d n a k  r ó w n i e ż  o d p o w i e d n i e  r o z w i ą z a n i a  p r a w n e .  Z t y m  
w ł a ś n i e  w i ą ż e  s i ę  r z ą d o w y  p r o j e k t  u s t a w y  o z a p o b i e g a n i u  n a r k o ­
mani i ,  k t ó r y  w p ł y n ą ł  o s t a t n i o  d o  l a s k i  m a r s z a ł k o w s k i e j .  

1 

P r o j e k t  — p o d k r e ś l a j ą  j e g o  a u ­
t o r z y  — p r z y j m u j e  profi i laktycz 
no-lec zniczy 'model z w a l c z a n i a  
narkomanii  i, u w z g l ę d n i a j ą c  d o ­
ś w i a d c z e n i a  ś\y i altowe. J e ś l i  oho 
dz i  o r e p r e s j ę  k a r n ą  — dotkl i­
w e  s a n k c j e  dotyczyć  m a j ą  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  o s ó b  z a j m u j ą c y c h  

s i ę  _ initraitnym p r o c e d e r e m  w p r o  
wędzarnia d o  o b r o t u  x ś r o d k ó w  
o d u r z a j ą c y c h  l u b  pisychotropo-
w y c h .  W y k a z  t e g o  r o d z a j u  ś r o d  
k ó w  u s t a l a ć  m a  m i n i s t e r  z d r o ­
w i a ,  kitóry r ó w n i e ż  o b e j m i e  k o n -

(dokończenie na str. 2) 

I J  W KRAJU 

Zlot przodujących żołnierzy 
WOP w Chełmie 

3 bm. Nadbużońsko Brygada WOP 
była w Chełmie gospodarzem X V  
zlotu przodujących żołnierzy Wojsk 
Ochrony Pogranicza. W zlocie wzię­
li udział: dowódca WOP gen. bryg. 
Feliks Stranik, delegacja radziec­
kich pograniczników z płk. Siergie­
jem Fepisowem oraz przedstawicie­
le władz Ziemi Chełmskiej. Odbył 
się uroczysty apel, podczas które­
go złożono meldunek o realizacji 
zobowiązań podjętych przez wopi­
stów dla uczczenia 40-lecia PRL. 

Sztandar Pracy 
dla „Stradomia" 

3 bm. na uroczystym spotkaniu 
załogi Zakładów Przemysłu Lniar-
skiego „Stradom" w Częstochowie 
sztandar przedsiębiorstwa udeko­
rowany został wysokim odznacze­
niem państwowym Orderem Sztan­
daru Pracy II klasy. Odznaczenie 
to zostało przyznane za osiągnię­
cia produkcyjne, wyniki ekonomicz­
ne i troskę o sprawy socjalne za­
łogi oraz z okazji 40-lecia PRL. 

i A 7  W R E G I O N I E  

Spotkanie poświęcone 
koszalińskiej WSInż. 

Koszalin. Wczoraj 3 bm. odbyło się 
spotkanie sekretarza Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Koszalinie 
Zdzisława Wieliczko z przewodni­
czącym Rady Głównej Nauki i 
Szkolnictwa Wyższego prof. Ro­
manem Ciesielskim oraz przedsta­
wicielami Komitetu Uczelnianego 
partii i rektoratu WSInż. w Kosza­
linie. Tematem spbtkania było omó­
wienie istotnych dla koszalińskiej 
uczelni zagadnień, związanych z jej 
funkcjonowaniem oraz kierunkami 
rozwoju, (mik) 

Zastępca naczelnika ZHP 
w Słupskiem 

Słupsk. Wczoraj 3 bm. zakończył 
dwudniową wizytę w województwie 
słupskim zastępca naczelnika ZHP, 
pełnomocnik Głównej Kwatery ds. 
Akcji Letniej — Piotr Grzązek. W 
towarzystwie komendanta Chorą­
gwi ZHP odwiedził przebywających 
na obozach w Poddębiu i w Jaro­
sławcu, gdzie wziął udział w uro­
czystym ognisku harcerskim z oka­
zji 40 rocznicy wybuchu Powsta­
nia Warszawskiego. Spotkał się po­
nadto z kierownictwem Komendy 
Chorągwi. Na zakończenie wizyty 
został przyjęty przez sekretarzy 
K W  PZPR Tadeusza Jareckiego 
i Mirosława Kondrata, (jel) 
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Miliardowy wynik 
w uspołecznionym rolnictwie 

(dokończenie ze str. 1) 
Zasłużonym działaczom i p r a c o w  
n i  k o m  pionu rolniczego w r ę c z o ­
no w y s o k i e  odznaczenia p a ń s t w o  
w e  i r e s o r t o w e  oraz  dyiplomy 
uznania i wyróżnienia .  
Krzyżem O f i c e r s k i m  Orderu .  Od­
rodzenia  Polski  u d e k o r o w a n y  zo 
stał J a n u s z  Latanowicz,  d y r e k t o r  
PGRyib. K r z y ż e  K a w a l e r s k i e  
o t r z y m a l i  R y s z a r d  R y t e l s k i  d y r .  
PG.R M o t a r z y n o  i S tan i sław W i -
tosławski  — s e k r e t a r z  K W  

PZlPR. 
Za os iągnięcie  w y s o k i c h  w y n i ­
k ó w  p r o d u k c y j n y c h  dyiplomy w o  
j e w o d y  otrzymały p e g e e r y :  
Przechlewo,  B y t ó w ,  Wyczechy,  
Sycewice,  Koczała, Suchorfze, 
Duninowo, Motarzyno, O b j a z d a  
i BLesowice; P O  HZ K w a s o w o  i 
Bobrownik i ;  W O P R  S t r z e l i n »  o-
rai® SHR Rędzikoswo, Jez ierzyce  
i RSD B u k ó w k a .  
W o j e w o d a  wyróżni)  t a k ż e  g r u p ę  
d y r e k t o r ó w  słupskich przedsię­
b i o r s t w  za zaangażowanie  w r e a  
l izać j i zaleceń I n s p e k c j i  Sił 
Z b r o j n y c h  s t w i e r d z o n ą  p r z e z  
GIT. 
D y r e k t o r  Gabr ie l  W a r n e l  omówią 
obszerne w y n i k i  ekonomicano-
- f i n a n s o w e  i p r o d u k c y j n e  s łup­
s k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  rolnych 

u z y s k a n e  w o s t a t n i m  r o k u  g o s ­
podarczym,  a w t r z e c i m  z k o l e i  
r o k u  w d r a ż a n i a  r e f o r m y  gospo­
d a r c z e j .  B y ł  to  r o k  d l a  p e g e e r ó w  
przełomowy.  P r z y p o m n i j m y ,  ż e  
w r e f o r m ę  s ł u p s k i e  przeds ięb ior­
s t w a  w k r a c z a ł y  z 2,2 m l d  d e f i ­
cy tu .  J u ż  r o k  ubiegły w s k a z y w a ł ,  
ż e  dodatnie  w y n i k i  będą  możli­
w e  d o  u z y s k a n i a  w n a j b l i ż s z e j  
przyszłości.  W ó w c z a s  przeds ięb ior  
s t w a  w y p r a c o w a ł y  100 mi l ionów 
złotych z y s k u .  T e n  d o d a t n i  w y ­
nik  w całości b y ł  w t e d y  jeszcze  
udziałem p r z e d e  w s z y s t k i m  j e d n o  
sitek spec ja l i s tycznych,  n a t o m i a s t  
w g r u p i e  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  w k t ó ­
r y c h  o r g a n e m  założycielskim j e s t  
w o j e w o d a ,  a w i ę c  w pegeerach,  
r o k  zakończył s i ę  70-mil ionowym 
d e f i c y t e m .  T y m  w y ż e j  w i ę c  oce­
n i a ć  t rzeba  s u k c e s  tegoroczny:  
s łupsk ie  ro lnictwo uspołecznione 
w y p r a c o w a ł o  1,1 m i l i a r d a  nyski/, 
a s a m e  p e g e e r y  ponad  700 milio­
n ó w  z y s k u .  W c i ą g u  3 l a t  w d r a ­
ż a n i a  r e f o r m y  n a s t ą p i ł a  w i ę c  po­
p r a w a  w y n i k ó w  o 3,3 m i l i a r d a  
złotych. L i c z b y  s ą  i m p o n u j ą c e .  
T y l k o  3 j e d n o s t k i  imają jeszcze  
w y n i k  u j e m n y ,  a p r z y p o m n i j ­
m y ,  ż e  3 laita t e m u  w całym w o  
j e w ó d z t w i e  t y l k o  P G R  Koczała 
w y p r a c o w a ł o  zysk i .  O b e c n i e  z y s ­

ki p o w y ż e j  100 'injl;o:iuv\ 4 luty uh 
w y p r a c o w a ł y  3 przeds ięb iors twu.  
W przeliczeniu n a  1 h e k t a r  u ż y t  
k ó w  rolnych czołowe m i e j s c a  za­
jęły P O H Z  K w a s o w o .  P G R  
•Przechlewo, R S D  B u k ó w k a ,  
'POHZ Bobrownik i ,  W O P R  S t r z e  
l i n o  i PGR Duninowo.  
P o d k r e ś l a n o  na  t y m  s p o t k a n i u  
n ie jednokrotn ie ,  t a k ż e  w t o k u  
d y s k u s j i ,  że  w p a r z e  ze w z r o s t e m  
w y n i k ó w  ekonomiczno-f inan s 0-
w y c h  idzie  w z r o s t  p r o d u k c j i .  
S ł u p s k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  uspo­
łecznione, k t ó r e  g o s p o d a r u j ą  na  
54 proc.  u ż y t k ó w  ro lnych,  dos­
t a r c z a j ą  na  r y n e k  58 proc .  zbóż, 
90 proc.  rzepaku,  58 proc.  ż y w ­
ca i 56 proc.  m l e k a  s k u p o w a n e ­
g o  w w o j e w ó d z t w i e .  W y d a j n o ś c i  
u z y s k i w a n y c h  w t y m  s e k t o r z e  
w poszczególnych działach pro­
d u k c j i  iteż n i e  t r z e b a  s i ę  w s t y ­
dz ić :  ś rednio  zbiera  s i ę  tu  26,9 q 
z ha  zlbóż i 23,5 q r z e p a k u ,  o r a z  
u z y s k u j e  s i ę  ś rednio  3200 l i t r ó w  
m l e k a  o d  k r o w y .  — G o s p o d a r k a  p a ń s t w o w a  zrobi­
ła d u ż y  k r o k  naprzód — p o d k r e ś  
l ił,podczas w y s t ą p i e n i a  w d y s k u ­
s j i  I s e k r e t a r z  K W  PZPR E d w a r d  
S z y d l i k  — społeczeństwo słup­
s k i e  cieszy t e n  f a k t  t y m  b a r ­
dzie j ,  ż e  równocześnie  z rolnic­
t w e m  w y p r a c o w a n o  w I półro­
czu d o b r e  wyniki- w p r z e m y ś l e  
wojewódzi twa,  a t a k ż e  w b u d o w ­
nictwie .  
W ^imieniu władz  w o j e w ó d z t w a  
I s e k r e t a r z  złożył s e r d e c z n e  po­
d z i ę k o w a n i a  za włożony t r u d  
w s z y s t k i m  załogom przeds ię­
b i o r s t w  ro lnych  o r a z  życzenia  
d o b r y c h  Zbiorów w tegorocznych 
żniwach,  ( j a k r )  

łeba szlagierem sezonu 
(dokończenie ze str. 1) 

nia j a k o  przeds tawic ie la  główne 
go organizatora  zlotu — z w r a ­
c a m  s i ę  do Marce la  O f i a r s k i e g o ,  
prezesa  P o l s k i e j  F e d e r a c j i  C a m ­
pingu,  zarazem d y r e k t o r a  P r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  T u r y s t y c z n e g o  „Wa-
w e l - T o u r i s t "  ;w K r a k o w i e .  

— Nie można zarzucać e l i tarnoś  
ci imprezie, k t ó r a  m a  m a s o w y  
c h a r a k t e r ,  .i jełst j a k b y  ukorono­
w a n i e m  całorocznej  działalności 
organizac j i ,  b ę d ą c y c h  iprzecież 
m a s o w y m i .  W y s t ę p u j ą  t u  j e d n a k  
p e w n e  e lementy  el i tarności .  Do­
tyczy  t o  zwłalszicza caravani-ngu 
i m o t o c a r a v a n i n g u ,  czyli  u p r a ­
w i a n i a  t u r y s t y k i  k e m p i n g o w e j  
p r z y  w y k o r z y s t a n i u  drog iego  
sprzę tu .  Proszę  j e d n a k  z a u w a ż y ć ,  
że ci zagraniczni  goście,  k t ó r z y  
p r z y j e c h a l i  t u  e leganckimi  s a m o  
chodami z w i e l k i m i  przyczepami,  
są n a  ogół ludźmi  w s t a r s z y m  
w i e k u .  Często g r u b o  p o w y ż e j  60 
lat,  a w c a l e  n i e r z a d k o  b l i s c y  o-
siemdziiesiątki.  To, ż e  • z a z w y ­
c z a j  n i e  w y g l ą d a j ą  n a  ty le ,  i le 
m a j ą ,  j e s t  s p r a w ą  ich t r y b u  ż y  
cia. J e s t  to  t a k ż e  zasługą t u r y ­
s t y k i  k e m p i n g o w e j ,  k t ó r a  pozwą 
l a  n a  bezpośredni  k o n t a k t  z n a ­
t u r ą  i ' p r z e z  t o  s t a n o w i  ant ido­
t u m  na dolegl iwości  c y w i l i z a c j i .  
To, c z y m  d y s p o n u j ą ,  s t a n o w i  w 
większości  p r z y p a d k ó w  dorobek 
ich życia.  A l e  t r z e b a  też  w i e ­
dzieć, że  n a  zlocie są liczni t u r y  
ści k r a j o w i  i zagraniczni,  k t ó r z y  
p r z y j e c h a l i  m o t o c y k l a m i .  S p o r a  
g r y p a  P o l a k ó w  d y s p o n u j e  w p r a w  
dzie w ł a s n y m i  samochodami,  aile 
w i ę k s z o ś ć  p r z y c z e p  k e m p i n g o ­
w y c h  j e s t  w y p o ż y c z o n a  z k l u ­
b ó w .  Natomiast  l iczebność t e g o  
zlotu j e s t  dowodem r o s n ą c e j  po 
pularnośc i  t u r y s t y k i  k e m p i n g o ­
w e j .  T u r y s t y k i ,  z k t ó r e j  k o r z y ­
s t a  j u ż  około 3 m i l i o n ó w  P o l a ­
k ó w  rocznie. P o c i e s z a j ą c e  j e s t  
t a k ż e  to, że  z r o k u  n a  r o k  r u c h  
n a  k r a j o w y c h  k e m p i n g a c h  w z r a  
s t a  o o k .  30 procent .  Co s ię  z a ś  
tyczy  .braku1  p o w s z e c h n e j  dostęp­
ności  do t e r e n ó w  zlotowych,  to  
t r z e b a  wiedzieć,  ż e  w s z y s c y  p r z y  
jechal i  t u  n a  w y p o c z y n e k .  Zgod 
n i e  z r e g u l a m i n e m  FICC organi  
zatorzy i gospodarze  zlotu m u ­
szą z a p e w n i ć  odpowiednie  k u  t e  
m u  w a r u n k i .  I zapewnia ją . . .  

— A co d a j e  t a  i m p r e z a  s a m y m  
organizatorom, gospodarzom? 
— R a l l y  FICC w Ł e b i e  j e s t  w 

t y m  r o k u  n a j w i ę k s z ą  tego t y p u  
imprezą t u r y s t y c z n ą  n a  świecie .  
U ż y w a j ą c  terminologi i  sporto­
w e j ,  j e s t  c z y m ś  w r o d z a j u  m i ­
s t r z o s t w  ś w i a t a .  Dzięki śmiałym 
i może trochę r y z y k o w n y m  decy 
z j o m  udało s i ę  przełamać n i e u f ­
ność części zagranicznych t u r y ­
s tów,  szczególnie z Zachodu. P o  
trzeiba było do t e g o  życzl iwości  
zagranicznych przy jac iół ,  a t a k ż e  
pomocy k r a j ó w  soc ja l i s tycznych.  
Oczywiście,  j a k o  gospodarze  m u  
s ie l i śmy p o d j ą ć  s ię  t r u d n e g o  za­
dania  s tworzenia  odpowiednich 
w a r u n k ó w  p o b y t o w y c h .  W s z y s t k o  
zostało p r z y g o t o w a n e  j a k  n a l e ­
ży.  Opinie  zagranicznych t u r y ­
s t ó w  o p r z y g o t o w a n e j  d la  nich 
bazie  i p r o g r a m i e  są bardzo  po-
ęhlebne,. N i e  b r a k  chętnych • do 
przedłużenia p o b y t u  w Ł e b i e  i 
p r z y j a z d u  w przyszłych latach.  
Mówią oni, że o d k r y l i  nową  Pol 
s k ę  i nowe,  duże  j e j  m o ż l i w o ś ­
ci. Takie ,  j a k i e  s t w a r z a j ą  n a s z e  
lasy,  rzeki,  jez iora,  bał tyck ie  w y  
brzeże  i inne w a l o r y  przyrodni­
cze, k t ó r e  n a  ś w i e c i e  rosną w 
cenie.  Ten i i n n e  a r g u m e n t y  w y  
k o r z y s t a m y  n a  o d b y w a j ą c y m  s ię  
w Ł e b i e  k o n g r e s i e  FICC i e l e k ­
c j i  j e j  władz.  J e s t  o co wa lczyć .  

— A l e  przecież  n i e  s a m ą  Łebą 
i j e j  nowoczesnym,  n a j w i ę k s z y m  
w k r a j u  k e m p i n g i e m  z a w o j u j e ­
m y  zagraniczną  turys tykę . . .  
— A l e  Ł e b a  j e s t  n a j l e p s z y m  p r z y  
kładem t r a f n o ś c i  p o d e j m o w a ­
n y c h  decyz j i  w s p r a w i e  r o z w o j u  
k e m p i n g o w e j  b a z y  t u r y s t y c z n e j  
z p r a w d z i w e g o  zdarzenia .  T r z e b a  
b u d o w a ć  n a  b a ł t y c k i m  w y b r z e ż u  
o r a z  w innych,  t a k ż e  u r o k l i w y c h  
z a k ą t k a c h  k r a j u ,  podobne, s t o ­
s u n k o w o  t a n i e  o b i e k t y .  Nie ho­
tele,  k t ó r y c h  m u r y  oddzie la ją  
ludzi  od n a t u r y ,  a l e  właśnie  k e m  
p i n g i N  Trzeba,  rzecz j a s n a ,  ż e b y  
k r a j o w y  r y n e k  był na leżyc ie  zao 
pat rzony  w sprzęt  do u p r a w i a n i a  
t u r y s t y k i .  C a r a v a n i n g  p o l s k i  j e s t  
jeszcze  m a r g i n e s e m  r u c h u  k e m ­
pingowego.  M o t o c a r a v a n i n g  — 
także .  Producenci  sprzętu,  m .  in.  
przyczep,  m a j ą  w i e l e  t rudnośc i  
m a t e r i a ł o w y c h .  A l e  są  j u ż  s y m ­
p t o m y  p o p r a w y .  I t o  t a k ż e  cie-

— D z i ę k u j ę  z a  rozmowę.  

Rozmawiał  i f o t o g r a f o w a ł :  

Ireneusz Wojtkiewicz 

20 tys. litrów benzyny sprzedali nielegalnie 
T r z e j  agenci  s t a c j i  b e n z y n o w e j  
Centra l i  P r o d u k t ó w  N a f t o w y c h  
w Łodzi  w c i ą g u  niespełna pól 
r o k u  c d  m a j a  d o  p a ź d z i e r n i k a  
1983 r .  sprzeda l i  z n a r u s z e n i e m  
p r z e p i s ó w  dotyczących r e g l a m e n  
t a c j i  20,6 t y s .  l i t r ó w  e t y l i n y  94. 
P a l i w o  s p r z e d a w a n o  za intereso  
warnym p o  cenach s p e k u l a c y j ­
nych,  osiąigajac w ten  s p o s ó b  
przes tępczy  z y s k  w k w o c i e  po­

n a d  206 t y s .  zł. 
S a d  r e j o n o w y  skazał  Zdzisława 
S., A n d r z e j a  Sz. i R o m a n a  N. 
n a  k a r y  p o  2 l a t a  p o z b a w i e n i a  
wolności  i po 100 t y s .  zł g r z y w n y .  
Zarządził  t a k ż e  po-danie w y r o k u  
do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p r a ­
c o w n i k o m  CFiN w Łodzi.  
W y r o k  n i e  j e s t  p r a w o m o c n y "  . 

(PAP) 

Podwodny wir wciqgnqt 6 kqpiqcych się 

P a r y ż  (PAP). W e  Pranej,i minożą 
s i ę  w y p a d k i  utonięć.  S i l n y  p o d ­
w o d n y  w i r  w c i ą g n ą ł  w c z w a r t e k  
w ełębinę m o r s k a  6 osób k a n i a  
cych s i ę  n a  w o d a c h  p r z y b r z e ż ­
n y c h  w e  f r a n c u s k i e j  m i e j s c c w o ś  
ci G r a n g e s  n a d  A t l a n t y k i e m .  Z 

całej  10-osobowej  g r u o y  urato-
waino t y l k o  cz terech  k ą p i ą c y c h  
się-

P c d o b n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s i ę  
n a  w o d a c h  wokół w y s p y  Oleron 
koło Rochelle.  

Projekt ustawy 
0 zwalczaniu 
narkomanii 

(dokończenie ze str. 1) 

troilą i n n e  a r t y k u ł y  chemiczne,  
j eże l i  s ą  o n e  u ż y w a n e  d o  n a r ­
k o t y z o w a n i a  s ię .  
P r o p o n o w a n a  u s t a w a  n a k ł a d a  
n a  o r g a n a  p a ń s t w o w e  o b o w i ą ­
zek w s z e c h s t r o n n y c h  działań 
z m i e r z a j ą c y c h  d o  zapobiegania  
n a r k o m a n i i  i t w o r z e n i a  w a r u n ­
k ó w  do leczenia,  r eh a b  ii Racj i  
1 r e s o c j a l i z a c j i  o s ó b  uzależnio­
n y c h  od n a r k o t y k ó w .  O r g a n y  
pańisltwowe m a j ą  też  w s p i e r a ć  
działalność w t y m  z a k r e s i e  or­
g a n i z a c j i  społecznych, Kościoła 
i innych  z w i ą z k ó w  w y z n a n i o ­
w y c h .  P r z e w i d u j e  ' s i ę  u t w o r z e ­
n i e  k o m i s j i  d s .  zapobiegania  n a r  
komani i .  Ciało to, w skład  któ­
r e g o  o b o k  p r z e d s t a w i c i e l i  o r g a ­
n ó w  p a ń s t w o w y c h  wchodzi l iby  
r ó w n i e ż  reprezentanci  organiza­
c j i  społecznych, z w i ą z k ó w  w y ­
z n a n i o w y c h  o r a z  n a u k i ,  działa­
łoby p r z y  p r e m i e r z e .  Oito k i l k a  
r o z w i ą z a ń  szczegółowych z p r o ­
j e k t u  u s t a w y :  
W p r o w a d z i ć  s i ę  r r a  s p e c j a l n e  
r e g u l a c j e  dotyczące  u p r a w  m a ­
k u  i konopi ,  k t ó r e  s tały  s i ę  
p o d s t a w o w y m  i ł a t w o  dostęp­
n y m  s u r o w c e m  d o  n ie lega lnego  
w y t w a r z a n i a  n a r k o t y k ó w .  U p r a ­
w a  tych  r o ś l i n  b ę d z i e  mogła b y ć  
p r o w a d z o n a  n a  p o d s t a w i e  z e z w o  
lenia  t e r e n o w e g o  o r g a n u  a d m i ­
n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  i w r a ­
m a c h  u m o w y  o k o n t r a k t a c j i .  
Na l e k i  o d u r z a j ą c e  i p s y c h o t r o ­
p o w e  o b o w i ą z y w a ć  m a j ą  recep­
ty z w t ó r n i k a m i ,  b ę d ą c e  d r u k a ­
mi ścisłego z a r a c h o w a n i a .  Wizmo 
żona będzie  k o n t r o l a  n a d  o b r o ­
t e m  k r a j o w y m  i międzynarodo­
w y m  tych  ś r o d k ó w .  
J e ś l i  chodzi o leczenie — z a s a ­
dą m a  b y ć  dobrowolność.  P r z y ­
j ę t o  w p r o j e k c i e ,  ż e  dopóki  j e d ­
n o s t k a  n i e  s t w a r z a  zagrożenia  
społecznego — n i e  p o w i n n a  b y ć  
p o d d a w a n a  p r z y m u s o w i  lecze­
nia.  Odnos i  s i ę  to  d o  pełnolet­
nich.  J e ś l i  chodzi o młodych, 
k t ó r z y  n i e  ukończyl i  18 lait, m o  
gą  c n i  b y ć  k i e r o w a n i  przez  s ą d  
rodzinny n a  leczenie p r z y m u s o ­
w e ,  d l a  ich d o b r a  — n a  w n i o ­
s e k  rodziców czy o p i e k u n ó w .  

(dokończenie ze str. 1) 

s t ę p u j e  i n t e g r a c j a  coraz  s z e r ­
szych  k r ę g ó w  społeczeństwa w o ­
kół p r o g r a m u  porozumienia  n a ­
r o d o w e g o  i s o c j a l i s t y c z n e j  od-

Stwierdzono,  że  j u b i l e u s z  40-1 e-
cia s o c j a l i s t y c z n e j  p a ń s t w o w o ś c i  
stał s ię  w a ż n y m  w y d a r z e n i e m  w 
n a s z y c h  s t o s u n k a c h  zagranicz­
nych,  pozwolił n a  zaprezentowa­
n i e  r z e c z y w i s t e g o  o b r a z u  P o l s k i  
L u d o w e j ,  s z e r o k i e j  p a n o r a m y  j e j  
os iągnięć  i d o r o b k u  w życiu p o ­
l i tycznym i społecznym, g o s p o d a r  
c z y m  i k u l t u r a l n y m .  Udział d e ­
l e g a c j i  z a p r z y j a ź n i o n y c h  k r a j ó w  
soc ja l i s tycznych  w uroczys toś­
ciach j u b i l e u s z o w y c h  i i m p r e z y  
okol icznościowe w t y c h  k r a j a c h  
dobi tnie  ś w i a d c z ą  o u m a c n i a n i u  
s ię  b r a t e r s k i c h  w i ę z ó w  łączących 
n a s z e  p a ń s t w a  i n a r o d y .  
W proces ie  p o z y t y w n y c h  p r z e m i a n  

społeczno-politycznych w k r a j u  
w a ż n y  a k t  s t a n o w i  u s t a w a  S e j ­
m u  P R L  o a m n e s t i i .  K o r z y s t a j ą ­
c y m  z n i e j  o s o b o m  z a p e w n i o n e  
będą  w a r u n k i  p o w r o t u  d o  n o r ­
m a l n e g o  życia,  a t a k ż e  p o d j ę c i a  
p r a c y .  
O d n o t o w a n o  z a i n t e r e s o w a n i e  p o ­
l i tycznych kół  Zachodu u c h w a l e ­
n i e m  u s t a w y  o a m n e s t i i .  Z w r ó c o  
n o  p r z y  t y m  u w a g ę ,  iż  obok 
rzete lnych ocen z w i ą z a n y c h  z j e j  
p r z y j ę c i e m  p o j a w i ł y  się,  z a r ó w ­
n o  w ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p r z e ­
k a z u ,  j a k  i w w y p o w i e d z i a c h  o f i  
c j a l n y c h  da l sze  p r ó b y  i n g e r o w a ­
nia w w e w n ę t r z n e  s p r a w y  nasze­
g o  p a ń s t w a .  R z ą d  z d e c y d o w a n i e  
odrzuca  t a k i e  p r ó b y .  Konsekwem 
t n i e  też  będzie  s t rzegł  ładu, b e z ­
p i e c z e ń s t w a  i p r a w a  d o  s p o k o j ­
n e j  p r a c y  n a r o d u .  

P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  g e n .  a r ­
mii Wojc iech  J a r u z e l s k i  zwrócił 

szczególną u w a g ę  na J 
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Zakończenie 
rekrutacji 
do szkół wyższych 

Jak informuje Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki za 
kończona została rekrutacja na 
pierwszy rok studiów diziennych w 
szkołach wyższych podległych temu 
resortowi. Od nowego roku akade­
mickiego rozpocznie naukę w uni­
wersytetach, wyższych szkołach pe­
dagogicznych, akademiach ekono­
micznych, politechnikach i wyższych 
szkołach inżynierski! eh oraz akade­
miach rolniczych 45 tys. kandyda­
tów, to znaczy tylu, ilu przewidy­
wał plan rekrutacji na studia wyż­
sze w roku akademickim 1984/85. 
O przyjęcie na studia ubiegało się 
ponad 75 tys. osób, o 6 tys. więcej, 
niż przed rokiem. Wzrost liczby kan 
dydatów odnotowano w e  wszystkich 
uczelniach. Na jedno mtiejsce przy­
padało więc blisko 2 kandydatów, 
podczas gdy w poprzednim roku nie 
wielu ponad, półtora (PAP) 

ŻNIWNA LINIA 84 
s 

K O S Z A L I N  t © l .  3 3 3 - 0 8  334-92 

(dokończenie ze xtr. 1) 

w a )  n a  polach r o l n i k ó w  p r a c u ­
j ą  snoipowiązałki, a t a k ż e  k o s i a r  
ki .  T y m i  m a s z y n a m i  z b i e r a  s ię  
ż y t o  n a d m i e r n i e  w y l e g n i ę t e .  

„Żniwna  l in ia  '84" n i e  j e s t  j e s z ­
cze przeciążona.  Z i n t e r w e n c j i  
zgłoszonych w t y c h  dniach od­
n o t o w u j e m y  d w i e  s p r a w y .  Rol-
niczka z K u r o z w ę c z a  — g m i n a  
Ś w i e s z y n a ,  S t e f a n i a  K a l w a r s k a  
m a  żal  d o  d y r e k c j i  P O H Z  w 
Swielimie o to, że  n i e  r e s p e k t u j e  
potwiierdźonej  n a  p i ś m i e  u m o w y  
w s p r a w i e  sprzedaży  c i ą g n i k a  
w y c o f a n e g o  z e k s p l o a t a c j i .  Do­
d a j m y ,  ż e  chodzi t u  o c iągnik,  

k t ó r y  nie 
p r z e t a r g u .  

K&mbinat PGR w ^ 
p r e t e n s j e  d o  „Żniwne] ^ ^ 
przyspieszenie  n a  * ' a r n

ł V j ®  
su..." żytnich żmiw 
s i ę b i o r s t w i e .  Obecnie  - ^ 
t a k  było do w c z o r a j ,  J 
r z e p a k  i to  n a  p o  W# J 
n a d  520 ha.  Kosi  się  Fj)i 
ciu t y l k o  kombajnów-  p 
n a d a w c y  m e l d u n k u  do ^ 
a lbo  pomyl i l i  poiła, 
chciieli chociaż w ten 
dać  w i ę k s z y  rozmach 
ż n i w n e j  w r e j o n i e  K a  

n „ > m  

% 

Kiedy „Kania' 
wyleci ze ŚwiiN 

Fot. J .  Fatan  

Kradli cynę 
barkami do 

F u n k c j o n a r i u s z e  W U S W  w e  
Wrocławiu  zakończyl i  p o s t ę p o w a  
nie  p r z y g o t o w a w c z e  w s p r a w i e  
kradz ieży  s t o p u  łożyskowego i 
c y n y  w Zakładach Hutniczo-
-Przetwórczych Meta l i  Nieże­
laznych „ H u t m e n "  i Zakładach 
Remontowo-Montażowych Prze­
mysłu Mleczarsk iego  w e  Wrocła-

Mil ic ja  zatrzymała  na  g o r ą c y m  
u c z y n k u  .pracownika przeds iębior  
stiwa „Zegluiga n a  Odrze" ,  k t ó r y  
przewoził  z W r o c ł a w i a  do Szcze 
cina s k r a d z i o n e  m e t a l e  n i e ż e l a z ­
ne.  W t o k u  ś l e d z t w a  ustalono,  
że  w o k r e s i e  o d  c z e r w c a  do li­
s t o p a d a  1983 r .  w „ H u t m e n i e "  i 
Zakładach Remonjtowo-Montażo-

i przewozili 
RFN 
w y c h  Przemysłu  M l e c z a r s k i e g o  
działała k i l k u n a s t o o s o b o w a  g r u ­
p a  przes tępcza,  k t ó r a  s y s t e m a ­
tyczni: e d o k o n y w a ł a  w t y c h  za­
kładach k r a d z i e ż y  c y n y  i s t o p u  
łożyskowego.  S k r a d z i o n e  m e t a l e  
nieżelazne o d s p r z e d a w a n o  n a s t ą p  
n i e  p r a c o w n i k o m  „Żeglugi  na  
Odrze",  a ci przemycal i  j e  b a r ­
k a m i  d o  RFN. W a r t o ś ć  s k r a d z i o  
n e j  c y n y  i s topu  oceniono na  po 
n a d  2,1 m i n  złotych. 

A k t e m  o s k a r ż e n i a  o b j ę t o  13 o-
sób.  Wcibec 12 z a s t o s o w a n o  t y m  
c z a s o w e  a r e s z t o w a n i e ,  zabezpie­
c z a j ą c  r ó w n i e ż  m i e n i e  w a r t o ś c i  
2,1 m i n  zł. 

(PAP) 

Na arenach olimpijskich 

Rekordy świata w pływaniu 
+ W szóstym dniu XXIII Igrzysk 
Olimpijskich, po dniu przerwy roz­
dano w pływaniu medale w pięciu 
konkurencjach. Padły dwa rekordy 
świata. Pierwszy ustanowił Kanadyj­
czyk Victor Davis na 200 m st. 
klas., poprawiając własny rekord o 
ponad sekundę. Czas Davisa — 
2.13,34. Drugie miejsce zajął Austra­
lijczyk Glenn Beringen — 2.15,79, a 
trzecie Szwajcar Etienne Dagon — 
2.17,41. 

Drugi rekord świata ustanowiła mę­
ska sztafeta USA na dystansie 
4X100 m st. dow. Amerykanie zwy­
ciężyli w czasie 3.19,03, poprawiając 
własny rekord o 0.23 sek. Złoci me 
daliści płynęli w składzie: Cava-
naugh, Heath, Biondi i Gaines. Sre­
brny medal zdobyli Australijczycy 
— 3.19,68, a brązowy Szwedzi — 
3.22,69. Rekord olimpijski ustanowił 
natomiast zwycięzca 400 m st. dow. 
— George Dicarlo (USA) — 3.51,23. 
Drugi był jego rodak John Nykka-
nen — 3.51,49, a trzeci Justin Lem-
berg (Australia) — 3.51,79. 

Na dwóch dystansach rywalizowały 
kobiety. 100 m st. mot. wygrała A-
merykanka Mary T. Meagher — 

59,26, przed Jenną Johnson (także 
USA) — 1.00,19 oraz Karin Seick 
(RFN) — 1.01,36. Reprezentantki 
USA nie zdobyły natomiast medalu 
na 100 m st. klas. dystans ten wy­
grała Holenderka Petra van Stave-
ren — 1.09,88 (nowy rekord olimpij­
ski). Srebrny medal przypadł Kana­
dyjce Anne Ottenbrite — 1.10,69, a 
brązowy Francuzce Catherine Poirot 

W dalszym ciągu bardzo dobrze spi 
sują się strzelcy ChRL. Konkurencję 
karabinka małokalibrowego (3 pozy­
cje) wygrała Xiaoxuan Wu — 581 
pkt. Jest to już drugi medal t e j  za 
wodniczki w igrzyskach. Xiaoxuan 
Wu wyprzedziła Ulrike Holmer 
(RFN) — 578 pkt. oraz Wandę Je-
well (USA) — także 578 pkt. 

Niespodzianką zakończyło się strze­
lanie z pistoletu szybkostrzelnego 
mężczyzn. Faworytem był obrońca 
złotego medalu z Moskwy, Rumun 
Corneliu łon, ale najlepszy okazał 
się 48-letni Japończyk Takeo Kama­
ch! — 595 pkt. Drugi był łon — 593 
pkt., a trzeci Rauno Bies (Finlan­
dia) — 591 pkt. 
W wieloboju gimnastycznym męż-

czyzn zloty medal zdóbył Japończyk 
Koji Qushiken — 118,700 pkt., wy­
przedzając faworyta gospodarzy, Pe­
tera Vidmara — 118,675 pkt. oraz Li 
Ninga (ChRL) — 118,575. 

W podnoszeniu ciężarów w wadze 
75 k g  zwyciężył Karl-Heinz Radschin 
ski (RFN) z bardzo przeciętnym wy 
nikiem — 340 kg.  Srebrny medal 
zdobył niespodziewanie Kanadyjczyk 
Jacques Demers — 335 kg, a dopie­
ro brązowy startujący w Igrzyskach 
Olimpijskich już po raz trzeci ogól­
ny faworyt, Rumun Dragomir Cio-
roslan — 332,5 kg. 
" W '  
W trzech kolejnych wagach zakoń­
czyli rywalizację zapaśnicy stylu 
klasycznego. W wadze 52 kg zwycię 
żył Japończyk Atsuji  Miyahara, 
przed Danielem Acevesem (Meksyk) 
i Dae-Du Bangiem (Korea Płd). 
Pierwszy złoty medal dla Finlandii 
w tych igrzyskach zdobył w wadze 
74 kg Jouko Salomaki. Wyprzedził 
on znanych od dawna na arenie mię 
dzynarodowej Rogera Tallrotha 
(Szwecja) i rumuńskiego weterana 
Stefana Rusu. W wadze ponad 100 
k g  złoty medal wywalczył Jeff  Blat 
nick (USA), srebrny Thomas Johans 
son (Szwecja), a brązowy Refik Me 
misevio (Jugosławia). 

Po północy w Los Angeles, a w pią 
tek rano czasu europejskiego, zakoń 
czyi się finał indywidualnego tur­
nieju florecistów. Złoty medal zdo­
był Włoch Mauro Ńuma, srebrny 
Mathias Behr (RFN), a brązowy dru 
gi Włoch — Stefano Cerioni. 
Łącznie w czwartek rozdano 13 kom 
pletów medali. 

Na t e g o r c c z n y m  m j e  
w y m  s a l  omie lotriiC7^ 
w.er-84 W y t w ó r n i a  
m u n i k a c y j n e g o  w ff, 
prezentowała  p r o t o t r ^  
łowiec o n a z w i e  % 
cy z m o d y f i k o w a n a  ^ 
n i e  w y t w a r z a n e g o  $ii 
w y  hel ikopter  spotka* - i 
ż y m  zainteresowanie 1 ' 1 1  

ocena f a c h o w c ó w .  

Smiigłcwiec „ K a n i a "  
t a  może w e j ś ć  d o  s p f j  , 
Ś w i d n i k u  t r w a j ą  w ł f .  i i,, 
g o t o w a n i a  d o  m o n t a ż J  ' 

kładzie  b a d a w c z o - r ° j  
p r o w a d z o n e  s a  p r a c e  , 
na leniem prototypu- y .  
powodzeniem kCi.tty^ 
p r a c e  n a d  u r u c h o m  i^Lp 
d u k c j i  w przyszłe j  5 " : j ,  
łowca p o l s k i e j  prod'UiK 

& W 
p r  

r < ii 
nia a d m i n i s t r a c j i  p a ^  i 1 1  
w y p e ł n i a n i u  powi-ninĄ® , • * 
społeczeństwa.  ZobowW\ j ,  
s t r ó w ,  k i e r o w n i k ó w  u r Z v i  ł w  . 
t r a l n y c h .  w o j e w o d ó w  [*„ i • 
t ó w  m i a s t  Kfcnnnia wOr^Sj 

i c h n i a n y  L 
nia  i s t o s o w a n i a  > ;

K J k 
w inności  urzędników % ę3 

w y c h  PiRL" o r a z  , . p r a %  ' 
la  i o b o w i ą z k ó w  
rzędach p a ń s t w o w y c h  * v 
J e d n y m  z n a  j w a ż n i  
najibliższych dni  
w s k a z a ł  rząd  — 
p l o n ó w  z pól .  Bezposr: -j ^ m , 

całego społeczeństwa- Łl v 

s z y m  na  w s i .  (PAP). J Ne " a  

t?: 
& 

Ki 

Złoty rr«&dal oli 
sztangisty-inwai' 

(Inf. wł.) Znów  V J  

n a  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
odnotował członek / •«; 
S p o r t o w e g o  Spółdzie • 
c y  „ S t a r t "  w K o s z a ł k i ! ! '  i. 
r a z e m  złoty medal  
przywiózł  z ' W y s p  Km 
mieszkaniec  w o j e w o d y  
s t a ,  R y s z a r d  F o r n a l C "  

% 
KoszaMnianin znalazł ^ 
d z i e  e k i p y  p o l s k i e j ,  *: 
między  i n n y m i  udzi*3 

s k a c h  O l i m p i j s k i c h  } 4  
w k o n k u r e n c j i  p e d O j )  
ż a r ó w .  I m p r e z a  o d l b Y ^  
mie j scowośc i  Stos 
(Anglia).  R y s z a r d  ' r f  
s t a r t o w a ł  w w a d z e  
ło t o  w y c i e k a n i e  w l6 '  J k .  

nił m u  zdobycie  złotev 
G r  a t u l u  j e m y !  

K 1 

Szczecińskie Biuro Pr 

widuje na dziś d
 2ęi 

Środkowego zachmUT 
l u b  umiarkowane, 
mgły. Temperatura v \ 
do 28 st. Wiatry s } a ° z / l  
kowane z kierunków 
W niedzielę nodal ^ ^ 
jednak wystąpić ^ 
o p a d y  des£czu oraz 
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•ji BŻłzii 
^ ® k '  j eden z n a j w i ę k -
6 R e c k i c h  p o r t ó w  n a  

i ^ L ^ k Q j n y m  przechodzi  
» . ' K Ą  Q A ^ ° d e r n i z a c j ę .  S t a n o -

:ów i j  j0 ^ s c  s k ł a d o w ą  o p r a c o -
p r a j W fk i  sl9tel bieżące pięciolecie 

i ą S f f l  W i - . p r o g ' r a m u  r o z w o j u  i 
ri ki»„  J V W S Ł y s t : k i ' C h  PODIÓW 

'' :J  ̂ hoS  D a l e k i e g o  W s c h o d u .  
J 1  ihrwf P o w s t a n i a  t e g o  p r o -

- j e s t  s z y b -
^ P o ś v 3  No!. r o z w o j u  p o t e n c j a ł u  
ich j j w e g 0  regioinu, w z r o -
racuJL ^ iaoy h a n d l o w e j  z za-

P & l 1  Dalpt-  t e r y t o r i u m  r a d z i s c  
Ł

 o t , 0 ( !  < l k l e S o  'Wschodu, p o -
twa- j ^ró^ . n a d  sześć  'mil ionów 
jest  ^ k w a d r a t o w y c h  zacho 
lud# ^ n e  przeobrażenia  ulkie-

n . a  p e ł n i e j s z e  w y k o -
lud#' 

»). 
W n y . ^ e j s e o w y c h  z a s o b ó w  

_ } b io logicznych,  

n 

v i # ' : '  

potencjału p r z e d s i ę -t w ,  Huuencjaiu p r  
^ t k i - c h  gałęz i  g o s p o -

^ b v V 6 2 ,  d a l e k o w s c h o d n i e  
* s i ę  w y m i a n a  h a n -
lią .^^ku Radzieckiego z 
\ ^ U s t r a i l ą ,  W i e t n a m e m ,  

J ^ «epmbliką L u d o w o - O e  
"'QWrt i i n n y m i  i k r a j a m i  

"Wschodniej A z j i .  

^ a f L  ̂ l t 0 ^ ° ń c z e n i e m  b u d o w y  
v n e ł r l i  S i  ̂ m u r & k i e j  M a g i s t r a l i  
t a , r n # 3  S ^ ^ k a z a n e  zostaną d o  

w j f dr, J*e naibrzeża p r z y s t o s o -
^ e ł a d u n k u  k o n t e n e ­

r ó w ,  przewożonych  t r a n z y t e m  
p r z e z  t e r y t o r i u m  Z w i ą z k u  Ra­
dzieckiego.  a talkże d r e w n a  i in 

n y c h  ł a d u n k ó w .  Szczególną u w a g ę  
poświecą  s i ę  b u d o w i e  t e r m i n a l i  
d o  p r z e ł a d u n k u  k o n t e n e r ó w .  P r z y  
p o m n i j m y ,  że w porc ie  t y m  j u ż  
p r z e k a z a n o  d o  e k s p l o a t a c j i  n o w y  
t e r m i n a l ,  w k t ó r y m  s t o s u j e  s i ę  
w i e l o w a r s t w o w e  m a g a z y n o w a n i e  
k o n t e n e r ó w ,  s p e c j a l n y  s p r z ę t  d o  
ich  p r z e ł a d u n k u  o r a z  e lektronicz­
n y  s y s t e m  s t e r o w a n i a  przeładun-

A P N  

N a  z d j ę ć i u :  n o w y  t e r m i n a l  p r a ­
c u j e  p r z e z  całą dobę.  

Stanowisko Stanów Zjednoczonych 
w o b e c  P o l s k i  
J a k  psię d o w i a d u j e  P A P ,  s t r o n a  a m e r y k a ń s k a  p o i n f o r m o w a ł a  r z ą d  
polsk i  o os ta tnich  d e c y z j a c h  p r e z y d e n t a  R e a g a n a .  Odbyło s i ę  to  w 
t r a k c i e  r o z m o w y  w dniu  2 b m .  członka k o l e g i u m  MSZ, d y r .  J a n a  K i n a s t a  
z c h a r g e  d ' a f f a i r e s  a.i. J o h n e m  R. Davisem,  k t ó r a  nas tąpiła  n a  
p r o ś b ę  s t r o n y  a m e r y k a ń s k i e j .  P r z e d s t a w i c i e l  S t a n ó w  Zjednoczonych 
w ' W a r s z a w i e  poinformował,  pe frząd U S A  ^decydował  s ię :  p o  p i e r w ­
s z e  — znieść  z a k a z  podróży  n a u k o w y c h  w r a m a c h  F u n d u s z u  i m .  
Mari i  .Skłodowskie j-Curie  i z a m i e r z a  p r z y w r ó c i ć  w pełni w y m i a n ę  
n a u k o w ą  /z P o l s k ą ;  p o  d r u g i e  — w y r a z i ł  g o t o w o ś ć  p r z y w r ó c e n i a  
P o l s k i m  L i n i o m  L o t n i c z y m  „ L o t "  p r a w a  l ą d o w a n i a  S t a n a c h  Z j e d ­
noczonych p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  r z ą d  p o l s k i  z r e z y g n u j e  % wnies ione­
g o  d o  M i ę d z y n a r o d o w e j  O r g a n i z a c j i  L o t n i c t w a  C y w i l n e g o  (CAO) 
roszczenia a r b i t r a ż o w e g o  p r z e c i w k o  S t a n o m  Zjednoczonym, ft t a k ż e  
w zależności  o d  n e g o c j a c j i  n a  t e m a t  n o w e j ,  d w u s t r o n n e j  u m o w y  lot-

Ponadto  poinformował,  że  p r e ­
zydent  R e a g a n  w uznaniu da le­
kos iężnego p o z y t y w n e g o  w p ł y w u ,  
j a k i  a m n e s t i a  może  m i e ć  dla n a  
r a d u  polskiego,  g o t o w y  j e s t  uchy  
l ić  w c i ą g u  kil,ku t y g o d n i  s p r z e  
ci'w S t a n ó w  Zjednoczonych w o ­
bec  członkostwa Pol sk i  w Mię­
d z y n a r o d o w y m  Funduszu  W a l u t o  
w y m .  T ę  g o t o w o ś ć  r z ą d  a m e r y ­
k a ń s k i  uzależnił o d  s w o j e j  oceny,  
czy ogłoszona przez  S e j m  
PRL a m n e s t i a  będz ie  w pełni i 
r a c j o n a l n i e  p r z e p r o  w a d  zon a.  
S t a n o w i s k o  a m e r y k a ń s k i e ,  będzie  
z pewnośc ią  przez  n a s z  r z ą d  s t a  
r a n n i e  zibadane i rozpat rzone  z 
p u n k t u  w i d z e n i a  i n t e r e s ó w  p a ń ­
s t w a  i społeczeństwa polskiego.  
Na t l e  wiadomośc i  nadchodzą­
cych z W a s z y n g t o n u ,  n i e  sposób  
n i e  p r z e d s t a w i ć  k i l k u  r e f l e k s j i  

o o g ó l n i e j s z y m  c h a r a k t e r z e .  J a k  
wiadomo,  s t a n o w i s k o  Pol sk i  w 
s p r a w a c h  pol i tyk i  a m e r y k a ń s k i e j  
w o b e c  n a s z e g o  k r a j u  zostało n a j  
pełnie j  i dobitnie  w y r a ż o n e  w 
nocie  r z ą d u  P R L  d o  r z ą d u  U1SA 
z 3. M. 1983 r .  Z a w a r t e  w n i e j  
oceny i p o l s k i e  pos tu la ty  n i e  
s trąciły  w n i c z y m  n a  ważnośc i  i 
aktualnośc i .  P o l s k a  opinia  p u ­
bliczna miała  i m a  p r a w o  ocze­
k i w a ć  p e ł n e j  i k o n s t r u k t y w n e j  
odpowiedzi  n a  t ę  notę, a w i ę c  
m. in. p o s t u l o w a n e g o  w n i e j  znie  
s ienią  b e z p r a w n y c h  r e s t r y k c j i  n a  
łożonych n a  n a s z  k r a j  p r z e z  r z ą d  
a m e r y k a ń s k i  o,raz pod  j e g o  n a ­
c i sk iem - p r z e z  n i e k t ó r e  inne  k r a  
j e  zachodnie,  a p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  p r z y w r ó c e n i a  n o r m a l n e g o  
s t a t u s u  celnego w s t o s u n k a c h  
h a n d l o w y c h  o r a z  n o r m a l i z a c j i  s to  
s u n k  ó w  f in a n s  o w o - k r e d y  t o w y c  h. 

T e  b o w i e m  r e s t r y k c j e  n a j b a r d z i e j  
ugodziły w p o l s k i e  społeczeń­
s t w o ,  p o w o d u j ą c  w n a s z e j  g o s p o ­
d a r c e  n a r o d o w e j  s t r a t y  s i ę g a j ą c e  
j u ż  13 m ł d  dcilarów. S t r a t y  t e  
były  w i e l o k r o t n i e  d o k u m e n t o w a  
ne, m. in.  w t z w .  b iałe j  k s i ę d z e  
Społeczeństwo po l sk ie  o c z e k u j e  
b e z w a r u n k o w e g o  zniesienia bez­
p r a w n y c h  r e s t r y k c j i  i zadość­
uczynienia  p r z e z  U S A  t y m  s t r a ­
tom m a t e r i a l n y m ,  a t a k ż e  m o ­
r a l n y m .  I t y m  r a z a m  w przędło 
ż c n y m  s t a n o w i s k u  a m e r y k a ń s k i m  
przechodzi  s i ę  n a d  t y m  do po­
r z ą d k u  dziennego. 
W t y m  k o n t e k ś c i e  należy  p r z y ­
pomnieć  f r a g m e n t  p r z e m ó w i e n i a  
p r e m i e r a  r z ą d u  p o l s k i e g o  g e n .  
Wojc iecha  J a r u z e l s k i e g o ,  wygło­
szonego 21 l ipca  b r .  w S e j m i e :  
„Mamy p r a w o  oczekiwać,  że  Pol 
s c e  zostaną s t w o r z o n e  o d p o w i e d ­
n i e  w a r u n k i  h a n d l o w e  i ff inanso 
w e  d l a  s k o m p e n s o w a n i a  ponie­
s ionych s t r a t ,  dla ułatwienia  spła 
t y  długów".  

Z w s t ę p n e j  l e k t u r y  p r o p o z y c j i  
a m e r y k a ń s k i c h ,  n a z y w a n y c h ,  de­
c y z j a m i  w y n i k a ,  ż e  r z ą d  a m e r y ­
k a ń s k i  n a d a l  n i e  j e s t  g o t ó w  do 
p e ł n e j  n o r m a l i z a c j i  s t o s u n k ó w  
o p a r t y c h  n a  r e s p e k t o w a n i u  s u w e  
renności  P o l s k i e j  Rzeczypospoli­
t e j  L u d o w e j ,  p r z e s t r z e g a n i u  za­
s a d y  n i e i n g e r e n c j i  w s p r a w y  w e  
wnętrzne,  o b u s t r o n n y m  w y w i ą ­
z y w a n i u  s i ę  z u m ó w  i porozu­
mień.  A w r ę c z  przeciwnie,  * S t a ­
n y  Zjednoczone n a d a l  w i ą ż ą  s w o  
j e  k r o k i  b w a r u n k a m i  pol i tyczny 
mi, k t ó r e  s ą  f a k t y c z n i e  ingeren­
c j ą  w s u w e r e n n e  d e c y z j e  władz  
p a ń s t w a  polsk iego.  (PAP)  
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Korespondencja z RFN 

j e m n y  r u c h  graniczny,  obniże­
nie  k w o t  o b o w i ą z k o w e j  w y m i a ­
n y  w a l u t y  dila u d a j ą c y c h  s i ę  do 
NRD r e n c i s t ó w  RFN, z w i ę k s z e ­
nie  możl iwości  w y j a z d ó w  dla  r e n  
c i s t ó w  z NRD do RFN i kiilka 
d r o b n i e j s z y c h  ułatwień.  

Według  k o m e n t a r z y  t u t e j s z e j  p r a  
s y  w s z y s t k i e  t e  ułatwienia  m a j ą  
n a  ce lu  umocnienie  w z a j e m n y c h  
Rgwiąząń  pomiędzy m i e s z k a ń c a ­
m i  o b u  p a ń s t w ,  c o  t r a k t o w a n e  
je&t j a k o  „zapoczątkowanie  no-

Bońskie 
„interpretacje" 

w e g o  etaipu r o z w o j u  s t o s u n k ó w  
niemiecko-niernieckich".  Są j e d ­
n a k '  w t y c h  komentarzach  d w a  
n o w e  e l e m e n t y :  po p i e r w s z e ,  u -
dzielenie  k r e d y t u  łączy s ię  w 
Bonn b a r d z o  w y r a ź n i e  z z a p o w i e  
d z i a n y m i  ułatwieniami  w s tosun 
k a c h  pomiędzy m i e s z k a ń c a m i  o-
b u  p a ń s t w  niemieckich,  co t r a k ­
t u j e  s i ę  j a k o  z w y c i ę s t w o  lanso­
w a n e j  od d a w n a  p r z e z  r z ą d  RFN 
tezy,  iż udzie lanie  k r e d y t ó w  k r a  
j o m  s o c j a l i s t y c z n y m  w i n n o  b y ć  
z r ó w n o w a ż o n e  o d p o w i e d n i m  e k w i  
w a l e n t e m  „ h u m a n i t a r n y m " ;  p o  
druigie, że  porozumienie  n iemiec-
ko-niemieckie  nas tąp iło  a k u r a t  
w o k r e s i e  „ n a s i l a n e j  k a m p a n i i  
M o s k w y  i W a r s z a w y  p r z e c i w k o  

RFN, p o s ą d z a n e j  o w z r o s t  ten­
d e n c j i  r e w i z j o n i s t y c z n y c h  i re-
w a n ż y s t o w s k i c h " .  

T a k i e  p o s t a w i e n i e  s p r a w y  mo 
że b y ć  odczyttane j e d y n i e  j a k o  
p r ó b a  s e l e k t y w n e g o  t r a k t o w a n i a  
k r a j ó w  soc ja l i s tycznych,  m a j ą c a  
na  celu w p r o w a d z e n i e  pomiędzy 
n imi  r o z d ź w i ę k u .  W p r z y j ę t e j  
przez  Bonn a r g u m e n t a c j i  udz i s le  
nie k r e d y t u  NRD, czy też  zgodę  
n a  w z a j e m n e  ułatwienia  dla  r e n  
cistów, us iłu je  s ię  p r z e d s t a w i ć  
j a k o  - w s p ó l n e  działanie. RFN i 
NRD n a  rzecz odprężenia,  k t ó r e  
m u  n i e  przeszkodziły „ani w y d a ­
rzenia w Polsce,  a n i  zmiana  rzą-

. du  w Bonn, ani  s t a c j o n o w a n i e  a-
mery-kańskich P e r s h i n g ó w - H " .  
Szczególnie  to  os tatnie  s t w i e r d z e ­
nie  s t a n o w i ć  m a  dla  zachodnio-
n i e m i e c k i e j  Oipinii p u b l i c z n e j  a r ­
g u m e n t ,  ż e  d y s l o k a c j a  a m e r y k a n  
s k i e j  b roni  n u k l e a r n e j  n i e  miała  
i n i e  m a  n a d a l  żadnego  w p ł y ­
w u  n a  g ł ó w n y  cel po l i tyk i  RFN, 
j a k i m  j e s t  zbl iżenie d w u  p a ń s t w  
niemieckich a ż  do... ponownego 
z jednoczenia  włącznie.  
I s t n i e j e  w j ę z y k u  niemieckim sło 
w o  „Wunschdenken" ,  oznacza ją­
ce m y ś l e n i e  k a t e g o r i a m i  poboż­
n y c h  życzeń.  A r g u m e n t a c j a  Bonn, 
w i ą ż ą c a  d y s l o k a c j ę  P e r s h i n g ó w  
w RFN z n a d z i e j a m i  n a  obale­
n i e  p o w o j e n n e g o  p o r z ą d k u  w 
Europie — s k ą d i n ą d  znamienna 
— j e s t  t e g o  m y ś l e n i a  k a t e g o r i a ­
mi  pobożnych życzeń k l a s y c z n y m  
przykładem.  

Bogusław Czerwiński 

Zespół tańca „Bulgarczc" z Tyrnowo, liczący 100 dziswczql i chłopców 
w wieku od 5 do 16 lat, zdobył już 12 złotych medali na festiwalach 
krajowych i zagranicznych. 
Na zdjęciu: dziewczęta z zespołu w strojach ludowych. 

CAF — BTA 

Ten sposób gaszenia pożaru — wodą zrzucaną z samolotu lub śmigłow­
ca — nie jest już nowością. Ciekawostką natomiast jest możliwość tan­
kowania wody przez ten wodnopłat Canso wprost z morza czy jeziora. 
Samolotów takich używa się do gaszenia pożarów lasów w Norwegii. 

CAF — Lehtikwa 

S y ^  w y s p ,  s t o j ą c y c h  ma k o t w i c y ,  j a k i e j  h j e  m a  w żad-
° c e a n i e "  — t a k  pisał w s w o i m  czas ie  o H a w a j a c h  

J 6 ' Rzeczywiśc ie  j e s t  to  b a r d z o  m a l o w n i c z y  a rch ipe lag ,  
h h W t  t y m  W s | t r e f i e  w y j ą t k o w o  s p r z y j a j ą c e g o  k l i m a t u .  

ś f  powiedzieć,  H a w a j e  położone s ą  w złotym k l i m a -•0dv u.. 
Ku O c e a n u  S p o k o j n e g o .  

N i  t u t a j  d&iece 
^ i - s p r z y j a j ą c y  l u  

j ę z y k u  h a w a j s k i m  8s «pogoda",  j a k  t e ż  
l J e d V n

m ó w i ^ c  - B ™ -

« 2 »  V 

o s i ą g a j ą c e  w y s o -
.Tju. G i  

oceaniczne,  p o -
. Podwodnych  t r z ę -

* vi1. e>K '• w , — A , . .  _ J Wulkanów,  o d  c z a ­
p k u j ą  a r c h i p e l a g ,  

iJ ^ P o w i e r z c h n i  w s z y -
51 : j e  s' ię  w p r z y-

^ . w y a p .  ' 
^ , w  dz ies iątek  małych  

i atol i ,  a r -
J f ó ^ z y  8 s t o s u n k o w o  

M a u n a  L o a  (4il70 meiLrow) — 
u w a ż a n e  za n a j w y ż s z e  w u l k a n y  
w ś w i e c i e .  
Na w y s p i e  H a w a i  w j e d n e j  z 
g r o t  n a  zboczu KiHlauea (':ak 
p r z y n a j m n i e j  głosi  l e g e n d a )  
m i e s z k a  bogini  P e l e  — w ł a d c z y ­
n i  w u l k a n ó w .  U w a ż a  s ię,  że  j e ­
śli r e g u l a r n i e  p r z y n o s i  s i ę  j e j  
poda  r uniki, o b r o n i  c n a  ?'udzi 
przed  s i e j ą c ą  ś m i e r ć  i zniszcze­
n i e  l a w ą .  O d  d a w n a  zresztą  H a  
warjczycy rzuca l i  d o  k r a t e r ó w  
w u l k a n ó w  różne  d a r y ,  n p .  j a g o -

t u t a j  nie  d z i w ą ,  z a ś  s ł a b e  w s t r z ą  
s y  podziemne,  k t ó r e  r e j e s t r u j e  
s i ę  k i l k a s e t  r a z y  dziennie,  p r z y  
c i ą g a j ą  u w a g ę  c h y b a  t y l k o  w u l  
k a r o l o g ó w ,  z a t r u d n i o n y c h  w H a  
wajlskiim Oibserwaltorium W u l ­
k a n i c z n y m .  
Najlgęściej  za ludnicną  w y s p ą  
a r c h i p e l a g u  j e s ł  O a h u .  Położo­
n a  j e s t  na  n i e j  dtolica W y s p  
H a w a j s k i c h  — HonoDuHu, pnze-
•kszitałccna obecnie  w j e d e n  z na  j 
w i ę k s z y c h  w ś w i e c i e  k o m p l e k ­
s ó w  t u r y s t y c z n y c h .  Na O a h u  
jecit j e szcze  j e d n o  z n a n e  w ca­
łym ś w i e c i e  m i e j s c e  — zatuika 
i p o r t  P e a r l  H a r b o u r .  W t e j  
w ł a ś n i e  z a t o c e  7 g r u d n i a  1941 
r o k u  J a p o ń c z y c y  rozgromil i  3 m e  
rykań&ką filoltę m o r s k ą .  R ó w n i e ż  
o b e c n i e  z n a j d u j e  s i ę  t a m  g ł ó w -

CIA w s p ó l n i e  z n a u k o w c a m i  — 
ocean ologami z a j m u j ą  s i ę  t r e s o ­
w a n i e m  d e l f i n ó w ,  „szkolą c "  
t y c h  ,/morskich iinitelciktuaii-
sttów" n a  p o d w o d n y c h  d y w e r s a n  
tćiw. Z W y s p  H a w a j s k i c h  kiero­
w a n o  .próbami a m e r y k a ń s k i e j  
brc-ni j ą d r o w e j  n a  a to lach  
Oceanu S p o k o j n e g o .  
W e d ł u g  s z a c u n k o w y c h  obliczeń 
J a m e s a  Cooka  — w o k r e s i e  j e ­
g o  p r z y b y c i a  n a  a r c h i p e l a g ,  mie  
s z k a ł o  t a m  co  m a j  m n i e j  200 tys .  
osób.  W s t o  l a t  p ó ź n i e j  M a r k  
T w a i n  pisał  o H a  w a j c h :  „Rdze a 
n e j  ludności  j e s t  w przyb l iżen iu  
z a l e d w i e  50 t y s .  J u ż  p r a w i e  
w i e k  u t r z y m u j ą  s i ę  w ś r ó d  n i e j  
n a s t ę p u j ą c e  p r o p o r c j e  między 
liczbą u r o d z e ń  i z g o n ó w :  n a  
trzech n o w o r o d k ó w  p r z y p a d a  

w y s p  (łączna 
C -  W ^ a j ó w  - 16,7 
A ą J / ^ z y i s i t k i e  c n e  s ą  

l !  . g i g a n t y c z n y c h  
^ i e n i e g d y ś  pcld-

«, Oceanicznego d n a .  
l a g o w y  t e j  „f'1'City", 
n a  długość  p r a w i e  

» / .  •kilcmeórów, u w a  
^ f ° y f l 5 % i ł W i ę ^ s z ą  1 P^lożo-

y s P ą " .  Z d a l a  p r z y  
^ i ^ s ^ \ , n ' S ! c i o ' 3 t f t p n a  t w i e r -

^ ś c i a n a m i  c iem­
ię wulkainiczneu l a -

wznoszą  s i e  
'*•205 m e t r ó w )  i 

H a w a j e  b e z  H a w a j e ż y k ó w  
dy  ochelo  (odmiana borowiki). 
Obecnie  d o  kraiterów lecą b a r ­
d z i e j  n o w o c z e s n e  o f i a r y  — btiitel 
k i  dż inu.  J e d n a k ż e  r z a d k o  k i e ­
dy u d a j e  s i ę  u d o b r u c h a ć  b o g i ­
nię,  b ą d ź  t e ż  j e j  s a m e j  n i e  s t a r ­
cza  sił n a  u s p o k o j e n i e  s w y c h  
podopiecznych.  
Szczególnie  w i e l e  kłopotów p:;zy 
s p a r z a j ą  M a  u n a  L o a  (w m i n i o ­
n y c h  s t u  la/tach g i g a n t  t e n  w y ­
buchał  c o  3—4 iaita) i n i e s f o r ­
n y  „ m a l e c "  K i l a u e a  (L247 m e ­
trów)» z kttórego w i e l e  r a z y  w 
rclku w y l e w a  s i ę  rozżarzona l a ­
w a .  T a k  w i ę c  c i ą g ł e  e r u p c j e  
wulltkanów n i k o g o  o d  d a w n a  j u ż  

n a  b a z a  f l o t y  O c e a n u  S p o k o j ­
n e g o  U S A .  
N a w i a s e m  m ó w i ą c ,  baza  w P e a r l  
H a r b o u r  n i e  j e s t  bynajirr.niei 
j e d y n ą  z a r ó w n o  n a  O a h u ,  j s k  
i na  innych  w y s p a c h  a r c h i p e l a ­
g u .  M a p a  H a w a j ó w  m a  w i e l e  za / 
k r e s k o w a n y c h  . k w a d r a c i k ó w  z 
n a p i s e m  „Niebezpieczna s t r e f a " .  
Z n a j d u j ą  s i ę  t a m  m .  in. b a z y  
w o j s k  lotniczych i k o r p u s u  p i e ­
choty  m o r s k i e j ,  b a z a  S h e f i e l d -
- B a r r a c s ,  w k t ó r e j  w d k r e s i e  
a g r e s j i  w W i e t n a m i e  w y p r a c o ­
w y w a n o  t a k t y k ę  „ w a l k i  z p a r ­
t y z a n t a m i  w d ż u n g l a c h "  i b a ­
za K a n e o h a ,  g d z i e  s p e c j a l i ś c i  z 

p ięć  zmarłych.  D l a t e g o  i&Vwo 
p r z e w i d z i e ć  do czego to d o p r o ­
w a d z i .  Nie m a m  w ą t p l i w o ś c i ,  że 
za 50 l a t  auitochlton s t a n i e  s i ę  
u n i k a t e m  w s w o i m  k r a j u . . . " .  
P o n u r a ,  jeći.iak n i e  p o z b a w i o n a  
z d r o w e g o  r o z s ą d k u  p r o g n o z a  zna 
nego  p i s a r z a  s p r a w d z i ł a  s i ę  — 
l iczba rdzennych  m i e s z k a ń c ó w  
a r c h i p e l a g u  n a d a l  n i e u b ł a g a n i e  
znr.iniećizała s ię .  
P o d e t n i e  j a k  n a  i n n e  a r c h i p e l a ­
g i  Oceani i  b ia l i  kolonizatorzy  
p r z y n i e ś l i  n a  H a w a j e  choroby  
i b e z p r a w i e .  B e z w z g l ę d n i e  g r a ­
b i o n o  b o g a c t w a  n a t u r a l n e  w y s p .  
Rozpadał s i ę  u k s z t a  li1 r w a n y  

p r z e z  w i e k i  s p o s ó b  życia  w y ­
s p i a r z y .  Ich t r a d y c j e  i j ę z y k  
ginęły p o d  n a p o r e m  zachodnie j  
c y w i l i z a c j i .  Drogą o s z u s t w  i 
p o d s t ę p ó w  z a g a r n i a n o  H a w a j e z y  
k o m  n a j l e p s z e ,  u r o d z a j n e  ziemie.  
W y s p i a r z o m  p o z o s t a w a ł y  k a ­
w a ł k i  bezpłodnych t e r e n ó w  
wzdłuż  w y b r z e ż a ,  n a  k t ó r y c h  n a  
w e t  p r z y  w i e l k i c h  s t a r a n i a c h  
nie  s p o s ó b  w y ż y ć .  Zaczęli  w ó w ­
czas  porzucać  s w e  n i e u r o d z a j n e  
działki  i p o d e j m o w a ć  p r a c ę  n a  
p l a n t a c j a c h  a n a n a s ó w  i t r z c i n y  
c u k r o w e j ,  b ą d ź  n a  f e r m a c h  ho­
d o w l i  bydła,  na leżących  d o  b i a ­
łych właściciel i .  Późnie j ,  k i e d y  
H a w a j e  zaraził  „bakcyl  t u r y s t y ­
k i "  i n a  te renach  p r z y b r z e ż n y c h  
d u ż y c h  w_ysp niczyim g r z y b y  po 
deszczu zaczęły w y r a s t a ć  hoiteCe, 
p e n s j o n a t y ,  rdzenni  m i e s z k a ń c y  
w o g ó l e  pozostal i  b e z  ziemi.  
H a w a j c z y c y  s t a l i  s i ę  l u d ź m i  o b ­
c y m i  w s w e j  o jczyźnie.  Ich l icz 
b a  n i e u b ł a g a n i e  n a d a l  z m n i e j ­
szała się.  
Znalez ienie  dziś  n a  H a w a j a c h  
Hawajezy,ka  j e s t  s p r a w ą  b a r d z o  
złożoną. Rdzennych  w y s p i a r z y  
pozostało b o w i e m  n a  a r c h i p e l a ­
g u  m n i e j  n i ż  ty s iąc .  S t a n o w i  to 
z a l e d w i e  0,1 proc.  m i e s z k a ń c ó w  
50 s t a n u  U S A .  
Na d u ż y c h  w y s p a c h  a r c h i p e l a ­
g u  przydz ie lono  i m  j e d y n ą  r o l ę  
— rolę  ż y w y c h  d e k o r a c j i  n a  
s c e n i e  z a m e r y k a n i z o w a n e j  h a ­
w a j s k i e j  egzotyki .  J e d n a k ż e  t a  
pseudoeigzoityka n i e  j e s t  w s t a n i e  
u k r y ć  t r a g e d i i  u t a l e n t o w a n e g o  
i niezależnego n a r o d u ,  k t ó r y  s tał  
s i ę  r z a d k ą  „ a t r a k c j ą "  w s w y m  
w ł a s n y m  k r a j u . . .  

Władysław Knycpei 

Z t y g o d n i a  

m a  t y d z i e ń  

Kryzys rządowy w Izraelu 
trwa 

W Izraelu trwa kryzys rzqdowy po 
wyborach powszechnych, w wyniku 
których żadna z partii nie zdobyła 
większości potrzebnej do samodziel 
nego sprawowania władzy. Uzy­
skanie przez opozycyjna Partię 
Pracy 44 mandatów a przez rzą­
dzący blok/ Likud 41 miejsc w 120 
-osobowym parlamencie oznacza w 
praktyce impas polityczny. Dotych­
czasowe rozmowy między przywód­
cami obu ugrupowań nie przynio 
sły konstruktywnych wyników. 
W tej sytuacji prezydent Izraela, 
Chaim Herzog przystąpił do kon­
sultacji z małymi partiami politycz­
nymi, które mają swych przedsta­
wicieli w nowo wybranym parlamen 
cie. Jego wysiłki zmierzają do u-
tworzenia rządu koalicyjnego opar 
tego na Partii Pracy, bądź Likud 
w przypadku jeśli oba główne ugru 
powania nie dojdą do porozumie­
nia w sprawie utworzenia rządu 
jedności narodowej. 

Rząd W. Brytanii 
nieprzejednany 

Premier Morgaret Thatcher, w wy­
powiedziach radiowych i telewizyj­
nych, których udzieliło w związku z 
rozpoczynającą się letnią przerwą 
w pracach parlamentu, powiedziała 
m. in., że rząd nie zamierza wy­
sunąć „lepszych ofert" pod adre­
sem strajkujących już od 21 tygod­
ni górników oraz nalega, aby przer 
wali strajk i podjęli procę. 
Również w czwartek wypowiedział 
się rzecznik przemysłu energetycz­
nego W .  Brytanii, który stwierdził, 
że mimo 70-procentowego spadku 
wydobycia węgla w pierwszych 
trzech miesiącach strajku, kraj ma 
jeszcze wystarczające zapasy, aby 
utrzymać produkcję w elektrow­
niach, również w roku 1985. 

Wzmożenie walk 
w Nikaragui 

W ciągu ostatnich kilku dni woj­
ska sandinowskie zabiły 29 kontr­
rewolucjonistów w walkach w pół­
nocnych prowincjach Matagalpo i 
Jinotego. 
Wojska sandinowskie zabiły 4 kontr 
rewolucjonistów i wzięły do niewoli 
jednego w czasie walk w prowin­
cjach Boaco, Chontales i Zelaya. 
W dniach 26—27 lipca w walkach 
w prowincjach Jinotego i Matogal 
pa zginęło i zostało rannych 54 
kontrrewolucjonistów. Zginął rów­
nież jeden żołnierz sandinowski, o 
3 zostało rannych. 

Coraz więcej atomowych 
siłowni 

W 1983 roku rozpoczęto w różnych 
krajach budowę 25 elektrowni. O-
becnie siłownie atomowe mają moc 
191 milionów kilowatów, czyli dają 
12 proc. wytwarzanej na świecie 
energii elektrycznej. Informuje o 
tym doroczne sprawozdanie mają­
cej siedzibę w Wiedniu Międzyna­
rodowej Agencji Energii Atomowej 
(MAEA). 
Sprawozdanie omawia także wszel­
kie, podejmowane przez MAEA, wy 
siłki dla wykorzystania energii ato­
mowej tylko w celach pokojowych 
i umocnienie zasady nierozprze­
strzeniania broni nuklearnej. 

Po poddaniu się 
terrorystów 

Terroryści, którzy zwolnili w czwar­
tek wieczorem 46 pasażerów i człon 
ków załogi samolotu „Air France" 
na lotnisku teherańskłm, oddając 
się w ręce władz irańskich, uzyskali 
w Iranie azyl polityczny. 
Po usunięciu podróżnych z maszy­
ny, którym kazali położyć się nie­
opodal na płycie lotniska, terroryś 
ci usiłowali wysadzić samolot w po 
wietrze, jednakże ku ich ogromne­
mu rozczarowaniu, wybuchł tylko je 
den ładunek, wyrywając dziurę w 
zbiorniku z paliwem. 
Obserwatorzy zwracają uwagę, że 
nie był to pierwszy, a zapewne i 
nie ostatni zamach wymierzony w 
interesy francuskie przez czynniki 
irańskie lub proirańskie. Z tego co 
wiadomo obecnie, można wnosić, 
że samolot francuski uprowadzili 
trzej Libańczycy, wyznania szyickie­
go, fanatyczni miłośnicy Chomeinie 
go. 

Mina uszkodziła 
frachtowiec NRD 

Jak informuje agencjo ADN, mo­
torowiec NRD „Georg Schumann" 
płynący z| etiopskiego portu Assab 
do Port Sudanu, zawadził na Morzu 
Czerwonym o minę nieznanego po­
chodzenia, która eksplodowała. 
Wybuch znacznie uszkodził kadłub 
frachtowca. 
Statek z powodu niemożności ma­
newrowania przerwał podróż i za­
rzucił kotwicę u wybrzeży Arabii 
Saudyjskiej. 
Eksplozja nie spowodowała ofiar w 
ludziach. 

Opr. B. P. 
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Stypendia dlo uczniów 

Zdolności czy pieniądze? 
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CZ Y  W A R U N K I  m a ­
t e r i a l n e  m a j ą  w p ł y w  
n a  d e c y z j e  e d u k a c y j n e  

m*qd%ieży? 
Nikogo c h y b a  n i e  t r z e b a  o 
t y m  p r z e k o n y w a ć .  Wiadomo,  
że dzieci z rodzin o n i s k i c h  
dochodach b ę d ą  w y b i e r a ć  r a ­
c z e j  zasadnicze  szkoły  z a w o ­
d o w e ,  u m o ż l i w i a j ą c e  s z y b k i e  
zdobycie  zawodu,  a n i e  l icea 
ogólnokształcące. T e  os ta tn ie  
n i e  d a j ą  k o n k r e t n e g o  z a w o ­
du, a z ipunktu w i d z e n i a  r o ­
dziny  s ą  wie lo letnią  i n w e s t y ­
c j ą ,  kitóra p r z y  t y m  n a j c z ę ś ­
c i e j  w y m a g a  k o n t y n u a c j i  — 
j u ż  w s z k o l e  w y ż s z e j .  

C z y  chcemy n a j z d o l n i e j s z y c h  
a b s o l w e n t ó w  p o d s t a w ó w e k  
b e z  w z g l ę d u  n a  s y t u a c j ę  m a  
ter ia lną ich rodzin, zachęcać  
do n a u k i  w szkołach ś r e d n i c h  
a n a s t ę p n i e  w y ż s z y c h ?  Chce­
m y .  T y m  chęciom powinien,  
rzecz  j a s n a ,  o d p o w i a d a ć  s y ­
s t e m  s t y p e n d i a n y  o b o w i ą z u j ą ­
c y  w szkołach ponadpods ta­
w o w y c h .  Powinien,  a l e  n i e  od 
p o w i a d a .  Pomoc s t y p e n d i a l n a  

d l a  u c z n i ó w  szkół ś rednich  
j e s t  zgoła symbol iczna.  
W m i n i o n y m  r o k u  s z k o l n y m  
s t y p e n d i a  ot rzymało  11,3 proc.  
uczniów l i c e ó w  ogólnokształ­
cących  i 27,5 proc.  uczniów 
szkół z a w o d o w y c h .  Chętnych 
b y ł o  więce j . . .  P r z y  t y m  t y l k o  
c o  t rzeci  s t y p e n d y s t a  o t r z y ­
m y w a ł  t z w .  pełne s t y p e n d i u m ,  
czyl i  840 zł mies ięcznie .  Pozo 
s t a l i  mus ie l i  zadowolić  s i ę  
3/4, 1/2 l u b  1/3 t e j  s u m y .  
K t o  może  d o s t a ć  s t y p e n d i u m ?  
Uczeń, w k t ó r e g o  rodzinie  d o  
chód na  j e d n ą  osobę n i e  p r z e  
k r a c z a  n a j n i ż s z e g o  uposażenia  
p r a c o w n i k ó w  uspołecznia 
n y c h  z a k ł a d ó w  p r a c y  — 5400 
zł. Uczniowie  ksz tałcący  s i ę  
w z a w o d a c h  i spec ja lnośc iach  
rolniczych m a j ą  p r e f e r e n c j e  
— dochód n a  o&obę w ich r o  
dżinach n i e  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  
5800 zł miesięcznie.  
S t y p e n d i a  d l a  u c z n i ó w  szkół 
p o n a d p o d s t a w o w y c h  s ą  dziś  
znikomą c z ą s t k ą  k o s z t ó w ,  k t o  
r e  ponoszą rodzice  n a  uczące 
s i ę  dziecko. Rosną  k o s z t y  u t r z y  
m a n i a ,  c e n y  p r z y b o r ó w  szkol-

nych,  zeszytów...  Rosną 
wprawidzie  i w y d a t k i  z b u d ż e  
tu p a ń s t w a  n a  s typendia ,  a l e  
rosną n i e w i e l e .  W rezul tac ie  
odse tek  uczniów,  o b j ę t y c h  p o  
mocą s t y p e n d i a l n ą ,  o d  k i l k u  
la,t j e s t  w g r u n c i e  rzeczy  s t a  
ły. Stały  i za mały  w s to­
s u n k u  d o  społecznych potrzeb.  
Niedostatek  ś r o d k ó w  n a  po­
m o c  m a t e r i a l n ą  d la  młodzie­
ż y  s z k o l n e j  p o w o d u j e  w r ę c z ,  
że  w ubiegłym r o k u  s t y p e n d i a  
otrzymało t y l k o  85 proc .  
uczniów,  k t ó r z y  złożyli poda  
n i a  i spełniali  w s z y s t k i e  w y ­
m a g a n e  w a r u n k i .  

RE S O R T  o ś w i a t y  i w y  
c h o w a n i a  w s w o i c h  d o  
k u m e n t a c h  s t w i e r d z a  

w p r o s t ,  ż e  p o m o c  s t y ­
p e n d i a l n a  w s w e j  obec­
n e j  pos tac i  n i e  spełnia za­
łożonego ce lu,  n i e  łagodzi n i e  
równośc i  w w a r u n k a c h  s t a r ­
t u  szkolnego,  n.ie s t w a r z a  n i e  
z a m o ż n e j  młodzieży m o ż l i w o ś  
ści zdobycia  w y b r a n e g o  z a w o  
d u  l u b  kształcenia s i ę  w l ice­
a c h  ogólnokształcących.  
Co s i ę  w z w i ą z k u  z t y m  p r o  

p o n u j e ?  P r z e d e  w s z y s t k i m  
podwyższenie  s t a w k i  s t y p e n ­
d i u m  i z m i a n ę  k r y t e r i ó w  p r z y  
z n a w a n i a  pomocy m a t e r i a l n e j ,  
p o w i ą z a n i e  ich z n a j n i ż s z y m  
w y n a g r o d z e n i e m  w uspołecz­
nionych zakładach p r a c y .  Peł 
n e  s t y p e n d i u m  o t r z y m y w a l i b y  
uczniowie,  k t ó r y c h  dochód n a  
osobę  w rodz in ie  n i e  p r z e k r a  
cza  2/3 t e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  
a w i ę c  3600 zł. Do s t y p e n d i u m  
częściowego upoważnieni  b y  
l i b y  uczniowie,  k t ó r y c h  do­
chód n a  osobę w rodz in ie  
n i e  p r z e k r a c z a  n a j n i ż s z e g o  w y  
nagrodzenia .  Dziś, p r z y p o m n i j  
m y ,  t o  n a j n i ż s z e  w y n a g r o d z ę  
n i e  w y n o s i  5400 zł mies ięcz­
nie.  

Co d a ł y b y  t e  z m i a n y ?  O d s e ­
t e k  u c z n i ó w  szkół p o n ą d p o d  
s t a w o w y c h ,  o b j ę t y c h  pomocą 
m a t e r i a l n ą  p a ń s t w a ,  w z r ó s ł b y  
z 24 proc.  d o  32 proc.  Pomoc 
t ę  u z y s k i w a ł o b y  z a t e m  n i e  
300 tys.,  lecz 400 t y s .  uczniów 
i ich rodzin.  

T o  dużo.  W k a ż d y m  r a z i e  
w i ę c e j  n i ż  obecnie.  Może dzuę 
k i  t y m  zmianom — n a  po­
w a ż n i e j s z e  przecież  n a s  n i e  
s t a ć  — w z r o s ł a b y  l iczba 
u c z n i ó w  w y b i e r a j ą c y c h  t ę  
szkołę, k t ó r a  ich i n t e r e s u j e ,  
a n i e  tę, n a  k t ó r ą  s t a ć  ich r o  
dziców... 

Jerzy Godula 

Drugi etap 

operacji „Żuławy" 
J u ż  d r u g i  k o l e j n y  r o k  żołnierze 
z j e d n o s t e k  P o m o r s k i e g o  O k r ę ­
g u  Wojsikowego r e a l i z u j ą  t z w .  
żuławską  uchwałę  R a d y  Mini­
s t r ó w .  N a j o g ó l n i e j  r zecz  b iorąc,  
chodzi o r e k u l t y w a c j ę  żyznych 
zieim Żuław Gdańsk ich  i Elbląg  
kich, pełne p r z y w r ó c e n i e  ich g o  
s p o d a r c e  n a r o d o w e j .  
P r a c y  j e s t  n a d a l  b a r d z o  dużo, 
w r o k u  b i e ż ą c y m  żołnierze p r z y  
s t ą p i l i  do robót  d r u g i e g o  etaipu 
w k w i e t n i u ,  a zakończą g o  w p o  
łowię  g r u d n i a .  S a m e  t y l k o  Żuła 

» w y  W i ś l a n e  •stanowią. 32 p r o ­
cent  powierzchni  u ż y t k ó w  rol-

. n y c h  w o j .  e lb ląsk iego.  Około 194 
t y s .  h e k t a r ó w  t y c h  b a r d z o  żyz­
n y c h  glleb o r a z  65 t y s .  osób  za­
grożonych j e s t  p r z e z  powodzie .  
J e s t  w i ę c  o co  w a l c z y ć .  
P l a n u j e  s ię,  iż  łączna w a r t o ś ć  
robót  n a  Żuławach w y n i e s i e  w 
b r .  110 m i l i o n ó w  zł. W d r u g i m  
e t a p i e  o p e r a c j i  „ Ż u ł a w y "  
o d b u d u j e  s i ę  i z m o d e r n i z u j e  w a  
ły o c h r o n n e  o długości 25 k m ,  
umocni  s k a r p y  i u r e g u l u j e  k o r y  
t a  r z e k  n a  długości 6 k m ,  o d b u ­
d u j e  urządzenia  m e l i o r a c y j n e  
n a  p o w i e r z c h n i  650 h e k t a r ó w  i 
,przeprowadzi  s i ę  k a p i t a l n y  r e ­
m o n t  8 s t a c j i  p o m p .  

P o n a d t o  p l a n u j e  s i ę  r e n o w a c j ę  
uszkodzonych  l inii  te le fonicznych 
i b u d o w ę  n o w e j  centra l i ,  r e m o n t  
p o n a d  130 k m  linii  w y s o k i e g o  
n a p i ę c i a  i w y b u d o w a n i e  19 d r e w  
n i a n y c h  mositów n i s k o w o d n y c h .  
J e ś l i  w y m i e n i o n e  z a m i e r z e n i a  zo 

s t a n ą  w pełni w y k o n a n e ,  a żoł­
n i e r z e  m a j ą  t a k i e  a m b i c j e ,  to  
j u ż  w przyszłorocznych p r a c a c h  
w r a m a c h  t rzeciego e t a p u  o p e r a  
c j i  „ Ż u ł a w y "  pozostaną  t y l k o  r o  
b o t y  k o s m e t y c z n e .  
Zadania  r e a l i z o w a n e  s ą  przez  3 
żołnierskie  z g r u p o w a n i a  polowe.  
D w o m a  z n i c h  d o w o d z i  m j r  A n  
d r z e j  Włodarczyk.  T y l k o  w l i p  
cu  b r .  odmulono 2150 m b  r o w ó w  
m e l i o r a c y j n y c h ,  ' u f o r m o w a n o  
1800 m sześć,  n a s y p ó w ,  wyło­
żono w i e j s k i e  i p o l n e  d r o g i  
d o j a z d o w e  3200 . pły tami  t y ­
p u  „jiumbo". P o n a d t o  cezyszi-
czono 2700 m b  k o r y t  rzek,  w y ­
koszono t r a w ę  n a  2,9 h a  w a ­
łów p r z e c i w p o w o d z i o w y c h  i w y  
k o n a n o  t z w .  zabic ie  ś c i a n k i  
szcze lne j  s y s t e m e m  p a l i ,  b y  ochro  
n ić  szczególnie  n iebezpieczny  o d  
ciinek w a ł ó w  p r z e d  p o d m y w a ­
n i e m  g o  przez  m o r s k i e  f a l e .  
Z g r o n a  k a d r y  z a w o d o w e j  n a  
s łowa  u z n a n i a  zasłużyli :  k p t .  
M a r i a n  Gosz,  chor .  s z t a b .  Cze­
s ł a w  K u r k i e w i c z ,  s t a r s i  s i e r ż a n c i  

W i e s ł a w  K o n  d a r  i Z d z i s ł a w  
Z a r e m b a ,  n a t o m i a s t  s p o ś r ó d  żoł­
nierzy  s ł u ż b y  zasadnicze j ,  s z e r e g o  
w i  — S t e f a n  U r b a ń s k i ,  D a r i u s z  
Drozd,  J a n  B r z e z i ń s k i  i Z y g m u n t  
M i l e w s k i .  
W s z y s t k i e  zaidania w y k o n y w a n e  
p r z e z  żołnierzy P O W  r e a l i z o w a ­
n e  s ą  r y t m i c z n i e  ,i p l a n o w o ,  a 
n i e k t ó r e  z a m i e r z e n i a  w y p r z e d z a ­
j ą  n a w e t  h a r m o n o g r a m y  robót.  

Zbigniew Pazdowskl 

Sezon t u r y s t y c z n y  w pełni. P r z e z  
s to l icę  p r z e w i j a  [się dziennie  w i e  
l u  t u r y s t ó w .  O b o k  s t a r o m i e j s k i e  
g o  R y n k u ,  z a b y t k o w y c h  kościo­
łów i c a ł e j  Sitarówki  w i e l k ą  a -
t r a k c j ą  j e s t  z w i e d z a n i e  Z a m k u  
K r ó l e w s k i e g o .  S t o p n i o w o  udo­
s t ę p n i a  s i ę  z w i e d z a j ą c y m  n o w e  
pomieszczenia.  O s t a t n i o  p r z e k a ­

zano d o  z w i e d z a n i a  g a b i n e t y ,  
g a r d e r o b ę  k r ó l e w s k ą ,  s a l ę  Fp-
s e l s k ą  i R y c e r s k ą ,  a t a k ż e  G a ­
b i n e t  M a r m u r o w y .  

Na z d j ę c i u :  z w i e d z a j ą c y  w sa l i  
Ca lanet ta .  

Fot.  C A F  — S o k o ł o w s k i  

Sylwetki 4Q-lecia 
Kilkudzies ięc ioosobowa igrupa w y  
c h o w a n k ó w  urządziła m u  iniedaw 
n o  j u b i l e u s z  50-lecia pra-cy w 
U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m .  Żad 
n e j  Itam w i e l k i e j  f e t y ,  p o  p r o s t u  
s p o t k a n i e  p r z y  k a w i e  w u c z e l ­
n i a n y m  o ś r o d k u  r e c e p c y j n y m  
pod  K r a k o w e m .  J a n  B u s z e k  p r z y  
był n a  n i e  w t o w a r z y s t w i e  mał­
ż o n k i  i J e g o  M a g n i f i c e n c j i  R e ­
k t o r a ,  z a ż e n o w a n y  i d o  k o ń c a  
zdz iwiony,  z w p i ę t y m  w k l a p ę  

' . m a r y n a r k i  j e d n y m  j e d y n y m  od­
znaczeniem, k t ó r e  zresztą  n o s i  n a  
co dz ień:  Złotą O d z n a k ą  Zrzesze  
n i a  S t u d e n t ó w  (Polskich. 

J e ś l i  i s t n i e j e  j a k a ś  r e c e p t a  n a  
n ieśmier te lność,  t o  t e n  s i w y ,  
s t a r s z y ,  l e k k o  j u ż  p r z y g a r b i o n y  
mężczyzna znalazł j ą  i zreal izo­
w a ł  w s t u  procentach,  pozos ta­
w i a j ą c  ś l a d y  s w e j  osobowości,  
c h a r a k t e r u ,  s w e j  s y m p a t i i  do 
ś w i a t a  1 l u d z i  w s e r c a c h  i p a ­
mięci  t y s i ę c y  w y c h o w a n k ó w  k r a  
k o w s k i e j  wszechnicy .  

K i m  j e s t  J a n  B u s z e k ?  J e s t  w 
K r a k o w i e  l e g e n d ą ,  k i m ś ,  o k i m  
z w y k ł o  s i ę  m ó w i ć  j a k o  o „posta­
ci",  a r ó w n o c z e ś n i e  s k r o m n y m  
i z w y c z a j n i e ,  p o  l u d z k u  d o b r y m  
człowiek iem.  (Przywędrował  d o  
K r a k o w a  w l a t a c h  t rzydz ies tych  
i zaczął p r a c o w a ć  j a k o  p a l a c z  w 
a k a d e m i k u  „ B r a t n i a k a "  p r z y  a -
l e i  3 M a j a ,  w d o m u  ochrzczonym 
w 1960 r o k u  j a k o  „Żaczek".  W 
d n i u  o w y o h  chrzcin  J a n  B u s z e k  
rozpoczynał 15 r o k  p r a c y  ma s t a  
n o w i s k u  k i e r o w n i k a  t e g o  d o m u  
s tudenckiego,  k t ó r e g o  m a j ą t e k  
u r a t o w a ł  w 1945 r .  p r z e d  N i e m ­
c a m i  i w k t ó r y m  mieszkał.  
O s t a t n i  szczegół j e s t  i s t o t n y :  s t a ­

ła obecność  rodziny  p a ń s t w a  B u -
s z k ó w  w a k a d e m i k u  miała w i ­
doczny w p ł y w  n a  a t m o s f e r ę  do­
m u ,  p o r z ą d e k ,  d y s c y p l i n ę .  W k u ­
c h n i  p a n i  Buszlkowa podikarmia-
łą t y c h .  k t ó r y m  n i e  s tarczało  
pieniędzy n a  w y k u p i e n i e  blocz­
k ó w  s t o ł ó w k o w y c h ;  s t u d e n c i  n i e  
m a j ą c y  d o  k o g o  w y j e c h a ć  na  
Boże Narodzenie  — tu  łamal i  s i ę  
t r a d y c y j n y m  opłatkiem.  Tu,  b y ­
wało, o d b y w a ł y  s i ę  u r o c z y s t e  ze 

J a n  B u s z e k  g rzmiał  o f i c j a l n i e ,  
n i e o f i c j a l n i e  p o m a g a ł ,  j a k  mógł. 
A l e  n i e  w s z y s t k i m :  n i e  znosił i 
n i e  to lerował  osób,  d l a  k t ó r y c h  
s t u d i a  są  t y l k o  p r e t e k s t e m  d o  
m i e s z k a n i a  p o z a  d o m e m ,  o b i b o ­
k ó w  (a w y w i a d  miał w t y c h  
s p r a w a c h  świe tny) ,  l u m p ó w .  U -
wie lb iał  o r y g i n a ł ó w  i d z i w a k ó w  
k a ż d y  k t o  p o  k i l k a  r a z y  zmieniał 
k i e r u n e k  s t u d i ó w ,  a l e  rzeczy w i ś  
c i e  uczył s i ę ,  s t u d i o w a ł  — m ó g ł  
l iczyć  n a  wyrozumiałość .  
„ W a l e t y "  k a r n y m i  s z e r e g a m i  m a ­
s z e r o w a ł y  d o  k a ż d e g o  c z y n u  s p o ­
łecznego, p o m a g a ł y  w p o r z ą d ­
k a c h  w d o m u  s t u d e n c k i m ,  sło-

b r a n i a  r a d y  s a m o r z ą d u ,  a a u t o ­
r y t e t  J a n a  B u s z k a  w s p o s ó b  
t y l e ż  d y s k r e t n y ,  co e f e k t y w n y  
podpierał  a u t o r y t e t  r a d y .  C z y ż  
w i ę c  można  s i ę  d z i w i ć ,  że  w cza 
s i e  Obchodów 600-lecia Umiwersy  
t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  w urzędo­
w y c h  j u ż  pomieszczeniach s a m o ­
r z ą d u  zawisł,  uroczyśc ie  odsło­
n i ę t y ,  w i e l k i  o l e j n y  p o r t r e t  J a n a  
B u s z k a ,  w s t r o j u  k o r o n a c y j n y m ,  
j a k o  ż e  o b w o ł a n o  g o  w ó w c z a s  
o f i c j a l n i e  i uroczyśc ie  , k r ó l e m  
w a l e t ó w " .  

K i m  b y l i  i s ą  „walec i" ,  n i e  t rze­
b a  tłumaczyć.  N i e l e g a l n e  p r z e ­
m i e s z k i w a n i e  b e z  przydziału  w 
a k a d e m i k u  j e s t  t y l e ż  zabronione,  
c o  s z e r o k o  p r a k t y k o w a n e .  
T u t a j  p r a k t y k o w a n o  — zgodnie  
z p r a w e m  — u s u w a n i e  „zailęg-
ł y c h "  w a l e t ó w ,  a l e  n i e  n a  u l icę  
— o n ie !  — C u d e m  jakim,ś w y ­
g o s p o d a r o w y w a n o  p o k o j e  i łóżka. 

w e m  — były  do d y s p o z y c j i  k i e ­
r o w n i k a ,  g d y  t y l k o  s o b i e  ich u -
idziału życzył. I — kończyl i  s t u ­
d i a ,  n a w e t  j e ś l i  d o  końca n a u k i  
n ie  o t r z y m y w a l i ,  przydz iału  a k a ­
d e m i k a ,  a p r z e z  całą k a d e n c j ę  
B u s z k a  b y ł o  o t e n  p r z y d z i a ł  p i e  
k i e l n i e  t r u d n o .  
Rokrocznie  a b s o l w e n c i  i uczelni  
i . ,Żaczka" u z y s k a w s z y  d y p l o m y  
roz jeżdża l i  s i ę  p o  Polsce,  z j a w i a  
j ą c  s i ę  czasem p o  d w u d z i e s t u  
k i l k u  la tach,  p r z y w o ż ą c  d o  s ł a w  
n e g o  a k a d e m i k a  w ł a s n ą ,  s t a r t u j ą  
cą n a  s t u d i a  p r o g e n i t u r ę .  P i e r w ­
s z e  k r o k i  k i e r o w a l i  oczywiśc ie  d o  
J a n a  B u s z k a :  — p a n i e  k i e r o w n i ­
k u ,  niech p a n  m a  n a  niego  o k o !  
I B u s z e k  miał t o  o k o ,  p i l n o w a ł ,  
otaczał d y s k r e t n ą  opieką,  choć 
c z a s u  nigldy n i e  starczało1, j a k ż e  
to:  d o m  c o r a z  s t a r s z y ,  konieczne  
r e m o n t y  „ w  b i e g u " ,  l iczba  m i e s z  
k a ń c ó w  rosła, p r z e k r a c z a j ą c  t y ­
siąc... a l e  co mógł, t o  robił. Do­

czekał  s i ę  w c z a s i e  s w e j  półwie-
c z n e j  k a d e n c j i  1 papieża,  2 p r e ­
m i e r ó w ,  6 w i c e p r e m i e r ó w ,  8 r e ­
k t o r ó w  — a m i n i s t r ó w ,  panie,  i 
a m b a s a d o r ó w ,  to  z a b i j  mnie  pan,  
n i e  zliczę... 
K r ą ż y  o n i m  t y s i ą c e  a n e g d o t  i 
opowieśc i ,  z w i ą z a n y c h  zwłaszcza 
z j e g o  p r z e s a d n y m  z a m i ł o w a n i e m  
d o  p o r z ą d k u  i s p o s o b a m i  j e g o  
e g z e k w o w a n i a ,  tudzież  z j e g o  
zeznaniami  p r z e d  s ą d a m i  k o l e ­
żeńskimi,  gdz ie ,  w y s t ę p u j ą c  j a k o  
ś w i a d e k ,  robił w s z y s t k o ,  by... n i e  
m i j a ć  s i ę  z b y t  j a s k r a w o  z p r a w  
d ą .  S ł a w n e  j e s t  zwłaszcza j e g o  
o ś w i a d c z e n i e  .,Ja t a m  p r z y  t y m  
n i e  byłem,  a l e  j a k o  n a o c z n y  ś w i a  
d e k  s t w i e r d z a m ,  ż e  t r z y m a l i  
d w i e  p a n i e  w s z a f i e  b e z  l e g i  t y -

C i e k a w a  rzecz, i m  w i ę c e j  było 
t y c h  a n e g d o t  — t y m  b a r d z i e j  k o  
chano p a n a  B u s z k a ,  ohoć n i k t  
tego n i e  m a n i f e s t o w a ł ,  a n i  s i ę  d o  
tego głośno n i e  p r z y z n a w a ł .  A l e  
g d y  „Żaczek"  wiedział,  że k i e ­
r o w n i k  j e s t  c h o r y  (miał kłopoty  
z sercem)  — głośniki  w całym 
d o m u  g r a ł y  c i s z e j  i o ż a d n y c h  
b r e w e r i a c h  n i e  mogło b y ć  mo-

W y  b r a n y  został d o ż y w o t n i m  
członkiem r a d y  s a m o r z ą d u ,  z a ­
p r a s z a n o  g o  n a  posiedzenia  R a d y  
Ucze ln iane j  i R a d y  O k r ę g o w e j  
ZSP.  Przychodził,  z a p r a s z a n o  g o  
d o  p r e z y d i u m ,  proszono o r a d ę .  
J e s t  w n i m  coś, co b u d z i  s z a c u ­
n e k :  o r g a n i z a c y j n i  działacze czuli  
przez  s k ó r ę ,  że j e s t  t o  człowiek 
o f e n o m e n a l n y m ,  i n s t y n k t o w n y r h  
w y c z u c i u  p s y c h i k i  młodzieży.  
N i e s  z a p o m i n a j ą  o n i m  do d z i ś ,  
g d y  j e s t  j u ż  n a  e m e r y t u r z e ,  a 
d o  „Żaczka"  w p a d a  często p o  to, 
b y  p o d u m a ć  i potęsknić.. .  

leszek Mazan 
(PAP) 

l i i  i T e r a z  < * «  

„...Teatr m u s i  s i ę  też  l iczyć z 
p l a n e m  r e p e r t u a r o w y m  (ok. 8 
p r e m i e r )  i firekwencyjnym, k t ó r e  
g o  g r a j ą c  w s a m y m  Koszal inie,  
nie d a  s i ę  w y k o n a ć .  Musi  w r e  
szcie  znać ograniczenia  zespołu 
i p r a k t y c z n i e  non-s top  z a j ę t y c h  
p r a c o w n i .  Dlatego w s y t u a c j i  
g d y  n a w e t  w i e l k i e  s c e n y  b o r y k a  
j ą  s i ę  z k r y z y s o w y m i  kłopotami,  
d e c y z j a  Rotniokiego b u d z i  s z a c u ­
n e k ,  a l e  i rodzi  w ą t p l i w o ś c i  czy  
n i e  j e s t  mierzeniem sił n a  za­
m i a r y ,  szaleńczą szarżą  w b r e w  
technicznym i k a d r o w y m  możli­
wościom.  No cóż, t rudnośc i  o b i e k  
t y w n e  są  f a k t e m ,  o k t ó r y m  t r z e  
b a  pamiętać ,  o c e n i a j ą c  kosza l iń  
s k i e  Dziady, a l e  i o n e  przecież  
n i e  u p o w a ż n i a j ą ,  a b y  s p e k t a k l  
o b d a r z a ć  p u n k t a m i  za pochodze­
n i e  i p e r s p e k t y w ę  j e g o  oceny 
ograniczać  do opisu  s y t u a c j i  
„ tea t ru  t e r e n o w e g o " .  

Krzysztof  Rotnicki  p o t r a k t o w a ł  
Dziady w i l e ń s k o - k o w i e ń a k i e  i 
d r e z d e ń s k i e  j a k o  całość. W t r w a  
j ą c y m  p r a w i e  t r z y  i pół godzi  
n y  (z d w i e m a  p r z e r w a m i )  s p e k  
t a k l u  pomieścił  zn ikome f r a g ­
m e n t y  Części I i IV a r  a ż  n i e m a l  
w całości Część II i I i i  (foez 
Widzenia Ewy). B i o r ą c  pod  u w a  
gę ,  ż e  dla  większośc i  w i d z ó w  b ę  
dzie to  p i e r w s z a  m o ż l i w o ś ć  b e z ­
p o ś r e d n i e g o  o b e j r z e n i a  dzieła 
Mickiewicza,  s ta rał  s i ę  zacho­
w a ć  w i e r n o ś ć  l i terze  t e k s t u  i 
o g r a n i c z y ć  s i ę  do „proste j ,  a l e  
r z e t e l n e j  p r e z e n t a c j i  u t w o r u " .  
T a k  p r z y n a j m n i e j  i n f o r m o w a ł y  
p r z e d p r e m i e r o w e  zapowiedzi .  (...) 
Są  t e  Dziady a r t y s t y c z n ą  poraź  
k ą .  Niedopracowane,  z a l e d w i e  za 
r y s o w a n e  robią  w r a ż e n i e  s k l e j o  
n y c h  w pośpiechu,  a b y  n i e  za­
kłócić n o r m a l n e g o  t o k u  p r a c y  
t e a t r u .  B r a k  w nich  k o n s e k w e n t  
n e j  i s p ó j n e j  m y ś l i  i n s c e n i ż a c y j  
n e j .  Nie m a j ą  w y r a ź n y c h  r y s ó w  
s p e k t a k l u  o r o m a n t y c z n y m  b o  ha 
terze.  Kosza l ińsk iemu K o n r a d o ­
w i  b r a k u j e  siły przebic ia ,  b u n t u  
i ż a r u ,  j e g o  słowom — d u m y  i 
s i ę g a j ą c e g o  Niebios b luźmiers twa.  
O d  b i e d y  można  w p r z e d s t a w i e ­
n i u  dopatrzeć  s i ę  opisu  t rag icz­
n e j  przeszłości, p r ó b y  c h a r a k t e r y  
s t y k i  c iężko doświadczonego 
przez  his tor ię  n a r o d u .  A t a k  n a  
p r a w d ę  w y d a j e  się, że  r e ż y s e r  

c z o w s k i e g o  a r c y d r a m a t u ,  w y t r a ­
c a j ą c  p o  drodze  całe j e g o  b o ­
g a c t w o " .  (...) 

J e r z y  A .  J a s i ń s k i :  
„ D z i a d y "  w K o s z a l i n i e  

T0W —tygodniowy— m $2 
„Książę  Piotr  p o w i a d a ,  że t a k i  
ty tuł  m u  w y s t a r c z a  i n i e  m u s i  
b y ć  w c a l e  k r ó l e m .  
Ma 52 l a t a .  Urodził s i ę  w A l f r e  
d ó w c e  pod L w o w e m .  J e s t  d r u ­
g i m  z kolei  s y n e m  zmarłego 
p r z e d  r o k i e m  k r ó l a  C y g a n ó w ,  J a  
n a  Ł a k a t o s z a .  W l a t a c h  sześć­
dzies ią tych,  po os iedleniu  C y g a ­
n ó w ,  u p r a w i a ł  w e  W r o c ł a w s k i e m  
4,30 h e k t a r a  ziemi.  P ó ź n i e j  p r z e  
niósł s i ę  do m i a s t a ,  był k o t l a ­
r z e m .  O d  panu l a t  j e s t  r e n c i ­
s t ą .  Ma dziewięcioro dzieci (ca­
ła rodzina  l iczy 30 osób), a s t m ę  
i c h o r e  serce.  T e r a z  m i e s z k a  w 
p r z e d w o j e n n e j  k a m i e n i c y  p r z y  
j e d n e j  z w r o c ł a w s k i c h  ul ic" .  (...) 
K s i ą ż ę  Piotr  n a  początek  p r e z e n  
t u j e  mieszkanie .  Przechodzimy 
p r z e z  k o l e j n e  p o k o j e  i z a t r z y ­
m u j e m y  s i ę  w sa lonie.  M e b l e  t a k  
błyszczą, że  a ż  p r z y m r u ż a m  
oczy.  Z d a j e  s ię ,  ż e  od c i ę ż a r u  
w i e l k i e g o  k r y s z t a ł o w e g o  ż y r a n ­
dola z a r a z  o b e r w i e  s i ę  s u f i t .  Go 
s p o d a r z  u s p r a w i e d l i w i a j ą c o  m ó ­
w i ,  że w innych  p o k o j a c h  też  
będą  wis iały  ż y r a n d o l e  n i e  g o r  
s z e  o d  tego,  a l e  jeszcze  n i e  
skończył  r e m o n t u .  Ze śc ian s a ­
lonu p a t r z ą  n a  n a s  złocone a m o r  
k i .  K a n a p y  i f o t e l e  s ą  p r z y k r y ­
t e  n ieskaz i te ln ie  b iałymi  s k ó r a m i  
b a r a n i m i .  Na podłodze d y w a n  
k o l o r u  czys tego  ś n i e g u  z włosem 
s i ę g a j ą c y m  k o s t e k  nóg.  (...) 
P ó ź n i e j  składa  oświadczenie :  
— J a  k r ó l e m  n i e  j e s t e m .  Z a s t ę ­
p u j ę  t y l k o  zmarłego o jca .  W i a d o  
m o  przecież,  że  p o  J a n i e  Łaika-
toszu n i k t  oprócz  j e g o  s y n ó w  
n i e  m o ż e  s p r a w o w a ć  władzy.  B r  a 
c i a  i r o d z i n a  p o p i e r a j ą  mnie .  In­
n i  p o w i a d a j ą ,  że t o  oni są  k r ó  
l a m i .  J a  i m  n a  to  m ó w i ę :  B ą d ź  
cie w y  s o b i e  k r ó l a m i .  Mnie  w y  
s t a r c z y  b y ć  książem".(„.) 

Michał B o l t r y k :  
. .Romana"  

tu 52 
„Jeśli  s ą d  rodzinny i o p i e k u ń ­
czy w y d a  orzeczenie,  ż e  dziecko 
p o w i n n o  zostać o d e b r a n e  dotych 
c z a s o w y m  o p i e k u n o m  i p r z e k a ­
zane  osobie  m a j ą c e j  do n i e g o  f a k  
t y c z n e  p r a w o  — n i e  m a  r a d y .  
Przychodzi  k o m o r n i k  i zarządza  
e g z e k u c j ę .  Ż e b y  b y ł o  h u m a n i t a r ­
nie,  b o  dziecko n i e  j e s t  p r z e d ­
miotem, k t ó r y  m o ż n a  p o  p r o s t u  
w y n i e ś ć  pod  pachą,  podczas  p r o  
cedUry obecny j e s t  l e k a r z  p s y ­
cholog, a t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l  

p r a w a ,  p r z e w a ż n i e  i 
b y  małoletni popadł 
s j e ,  dostał a t a k u  his*' 
s t a n i e  m u  doraźnie  ud;, 
moc medyczna,  - , 
l e  p r a w a  s p o r z ą d z a j ą  ^ 
ności  „protokół niewy* % p )  

k o m o r n i c z e j  egzekucj i  , Nt®a]n 

dniu.  W y r o k  zostanie % l i n  

ny... • Jifiie 
Dziewięcioletni  Tom^ . tych_ 
kowai. o k t ó r e g o  W*lc. \ 
raJni rodzice, b o  n a r # , > u P o v  

dziJi s i ę  w ż y c i u  i ^ ,  'kter < 

o d z y s k a ć  podrzucone « J  t y c  

p r z e d  l a t y  dziecko,  % n i a  

n e j  z p r ó b  odebrania  Jl p i  

z a m k n ą ł  s i ę  w łazienc* % Q  ^ 
s t ą p n ą  e g z e k u c j ę  k o #  pokoi, 
brał  z e  s o b ą  ś l u s a r ^ ,  tyę 2 e r  

s m a r k a c z  w i e ,  że są j^Acią 
m e t o d y !  ( . ) W a l k a  j a k 7  
w c i ą ż  s i ę  toczy,  a P " t | ,  ̂ t i i a  
p i e c  n a b i e r a  sił " 
bo nie  w i e d z i e ć  czei 

nerwicy. . .  
S i e d m i o !  eti/nia 
s z a w y  została f c j *  -
o b c o k r a j o w c o w i ,  z k ,ij ty t 0 P  
m a  żadnego  ikcnitafctu ,, by 
b o  o n  n i e  m ó w i  po P' ^ ^ l Ją 
o n a  z n a  w y ł ą c z n i e  j ty * Ę 
D z i e w c z y n k a  przeszła ^ 2 e  

p r ó b y  k o m o r n i c z e j  
j a k  d o t ą d  n ieudane .  v"'Am? 

•- ly/vvyc 

v j v e  i a i y c w « i i a  m 
t u  k a r e t k ę  r e a n i i m a c y r  1 

grozi ,  ż e  j a k  n ic  n i e j  ( W e  
w y s k o c z y  z p o c i ą g u  i % r 

Może d l a t e g o  a - m b a s a ^  
j e j  o j c a  zapewniła  

S5 
l ę g n i a r k ą ? "  (...) /yk>Z' 

K a t a r z y n a  Kopińsk»-^  ^ 
K r z y w d a  w vo*r 

p r a w a '  

fe 
V i W; 

S p o t k a n i e  t o  stało si< 

r e s t a r u a c j i  t e g o  miast*  !j ' iuż c .  
Que" p o j a w i l i  a#ę R h W  t t , '  
i Jego d a w n y  s i e f c r e t ^  >_ ^ ,£r%. 
p r z e r y w a n i e  j e d y n i e  , 0 0 % ,  
p o s z u k u j ą c y c h  s t o l i k ó w  ^ 
tości, p o t w i e r d z i ł o  J oltr« 
i ż  b y ł y  p r e z y d e n t  
n i e c h l u b n e j  b a n i c j i  
n e j  a f e r ą  W a t e r g a t e .  5 u u  
T r i u m f a l n y  corne bac-^ % v 
z a p o w i a d a ł y  i i n n e  S 

•fem z i f e  
ń ^ r  n i m  - w y w i a d ,  za • 
m a i  h o n o r a r i u m  w 
pół mi l iona  dolarów- , 
sił t e ż  k i l k a  odczytóW; 
w i t a n o  g o  o w a c j a m i  
zasługi .  Nikt  n i e  
Waitergaite. , 
W c i ą g u  dz ies ięc iu  
minęły o d  t e j  a f e r y ,  K h  ^ 
N i x o n a  n i e  układały  % \ . 
r z e j .  W y d a ł  t r z y  ksią®* i 
p c d r ó ż e  d o  kilkunasto,  
Miał t a k ż e  szczęśc ie  « \  
saoh.  J a k  p o i n f o r m a ^ ,  i! 
a m e r y k a ń s k a ,  b y ł y  . • (\ J u  
n a b y ł  między  i n n y m i  r 
N o w y m  J o r k u ,  kitóry  f t 
n a s t ę p n i e  r z ą d o w i  S L ) \  : * £  

z a r a b i a j ą c  n a  c z y s t o  " 
n y  doilairów. ^evnu 

n e j  w i n y ,  j e s t  s w o i s t y ^  
J e d n o c z e ś n i e  

może, z j a k ą  łaitwościj Jt; / V 
n i a n o  o w y d a r z e n i ^ ,  
doprowadz iły  d o  uipa ,df. 
ły to w y d a r z e n i a  co  ó t i  
charaikiteru n a d u ż y ć  * *%,», J 

m a i ą c e  s o b i e  r ó w n  A U*7u 

j a c h  S t a n ó w  Z j e d l i ,  t 

„Nie  w s z y s t k o  

POLITYKA^ 
„...Na p o d w i e c z o r k u  / . « j S i j j *  
rze  pyitali m n i e  w l a ś n 1 . ! «  
tę. C o  robicie,  z a £ a  

Bierut ,  j a k  s i ę  
(...) T o  b y ł y  niezłe 
d y  n i e  b y ł o  f i z y c z n i  ę,; 
s ł o w y c h .  J a k  k o ń c z y ł ^ » %  
t o  z c e n t r a l n y c h  ^ 1* ty 

n i e  b y ł o  i i i y c z ^ J ^ *  
• J a k  k o ń c z y ł ^  

^ «. wontralnych 
urzędnicy  i sekreitark 1 .  

Ii n a  z a b ó j .  
Fachowiec,  m y ś l ą c y  j i  
był  w cenie,  b e z  w z S 1 ; ^ ^  f S  był w ceruie, b e z  w z * ' j  * 
czy robił w b iurze,  c z 3 V ^ -  X l  
ce.  Czułem t o  i tam, >,. < ^ 
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k i  i B i e r u t ,  i 
w y d o b y ł  wirak „ G n e ^ A  ' 
t a k ż e  C y r a n k i e w i c z .  J> ? w« . 
dział Ochab,  Z a m b r o  
m a n  i N o w a k .  (...) , A .  
M e d a l a m i  m n i e  fl^rffk^iła 
w t e d y ,  d y p l o m y  n a < \ /  
w a l i  p r z y  k a ż d e j  o k a > ^  
nazbierałem t y c h  dyP^M. % h  

k a s e t ,  p i s m  p o c h w a ł y  £ t \ h  

w i ę c e j  i t y l k o  j e d n o  ' 
n ie  d o  B e l w e d e r u ,  (•-yj, 5 b a  

P a m i ę t a m ,  ż e  było 

S T , a  
& r m , ^ 4 ^  
nie,  a j a  w ł* l f t  

m a w i a l i ś m y  j a k  
n y m .  T a k  m i  s i ę  łi.ym. m i  s i ę  P le , 

U > M , c b . . - ^  
„ P o d w i e c z o r e k  
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CA ULE 
(dokończenie ze str. 8) 

„Jego Wysokość Limit kłania się nadal"  — dyrektorzy 
Sławodrzewu  i Poldrobu w Sławnie nie sa zadowoleni z 
„małej reformy", która iprzynosi im mała samodzielność. 
Poldrob m a  w magazynach 200 ton kurcząt  .i drobiu w 
ogóle, a le  nie może ich skierować na rynek, bo limit nie 
pozwala. 

Pod uwaige Urzędu Miasta i Gminy w Bytowie poddajemy 
fakt,  że wieś  Pomysk Mały jest  pozbawiana telefonu. Na­
tomiast w kwiaciarni w Szczecinku można kupić... krzaki 
cytryn, oprowadzone ze Skierniewic. 

„Przydział mięsa i wędlin na kartki budzi nadal wiele 
uwag i kontroutersju Tym bardziej, że w okresie przedświą 
tecznym, kiedy to wprowadzono wstępnie taki system, u-
jawnilo się wiele niedociągnięć organizacyjnych". Np. miesz 
kanka gminy pcd Słupskiem, nie  pracującą w rolnictwie, 
nie ma kartek.  W sklepiku wie j sk im  „tradycyjnie" nie 
można było dostać wędlm, a w mieście obsługiwano prze­
de wszystkich &fch z kartkami. Niestetyr nie stać mnie 
było na zakup wieprzowiny jak leci po 80 zł za kilogram" 
— żali s ie  Czytelniczka. 

T r w a  a k c j a  „Prezent d la  dziecka"  w Koszalinie i w Słup­
sku. Przygotowujemy paczki dla 200 dzieci. 

Od września 1980 roku Osiedle Wazów w Słupsku czeka na 
możliwość odbioru II programu TV natomiast w I progra 
mi,e dziś wznowienie „Arsen a Łupin", „Pustaki" — nowa 
sztuka E. Redilińskiego i pieśni Leonarda Cohena. 

To raz  21 organizujemy turnie j  „Głosu" — 16 drużyn go­
towych do startu. Sa to chłopcy z Koszalina i drużyna 
„Cosmos" z Rosnowa. 

„Obserwujemy spontaniczne powstawainie kolektywów ko­
lejkowych. Są one niezależne (od personelu sklepów), sa­
morządne, z przewodniczącymi na czele dbają o porządek 
i uczciwość transakcji, ale... swoje i tak trzeba odstać. 
Tak było m. in. w środę przed sklepem radiowo-telewizyj-
Ąym WPHW przy ul. Zawadzkiego w Słupsku, gdzie sprze­
dawano kolorowe telewizory" — tak sformułowaliśmy pod­
pis pod zdjęciem, n a  którym widnieje  gesty tłum. 

Dziś, j a k  zwykle  w poniedziałek, w dziesięciostronioowym 
numerze dwie strony z a j m u j e  dodatek sportowy. Tym ra­
zem obszernie J .  Pelczar i L. Figas analizują dorobek spor­
tu w 1980 r. w obu województwach. Ma to ułatwić uczest­
nikom naszego plebiscytu na najlepszych sportowców i tre­
nerów wybór  swych ulubieńców. W Koszalińskiem wyda­
rzeniem sezonu był powrót Gwardi do II ligi. Leszek -Do­
liński, koszykarz SZS AZS reprezentował Polskę na IO w 
Móskwie, a koszykarze są w H lidze, M. Tałaj jes t  mi­
strzem Polski w judo, a judocy Gwardii na 7 miejscu w 
lidze. Łucznicy Kotwicy Kołobrzeg sa w I lidze, a bokse­
rzy Gwardii Koszalin bez powodzenia ubiegają s ie  o 11 
ligę-

W województwie słupskim bokserzy i siatkariki nadawali  
ton Kazimierz Adach zdobył brązowy medal n a  olimpia­
dzie R. Czerwiński jest  mistrzem Polski, dobrze sie pre­
zentuje junior M. Pałucki. Trenerem bokserów jest  Ry­
szard Andruszkiewicz, natomiast siatkarki prowadzi An­
drze j  Durski. Wł. Kasprzyk jes t  trenerem drużyny junio­
rek, która zdobyła mistrzostwo Polski. Lekkoatleci Gryfa  
także awansowali  do I ligi, a pingipongiści Pogonn Lębork 
w drodze do ekstraklasy.  To już  będzie dwudziesty ple­
biscyt „Głosu". 

GŁOS POMORZA 

Tym samym będzie można urze­
czywistnić w praktyce historycz-
no-artystyczny profil  Muzeum 
Okręgowego. Wzrośnie ranga 
zbiorów etnograficznych w szero 
kim rozumieniu: od prezentacji 
reliktów ludowej  ku l tury  pomor­
skie j ,  po Zbiory będące pozosta­
łością kultur  z innych regionów 
Polski, wreszcie współczesne do­
kumenty kultury materialnej  spo 
łeczeństwa Ziemi Koszalińskiej. 

I jeszcze jedno zamierzenie god­
n e  jest'podkreślenia. Chodzi o pod 
jęcie działań ratujących od znisz­
czenia nieliczne już  obiekty b u ­
downictwa ludowego z minionych 
epok i twórcze ich wykorzysta­
nie. O różnych koncepcjach u-
tworzenia skansenu, bądź parku 
dtmograf&cznego pisaliśmy wielo­
krotnie. Ta idea pomyślnie urze­
czywistniana w różnych regio­
nach k r a j u ,  w naszym wielokrot­
nie upadała, n ie  znajdując  dosta­
tecznego wsparcia ze strony a d ­
ministracji. Tymczasem lata pły­
ną, a czas robi swoje.  Wkrótce 
nie będzie j u ż  czego ratować. 

Na razie udało się przenieść do 
Koszalina starą chatę rybacką z 
Dąlbek, w które j  urządzi s ię  e k s ­
pozycję etnograficzną. Przenie­

siono też i złożono s tary  zabyt­
k o w y  wiatrak z Daszewa. A ż  się 
prosi, a'by w jego wnętrzu urzą 
dzić ciekawą ekspozycję etnogra­
ficzną. Muzeum jes t  do tego przy 
gotowane, musi jednak czekać na 
decyzję o lokalizacji. 
Według muzealników idealnym 
miejscem na  postawienie zrekon­
struowanych zabytków architek­
tury byłby teren wzdłuż Dzier-
żęcinki od Muzeum po wiadukt.  
Miasto ma, jednak inne plany. Tak 
czy o w a k  niezbędne jest  podjęcie 
szybkich, sensownych decyzji  o 
lokalizacji tych obiektów. Skan­
sen czy park etnograficzny byłby 
nie tylko atrakcją turystyczną, 
ale zespołem obiektów żywych 
kulturowo, wypełnionych ekspo­
zycjami, dostępnych szerokiej 
publiczności. Trzeba też przyjąć, 
że z czasem niektóre z tych o-
biektów można wykorzystać tak­
że na  cele bardziej praktyczne 
np. handlowe, usługowe. Byłoby 
niepowetowaną stratą dla kultu­
r y  niewykorzystanie t e j  szansy. 

Jerzy Rudzik 

Na zdjęciu:  p la fon  w n o w e j  sie­
dzibie Muzeum. 

Fot. K. Ratajczyk 

Niespodziewanie rozpoczęta, niespodziewanie kończymy re­
lację  z zawartości numerów jubileuszowych „Głosu" — od 
numeru 1 do numeru 9000. Co napisaliśmy w dziesięcio-
tysięcznyim numerze — przeczytajcie, Kochani Czytelnicy, 
obok. Myślę, że tak  j a k  familiarnie zwróciliśmy się d o  Was 
w pierwszym numerze, tak te,n ton przyjaźni  i wzajemne­
go szacunku dominował w naszych obustronnych stosun­
kach przez ponad trzydzieści lat. 

Żółkną w archiwach egzemplarze gazety, wyczytać z nich 
można cała nasza historię uporczywej  odbudowy i budowy, 
przemian i sukcesów. Ze s p r a w  wielkich i s p r a w  drobnych 
składa się nasze  życie. Także i sąpailty „Głosu" poświęcaliśmy 
i jednym i drugim. Dziś j e  wspominamy: z rozrzewnieniem 
i zdumieniem, z radością i zadumą... 

I 1984 
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wacją ii rekonstrukcją obiektów 
zaibytkowych z drewna, metalu, 
także dziel sztuki  — malarstwa 
olejnego, rzeźby, ceramiki, ręko­
dzieła artystycznego, zabytków 
archeologicznych. Jesienią br 
nastąpi też otwarcie okazałej, re­
prezentatywnej ekspozycja etno­
graficznej  w zabytkowej  cha­
łupie rybackiej,  przeniesionej  z 
Dąbek n a  poses ję  muzealną. 
Przedstawione działania wyczer­
pują  w zasadzie piierwszy etap 
przygotowań do przekazania Mu­
zeum. A pracy (pozostanie jeszcze 
wiele. Trzeba będzie wyremonto 
wać dom młynarza i wznieść 
dobudowę. Dopiero wtedy można 
tam przenieść bibliotekę, urzą­
dzać nowe  ekspozycje, sale  oświa 
towe, czytelnię, urządzić galerię 
sztuki współczesnej, na którą 
składają s ię  bogate zbiory groma 
dzone od 20 dat. głównie, choć 
nie Itylko w oparciu o dorobek 
plenerów osieckich. 
Równolegle podejmowane będą 
działania, które umożliwią utwo­
rzenie w dotychczasowej siedzi­
bie n a  prawach oddziału Mu­
zeum Miasta Koszalina. T u  pozo 
sianie dział archeologii. Muzeum 
posiada duże, liczące s i ę  <w k r a j u  
2łbiory archeologiczne, w t y m  wie  
l e  unikalnych obiektów, które 
można 'będzie udostępnić zwiedza 
jącym. Powstanie tu okazała, 
wielotematyczma ekspozycja, na 
którą — Obok zbiorów archeolo­
gicznych — złożą s ię  zabytki 
sztuki cechowej i twórczości a r ­
tystycznej z różnych epok i dzie 
dzm po czasy najnowsze. 

Bogato zostaną iteż przedstawione 
dzie je  powojennego, polskiego Ko 
szalina, ruchu robotniczego, udo­
kumentowane wydarzenia społecz 
ne, kulturalne, artystyczne. Tu 
także będzie prezentowany współ 
czesny dofobek artystyczny ko­
szalińskich środowisk twórczych, 
zwłaszcza środowiska plastyczne­
go. W oparciu o tak pomyślane 
ekspozycje muzeum będzie pro­
wadzić szeroką działalność oświa 
tową, łączącą walory poznawcze 
i wychowawcze, umożliwiającą 
kształtowanie więzi emocjonal­
nych ze swoim regionem i jego 
stolicą. 
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zda. Wyraźna osobowość arty-
reklama? Gra w zgodzie ze  swoi-
Jaka jest nprawdę?  

— Jeśli  już sobie nie poradzę, 
zacznę dziergać na drutach. 

— Niemnie j  jest Pani zmęczona. 

— Zmęczenie i narzekanie nie 
przystają temu zawodowi. Trage 
dią dla aktora s ta je  się dopiero 
brak pracy. A j a  ponieważ nic 
nie muszę, to muszę podwójnie 
dużo. 

— Dorota Stalińska — faworyt­
ka publiczności. Smak sławy j u ż  
Pani zna. 

— Jestem tak zajęta, że nie 
uświadamiam sobie s w o j e j  po­
pularności. Choć powunno się 
o tym pamiętać. Ludzie ma ją  
wymagania i złudzenia wobec 
znanych aktorek. Chcą widzieć 
j e  zawsze uśmiechnięte, zadba­
ne, niecodzienne. Dlatego, gdy 
pojawię s ię  w t ramwaju,  obju­
czona zakupami, widzę, że zwra 
cam uwagę. Ale  czy zdobyłam 
sławę? „Oskar" jest  jeszcze prze 
de mną. Niestety, żaden z f i l ­
mów, w których grałam, nie zo 
stał wysłany na znaczący festi­
wal.  Sukcesem moim po części, 
a przede wszystkim Barbary 
Sass, jest  nagroda publiczności 
— główna i jedyna — na  niedaw 
\>ym fest iwalu w Soisson pod 
Paryżem. Zdobył ją „Krzyk". 
Dziwię się, że prasa o tym nie 
pisze. 

— Chce być  Pani  kochana i po­
dziwiana przez wszystkich? 

— Broń Boże. To byłotby podej 
rżane. Ktoś lubiany przez wszyst  
kich nie może być szczery. 

— Co jest Pani największą a m b i  
c ją? 

— Być dobrą gospodynią. Uwiel 
biam zajęcia domowe. Moja spe­
cjalność to tort ananasowy. 

— Aktorstwo d la  Pani  to ziszczę 
n ie  marzeń, ucieczka o d  rzeczywi 
stości, dopuszczenie do głosu n a  
tury, którą tłumi cywil izacja, 
normy, rygory? 

— Jestem wrogiem dobudowywa 
nia „ideologii" do tego zawodu. 
Jest  dobry, j ak  każdy inny. Mo-

wygrana: publiczność 
gło być inaczej. Mam szkolę 
plastyczną. Myślę, że byłabym 
niezłą krawcową. Wszystko sobie 
s z y j ę  sama. Aktorką zostałam 
nieprzypadkowo. Wierzę w prze­
znaczenie. Robię, co lubię. 

— I niczego nie  zazdrości Pani 
innym? 

— Zazdroszczę — umiejętności. 
Na przykład kompozytorom. Bo 
czy może być wspanialszy czło­
wiek, niż ten, który tworzy mu­
zykę? 

— Bardzie j  przyziemnych prag­
nień Pani n ie  ma?  

— Chciałabym mieć dobry samo 
chód. Jeżdżę ładą 1300, ale znam 
lepsze wozy. Uwielbiam szybką 
jazdę. Zamierzam uczestniczyć w 
imprezie Monte Kalwaria, żeby 
zdobyć uprawnienia rajdowe. 

— Nic n ie  tracić z życia. To za­
chłanność. 

— Nie ukrywam, że staram się 
j a k  na jwięce j  wziąć z życia. Je­
stem niecierpliwa. 

— Wada to czy zaleta? 

— Zależy od punktu widzenia i 
sytuacji .  Jednakże dzięki takim 
właściwościom nie poddaję się 
stresom. Przeciwności mobilizują 
mnie do działania, uaktywniają.  

— Mocna dziewczyna — to ekra 
nowa  Stalińska. Nie sądzi Pani, 
że  pozbawia siebie kobiecego 
wdz ięku  i... wielbicieli? 

— Moje bohaterki wcale nie są 
żelazne. Budują tylko z pozoru 
silne postacie. W efekcie są one 
słabe i „pęknięte". Pokrywające  
tupetem i szorstkością własną 
niedoskonałość. 

— Lecz nie są to kobiety ulegle. 

— Ale też takiego obrazu — ko­
biety bezwolnej, zdominowanej 
przez mężczyzn — nie oczekuje 
dzisiejsza publiczność. 

— Ostre, wyraziste, na  granicy 
ryzyka aktorstwo w sty lu  ame­
rykańskim. Nie grozi Pani sztam 
pa? 
— J a k  się zestarzeję, będę grała 
innymi warunkami. Wówczas 
wystarczy, że w y j d ę  i pokażę po 
marszczoną twarz. 

— Mówi to Pani bez przykrości? 
— Dążenie aktorek, żeby zawsze 
być 1  ładną na scenie, wynika  z 
kompleksów. 
— Ile Pani m a  lat? 
— ... Trzydzieści jeden. Nie 
wiem, dużo to czy mało? 

— Jak na tak bogate życie arty 
styczne, chyba  niewiele. 
— Twierdza się, że zrobiłam bły 
skawiczną karierę. Uważam, że 
można było dokonać więcej.  
— Na brak szczęścia — odpukać 
— m i m o  wszystko trudno w Pa­
ni  przypadku narzekać. A pro­
pos — jest Pani przesądna? 
— Tak naprawdę — nie. Cho­
ciaż, gdy  spadnie scenariusz, to 
go ,przydeptuję. Trzykrotnie plu­
ję, jeśli o kimś źle pomyślę... 

— Jaki jest Pani znak zodiaku? 
— Bliźnięta. 
*— Co Panią wyróżnia? 
— Nie wiem. Niech powiedzą in­
ni. 
— W horoskopie piszą: inteligen 
tna, pomysłowa, ruchl iwa.  Szyb­
ko myśl i  i p o d e j m u j e  optymalne 
decyzje. Lubi  innowacje  i podró 
że. Ma wie le  osobistego czaru. 
Powinna żyć długie lata. Szczę­
ś l i w y  kolor — czerwień, k w i a t  
— tulipan... Nie m a  ideału męż  
czyzny. 
— Zmienny jest... 
— Publiczność również nie  ko­
cha wiecznie, a n a  pewno  nie  
na  kredyt. Czym będzie ją Pani  
epatowała w na jb l i ższe j  przysz­
łości? Wiadomo, że  rolą w „Seks 
m i s j i "  Janusza Machulskiego. Co 
jeszcze pewnego w planach? 

— Pewne jest  tylko to, że za 
pół godziny zaczynam spektakl. 

Rozmawiała: 

Mirosława Mlrecka 
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PROGRAM I 

8.25 
8.30 
9.00 

11.40 
12.00 

Program dnig 
„Tydzień no działce" 
Kino Teleferii „Przygody pa­
na Michała", ode. 9 — „Por­
wanie", ode. 10 — „Smak 
zemsty" 
Historia dramatu polskiego 
— Leon Kruczkowski „Niem­
cy", reż. Andrzej Łapicki, 
wyst.: Andrzej Łapicki, Majo 
Komorowska, Krystyno Jan­
da, Jacek Borkowski, Ewo 
Błaszczyk, Jerzy Kryszak, 
Bronisław Pawlik, Gabrielo 
Kownacka, Jan Tesorz i in. 
0 żywieniu 
„Podróże bez biletu" — 
„Praga" — impresja poetyc-
ko-dokumentalno produkcji 
CSRS — „Śladami synów 

słońca" — francuski film 
dokumentalny o starożytnym 
Egipcie, — „Zair" — francu­
ski film dokumentalny 
„Złoto płyto dla Hony" — 
program rozrywkowy 
„Poradnik rolniczy" 
Telewizyjny koncert życzeń 
dedykowany honorowym daw­
com krwi 
„No barykadach powstania" 
— wojskowy program doku­
mentalny 
„Hobby" 
DT — wiadomości 
Program dnia 
„ W  świecie ciszy" — pro­
gram dla niesłyszących 
„Droga" (5) — „Rysopis 
uwodziciela" — film fabular­
ny reż. Sylwester Chęciński, 
wyst.: Wiesław Gołas, Wła­
dysław Hańczo, Wacław Ko­
walski, Anna Dymna, An­
drzej Wasilewicz i in. 
Dni przyjaźni młodzieży pol­
skiej i radzieckiej 
Losowanie Dużego Lotko 
„Pegaz" 
Dobranoc: „Przygody Bolko 
1 Lolka" 
„Z kamerq wśród zwierząt" 
— Antylopy (1) 
Dziennik telewizyjny 
„Dzień czwarty" — film fa­
bularny, reż. Ludmiła Nied-
bolsko, wyst.: Krzysztof Pie­
czyński, Jarosława Domin, 
Bogdan Szczesiak i in. 
Studio Sport 
Żniwo 84 
„Na żywo" 
„Sabat w podróży" — wido­
wisko rozrywkowe 
Kino nocne: „Warto było zo­
baczyć" — angielski film sen­
sacyjny, wyst.: Peter Vau-
ghom, Leslie Schofield 

10.00 Premiero w „Dwójce": „Dzień 
czwarty" 

16.30-
16.30 
16.40 
17.10 

17.40 

18.30 

19.00 

19.30 

20.00 

20.30 

21.05 

21.30 

-23.25 — Soboto w „Dwójce" 
DT — wiadomości 
„Wideoteka" 
„Gorqca linia" — ekspres 
reporterów telewizyjnych 
„Na deptaku w Ciechocin­
ku" — wizyta w uzdrowisku 
KRONIKA (Szczecin, Kosza­
lin, Słupsk i Piła) 
Wytwórnio filmów oświato­
wych w Łodzi przedstawia — 
świat malarskiego płótno 
Dziennik telewizyjny (dla nie-
słyszących) 
„1500 sekund wielkiego spor­
tu" 
„Lato z melodią i piosen­
ką" — gro orkiestra PRiTV 
w Katowicach 
„Muzeum Czartoryskich" — 
przeszłość — przyszłość 
„Anatomio miłości", polski 
film obyczajowy, reż. Roman 
Załuski, wyst.: Barbara Bryl-
ska, Jan Nowicki, Bogdana 
Majda, Marek Frąckowiak 
Jazz w „Akwarium" 

NIEDZIELA 

TYDZIEŃ W TELEWIZJI 

13.15 
13.45 

14.45 
15.15 
15.25 
15.30 

16.00 

18.10 
18.20 
19.00 

19.30 
20.00 

21.20 
22.05 
22.10 
22.45 

23.05 

7.05 

7.25 

8.15 
8.20 

10.15 

10.30 

11.50 
12.50 
13.15 
14.00 

14.45 

15.15 
15.25 
15.30 

17.05 

17.45 

17.55 

18.25 

5 sierpnia 

TTR — Zajęcia wakacyjne, 
sem. II — króliki 
TTR — Zajęcia wakacyjne, 
sem. IV — zmiany przepi­
sów ruchu drogowego 
„Po gospodarsku" — maga­
zyn wiejski 
Program dnia 
„Tydzień" — magazyn rol­
niczy 
Kino Teleranko: „Wakacje 
Krosza" (1) — radziecki film 
przygodowy, reż. Gregorij 
Funtikow 
„Estrado folkloru" — Kazi­
mierz 84 
„Zabawa w teatr" — pro­
gram o teatrach szkolnych 
i młodzieżowych 
„Wielkie wyprawy w Hima­
laje" — „Kobiety w Himala­
jach" — francuski film doku­
mentalny 
„Siedem anten" 
„Kraj za miastem" 
Telewizyjny koncert życzeń 
Z filmoteki 40-lecia: „Bisku­
pin" 
„Galeria 36 milionów" — ga­
leria polskiej rzeźby współ­
czesnej 
DT — wiadomości 
Program dnia 
„Cichy pokoik" — film produk 
cji CSRS, reż. Jiri Krejcik, 
wyst.: Jiri Menzel, Rudolf 
Hrusinsky i tn. 
„Krajobraz polski" — „ Z  cze­
go Janów Podlaski słynie" 
Telewizyjna lista przebojów 
— propozycje na sierpień 
„Kulisy wielkiej polityki" — 
Jacqueline Kennedy 
„Antena" 

19.00 Dobranoc „Pszczółko Majo" 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Film fabularny 
21.20 Sportowa niedziela 
21.50 Przegląd międzynarodowy 
22.25 „Uwaga debiut", wyst.: Iwo­

no Trzaskowska oraz Ireno 
Jarocka i Halina Frącko­
wiak 

PROGRAM II 

9.10 Film dla niesłyszących 
10.30 „Szlakiem II Armii" — woj­

skowy program dokumentalny 
16.00—23.10 Niedziela w „Dwójce" 
16.00 DT — wiadomości 
16.10 Finał przebojów „Dwójki" 
16.50 „Jutro poniedziałek" 
17.20 Kalejdoskop filmowy „Kino 

— Oko" 
18.10 Kino familijne „Ojciec Mur-

phy" — „Zbieg mimo woli", 
film produkcji USA, reż. 
Will iam Claxten 

19.00 „Malarz i polityk" — pro­
gram o Włodzimierzu Tetma­
jerze 

19.30 Dziennik telewizyjny (dla nie­
słyszących) 

20.00 Studio Sport 
20.45 „Melodie sceny, świata i 

ekranu" — program mu 
zyczny 

21.30 „ Z  pamiętnika szalonej go­
spodyni" — „Bezinteresow­
na zawiść" 

21.45 „Sensacje X X  wieku" 
22.15 Wielkie filmy małego ekra­

nu:  „Szpital na peryferiach" 
(2) — „Lęk" — film fabu­
larny produkcji CSRS, reż. 
Jaroslav Dudek 

PONIEDZIAŁEK 

21.35 DT — komentarze 
21.50 Żniwa 84 
22.00 „Pokój 408" 
22.30 „Album chopinowski" (5) — 

„Usposobienie" 
22.50 DT — 24 godziny 

18.25 
18.30 

19.20 
19.30 
20.00 

21.15 
21.30 

21.45 

22.20 

Program dnia 
KRONIKA (Szczecin, Kosza­
lin, Słupsk i Piła) 
„Pokręć głową" — stępa, 
kłusem i galopem 
Przeboje no lato 
Dziennik telewizyjny 
„Kalendarz historyczny" — 
I wojna światowa — sytua­
cja Polski 
Gwiazdy areny — widowisko 
rozrywkowe 
DT — wydarzenia 
Gość letniego studia „Dwój­
k i"  
„Jam jest śmierć, która ni­
szczy światy" — program 
publicystyczny 
Literatura i ekran: „Dzwony 
Tower" (adaptacja powieści 
Victora Hugo), prod. NRD 

WTOREK 

17.55 Język rosyjski (21) 
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła) 
19.00 „Ludzie i ich pasje": Gdy 

mowa polsko znaczyła prze­
trwanie 

19.20 Przeboje na lato 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 „Letni savoir vivre" — „Zo­

staw klucze u sąsiada" 
20.15 „ W  kręgu opery Giuseppe 

Verdiego" (2) 
21.15 DT — wydarzenia 
21.30 Gość letniego studia „Dwój-

21.45 „Światło sprawiedliwych" (1), 
austriacki serial historyczny 

ŚRODA 

21.30 Gość letniego studio 

21.45 „Szansa" — progr- ^ 
styczny . ,y 

22.15 „07 zgłoś .ię" - J 
lich z rubinami" % 
dukcji TP, reż. 
Szmagier, wyst.: p .J 
Cieślak, Zdzisław 
Ewo Florczak 

' V I I I  

'ikk 
Iki, 

9 sierpnia 

PROGRAM I 

„Fo" 

6 sierpnia 

17.15 Program dnia 
17.20 DT — Wiadomości 
17.30 „Na krawędzi słowa" — 

magazyn humanistyczny 
18.00 Telewizyjny informator W y ­

dawniczy 
18.20 „Saldo" — magazyn gospo­

darczy 
19.00 Dobranoc „Komarow" 
19.10 Ptasie wyspy — rodź film 

dokumentalny 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Publicystyka 
20.15 Teatr Telewizji: Andrzej Za­

krzewski ,,Co tam u pana w 
Warszawie", reż. Andrzej 
Zakrzewski, wyst.: August 
Kowalczyk, Krzysztof Kołba-
siuk 

21.05 „Zjadacze gwiazd" — pro­
gram publicystyczny 

17.15 
17.20 
17.30 

18.30 

19.00 
19.10 
19.30 
20.00 
20.15 

21.25 

21.55 
22.10 
22.25 
22.55 

7 sierpnia 

Teleferie najmłodszych: „Wa­
kacje ze słoniem", Kino Te-
leferii „Przygody Sindbada" 
(37 i 38) 
Film dla II zmiany „Abigail" 
część II 
Program dnia 
DT — wiadomości 
„Jak cudne są wspomnienia" 
(5) — „W starym parku" 
„Mieszkać" — poradnik bu-
dowlono-mieszkaniowy 
Dobranoc „Ślimak Maciuś" 
„Klinika zdrowego człowieka" 
Dziennik telewizyjny 
Publicystyka 
„Abigail" (2) serial produk­
cji węgierskiej, reż. Eva 
Zsurzs, wyśt.: Eva Szerencsi, 
Hedy Tomesyy, Agnes Ban-
falyy i in. 
„Jak wybierałem wolność" — 
program publicystyczny 
DT — komentarze 
Żniwa 84 
„To jest muzyka" 
DT — 24 godziny 

PROGRAM II 

17.20 Program dnia 
17.25 Język angielski (21) 

8 sierpnia 

9.00 Teleferie, „Krąg" —- maga­
zyn harcerzy, Kino Teleferii 
„Wakacje z duchami" — 
„Dzień bez cudów" 

10.30 Film dla II zmiany „Toto-lo­
tek 82" — radziecka kome­
dia satyryczna 

12.30 „Czas reformy" — „Nie wszy­
scy narzekają" 

17.05 Program dnia 
17.10 Losowanie Express Lotka i 

Małego Lotka 
17.20 DT — wiadomości 
17.30 „No skraju wsi" — węgier­

ski film fabularny, reż. Imre 
Mihalyfi, wyst.: Sandor Hor-
vath, Gyorgy Csak i in. 

19.00 Dobranoc „Pomysłowy Do­
bromir" 

19.10 „Na skrzyżowania ptasich 
dróg" — czechosłowacki 
film dokumentalny 

19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Publicystyka 
20.15 „Toto-lotek 82", film radź., 

reż. Leonid Gajdaj, wyst.: 
Aliis Artanskos, Swietłono 
Amonowo i in. 

21.45 DT — komentarze 
22.00 Żniwa 84 
22.10 „Koniec czasu oswojonego" 

— film dokumentalny 
22.50 DT — 24 godziny 

17.20 Program dnia 
17.25 Język angielski (22) 
17.55 Język rosyjski (22) 
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła) 
19.00 „Śpiewnik domowy" — „By­

waj dziewczę zdrowe" „ w 

19.20 Przeboje na lato 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 „ Z  dymkiem cygara" 
20.15 „Tam, gdzie pieprz rośnie" — 

„Hvar  — wyspo słońca" 
21.00 Na ratunek ratownikom — 

film dokumentalny 
21.15 DT — wydarzenia 

9.00 Kino Teleferii 
Czarnego" (6) 

10.30 Film dla II zmiany % 
no zamówienie" — 5̂ II 
minalny produkcji L 

17.15 Program dnia 
17.20 DT — wiadomości 
17.30 „Interstudio"  (0A? Ostrzy 

i fevach 

k 

zmo 
,^'eszk-

5"  
nie 

•yc 

17.55 „Człowiek dla 
— magazyn PCK j 

18.05 „Studzionki poncer" 
wojskowy program 
ryczny 

18.30 „Sondo" 
19.00 Dobranoc „Miś UsZ" 
19.10 „Monografio owansf 
19.30 Dziennik telewizyjny ^ 
20.00 „Fakty, wydarzenia- j Papy j 
20.15 „Śmierć no % %  *i bu 

czechosłowacki 
nalny, reż. Martin Ho1»' 
Vlado Mueller, Kve  

vo i in. 
21.40 DT — komentarze 
21.55 Żniwo 84 i6 

22.05 „Lewico no zocho" 
po rewolucji goźdz' j ^ 

22.25 „Kareł Gott z a w s z y  

i'Si 

gram rozrywkowy, **'. tog 
rei Gott, Jiri K r o ^ P V  f 

Lauler, zespół *o 
: in. 

23.00 DT — 24 godziny 

PROGRAM II 
K 

17.20 Program dnia C i ^ W a  
17.25 Język angielski (2p 
17.55 Język rosyjski (23) pk gaizy 
18.30 KRONIKA (Szczecin. 

lin, Słupsk i Piło) 
19.00 „To niemożliwe" 
19.20 Przeboje na lato 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 „Ekspres reporterów , 1^. 
20.15 Filharmonia „Dwójk' ,p 

citol Chia Chou 
21.15 DT — wydarzenia , 
21.30 Goście letniego stud1 

k i "  . / < 
- 21*45 „Było, nie minęła j .  

gozyn filmów do* 
nych „ 

22.30 Świadkowie „Powra» 

Telewizjo zastrzega sob*e 

wość zmian w program'®' 

SOBOTA 

PROGRAM 1 

Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 
5.30, 6,00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00 22.00 

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.05 Poranne 
sygnały 5.05 Rozmaitości rolnicze 5.30 
—9.00 Poranne sygnały 9.00—11.57 La­
to z radiem 11.59 Sygnał czasu i h e j  
nał 12.30 Zespół Beskidy z Żywca 
12.45 Rolniczy kwadrans 13,20 Mel. z 
Moskwy 13.30 Koncert reklamowy 
14,05—,15.55 Mag. „Rytm" 16,05 Merku 
riusz rządowy 16.30 Koncert życzeń 
17.00 Muzyka i aktualności 17.25 Al­
koholizm, alkohol 17.30 Muzyka z 
filmoteki 18.00 Matysiakowie 18.30 
Koncert dnia 19.20 Gra F. Babiński 
19.30 Dla dzieci: „Zegnaj czarodziej­
ski ptaku" — słuchów. 20.08 Komuni 
katy Totka 20.10 Przy muzyce o 
sporcie 21.05 Tygodnik kulturalny 
21.25 Pół tuzina atrakcji  muzycznych 
— a ud. 22.25 Na rockową nutę — 
a ud. 23,10 Panorama świata 23.25— 
23.59 Zaproszenie do tańca 

PROGRAM U 

Program nadawany w wersj i  stereo 

Wiad.: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00, 20.50 

8.30 Poranna serenada 9.00 „Blisko 
doim-u" — fragm. pow. 9.20 Przeboje 
40-lecia 9.50 „Maszkary" — fragm. 
pow. 10.00 Godzina melomana 11.10 
Kabareton Dwójki — a ud. 11.30 Ty­
dzień w stereo 12.00 Sztafeta orkiestr 
12.25 W stronę jazziu 13.05 Z malowa 
n e j  skrzyni 14.10 Gwiazdozbiór, czyli 
najlepsi z najlepszych 16.00 Wielkie 
dzieła, wielcy wykonawcy 18.30 Mu­
zyczna galeria — a ud. 19.20 „Pani 
Parisse" — o pow. Guy de Moupassan 
ta 19.30 Wieczór w filharmonii 20.55 
Wieczorne refleksje 21.00 Zespół Bee 
Gees 21.30—,1.00 Literatura i muzyka 

PROGRAM 111 

6.00—9.20 — Zapraszamy do Trójki 
8.30 „Spadek na  życzenie" — fragm. 
9.20 Mała muzyka 10.00 „Sława i 
chwała 10.30 Złote lata swingu — 
a ud. 11.15 Wokół muzyki latynoskiej 
— a ud. 11.50 „W powstańczej War sza 
wie"  — fragm. wspomnień 12.05 W 
tonacji Trójki 13.10 Powtórka z roz 
rywki  14.00 Lato w filharmonii 15.05 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash vi 
Ile — aud. 16.00—19.00 Zapraszamy 
do Trójki 19.00 Olsztyn — aud. 19.40 
Trochę swingu... 20.00 Lista przebo­
jów progr. III (stereo) 22.05 Inf. 
sportowe 22.15 Teatrzyk „Zielone O-
ko" :  Rolaid Dahl — „Prezent" 23.39 
Gra zespół Combi 23.00—1.00 Zaprasza 
my do Trójki 

PROGRAM IV 

Wiad.: 7.00, 12.05, 16.00 19.30, 23.50 
7.40 J. angielski 7.55 Piosenki znad 
Tamizy 8.10 Człowiek w swoim „M" 
— mag. 8.30 Poranna pozytywka 9.00 
Z katalogu niezapomnianych przebo­
jów — aud. 9.30 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz — aud. 10.30 Gawęda — 
a>ud. 11.00 Magazyn Harcerski 11.59 
Sygnał czasu i hejnał 12.10 Polskie 
zespoły instrumentalne 12.20 Biuro 
Listów 12.30 „Genialni dyletanci" — 
słuchów. 13.00 80-lecie Horowitza 
14.00 O kulturę słowa — aud. 14.20 
Śpiewa zespół Andrzej i Eliza 14.30 
—16.00 Dla młodych słuchaczy 16.05 
Z mikrofonem po k r a j u  17.00 Pejzaż 
polski — aud. 17.20 Rzymskie czasy 
— aud. 18.00 Domingo, jakiego nie 
znamy — aud. 19.00 Portrety Pola­
ków: A. Zawadzki (20. rocznica 
śmierci) — aud. 19.40 Orkiestrowe 
gramie — aud. 20.00 Dorośli o har­
cerstwie 20.20—21.30 Wieczór ze słu­
chowiskiem — Andrzej Mularczyk: 
„Niespotykanie spokojny człowiek" 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

0.05—3.00 Muzyka nocą 6.00 Kiermasz 
pod kogutkiem 7.15 Muzyka w ran­
nych pantoflach 7.45 Program I dziś 
poleca... 7.50 Echa sportowej soboty 
8.30 Moskwa z mel. i piosenką 9.00 
Mag. wojskowy 10.00 Gra Orkiestra 
PRiTV w Katowicach 10.30 Dla dzie­
ci: „Pożeracz latawców" — słuchów. 
11.00 Koncert przed hejnałem 11.59 

Sygnał czasu i hejnał 12.05 W samo 
południe 12.45 Węgierski zespół Se-
bO 13.115 Klasycy operetki — Wiedeń 
14.00 Wektory — mag. 14.30 „W Je­
zioranach" 15.00 Koncert życzeń 
16.00 Wesoły Autobus 17.00 Mag. 
„Rytm" 18.00 Dialogi historyczne 
18.15 Świat muzyki. D. Sgouros — 
aud. 19.10 Koncert na jeden głos — 
F. Sinatra 19.30 Dla dzieci: „Micha-
liinika z Michalina" — słuchów. 20.05 
Komunikaty Totka 20.10 Przy muzy­
ce o sporcie 21.06 Polskie rodowody 
21.30 Słynni wirtuozi — H. Gomberg, 
oboista 22.00 Teatr PR: „Dziewczy­
na z naszyjnikiem" — słuchów. 23.00 
Inf. sportowe 23.15 Świat w tygodniu 
23.25—23.59 Jazz dla wszystkich — 

PROGRAM 11 

Program nadawany w wersj i  stereo 

Wiadomości: 7.00, 13:00, 17.00, 21.00, 

8.45 Koncert w romantycznym stylu 
9.15 Teatr PR: A. Trzebiński — „Aby 
podnieść różę" 12.00 Muzyka dla ko­
lekcjonerów 13.05 Niedzielny koncert 
Orkiestry PR i TV w Warszawie 
14.00 Piosenki z dobrą dykcją — J. 
Kobuszewski 14.15 E. Orzeszkowa — 
„Pamiętnik Wacławy" — cz. I słu­
chowiska 15.00 Koncert chopinowski 
15.30 Katalog wydawniczy 15.35 Pio­
senki na telefon 17.05 Biblioteka mu 
zyczna — aud. 18.00 A. Boitp: „Me-
fistofeles" — opera w 4 aktach 
21.05 Wiad. sportowe 21.20 Lista by-

łych przebojów 22.15 Wieczór płyto­
wy 0.15 W świecie kameralistyki 

PROGRAM III 

Serwis Trójki: 7.00, 13.00, 19.00 

7.05 Mel. przebudzaraki 8.10 Komu 
piosenkę... 9.00 Muzyczny poranek 
filmowy 9.30 Z moje j  płytoteki — 
aud. 10.00 „To się nada je"  — mie^ 
sięcznlk kabaretu „Długi" 10.50 Tem 
pliariusze (1) — aud. 11.00 Pod da­
chami Paryża: Barbara — aud. 11.30 
„Samotiny Pierrot — sceny z życia 
Witolda Wojtkiewicza" (1) — słucho­
wisko 12.00 Recital J .  Nowickiej 12.50 
Templariusze (2) — aud. 13.05 Niech 
gra muzyka — aud. 14.00 Prywatnie 
u Z. Tobiasza — aud. 14.15 Nowa 
płyta B. Springsteena 15.30 Odkurzo 
ne przeboje — aud. 15.50 Templariu­
sze (3) — aud. 16.00 Dzieła, interpre­
tacje, nagrania — aud. 17.30 Stare i 
nowe nagrania trójkowe — aud. 
18.00 „Dziedzictwo" — słuchów. 18.22 
Wariacje na temat... 19.05 Baw się 
razem z nami 21.25 Muzyka jest jak 
niedziela 22.10 Akademia pana Se­
bastiana — aud. 28.00 Zapraszamy 
do Trójki 

PROGRAM IV 

Zagadki muzyczne — ajjd-J 
prawy Czwórki 13.30 
serduszka miała" — Ko* 
14.30 Uchem Ibisa — auo- ,n 
młodzieży: „Kamiienie na <e(f słuchów. 16.05 Muzyczny QĄ 

~~"\Ą Dusznikach aud. 17.00 1 

Kościoła Ewangelickorefj^ |> 
18.40 Utwory J .  F. H a e n A  
fa i omega 19.35 Sławn6^/ 
kameralne i ich soliści 
Wieczór muzyki i myśli 

foryj 

urn i 

1 tel 

Isg 

# 

Wiadomości: 6.00, 19.30, 23.50 

7.10 W świątecznym nastroju 8.00 
Liryki lozańskie A. Mickiewicza — 
aud. 8.20 W kręgu Zapolskiej — 
aud. 8.50 Pieśni C. Bazylika 9.00 
Transmisja mszy rzymskokatolickiej 
z kościoła Sw. Krzyża w Warsza­
wie 10.00 Recital organowy 10.20 W 
Wągrowcu — aud. 10.50 Mag. Harcer 
s k i  11.59 Sygnał czasu i hejnał 12.10 

6.30 Studio Bałtyk 7.35 
szych interwencji 13.06 ~>p" 
Collins 17.05 Przegląd j j e f i  
17.12 Z tygodnia na tyd_? SL 
Król 17.20 Wolfgang Len»1 O1 

dzie IX Spotkań z Muzyk* ^ 
— M. Słowik-Tworke 18-1 j f  
nie popołudnie — stereo 
gram na jutro „ i$J 
Serwis rybacki: 1.00, 6,5«. 

NIEDZIELA 

Świdwinie 8.02 Plener 
Preder 8.20 
1045 Rozmaitości 
Łuczak 10.35 Z naszej 
stereo 21.08 Wiadomości 9m1 
Serwis rybacki: 1.00, 8-00, 

G E O R G E S  S I M E N O N  

i pan minister 
(3) 

P r ó b o w a ł  n a w i ą z a ć  rozmowę,  n i e  b y l  z a d o w o l o n y  
z t a k i e g o  w s t ę p u .  To, co a ię  stało, było  dość cie­
k a w e .  W biurze,  s p o k o j n y m  i ciepłym* siedziało 
d w ó c h  mężczyzn  t e j  s a m e j  p o s t u r y ,  w t y m  s a ­
m y m  m n i e j  w i ę c e j  w i e k u ,  k t ó r z y  o b s e r w o w a l i  
s i ę  n a  w z a j e m ,  n i e  p r ó b u j ą c  t e g o  p r z e d  sobą  
u k r y ć .  Powiedz iałby  iktoś, że  o d k r y w a l i  w s o b i e  
p o d o b i e ń s t w a ,  ż e  ibyli t y m  z a i n t r y g o w a n i  i w a ­
h a l i  s ię ,  b y  rozpoznać w s o b i e  n i e j a k o  b r a c i .  
— Niech  p a n  posłucha,  M a i g r e t .  W ł a ś c i w i e  n i e  
m a  co ciwi jać rzeczy w b a w e ł n ę .  Z n a m  p a n a  
tyllko z gazeit i z tego, co  o p e n  u o p o w i a d a j ą .  
— J a  r ó w n i e ż ,  p a n i e  minis t rze .  
P o i n t  zrobił r u c h  r ę k ą ,  j a k  g d y b y  chciał p o w i e ­
dzieć, ż e  t e n  tytuł,  w t y m  m i e j s c u ,  między  n i m i  
j e s t  n iepotrzebny.  

- Znalazłem s i ę  w t a r a p a t a c h .  N i k t  do t e j  p o r y  
o t y m  n i e  w i e ,  niikt t e g o  n i e  p o d e j r z e w a ,  and m ó j  
p r e m i e r ,  a n i  n a w e t  m o j a  żona., k t ó r a  z a z w y c z a j  

o r i e n t u j e  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  moich poczynaniach.  
I w ł a ś n i e  d o  p a n a  s i ę  o d w o ł u j ę .  
Na c h w i l ę  odwrócił  w z r o k ,  pociągnął  f a j k ę ,  j a k  
g d y b y  zakłopotany t y m ,  co  w j e g o  o s t a t n i m  z d a ­
niu  mogło uchodzić z a  p o c h l e b s t w o ,  b a n a l n e  a l b o  
w y r a c h o w a n e .  
— N i e  chciałem u c i e k a ć  s i ę  d o  d r o g i  h ierarchicz­
n e j  i z w r a c a ć  s i ę  d o  d y r e k t o r a  pol ic j i  k r y m i n a l ­
n e j .  To, co robię,  n i e  m a  c h a r a k t e r u  służbowego.  
P a n  n i e  miał a b s o l u t n i e  o b ę w i ą z k u  przychodzić  d o  
mniei, podobnie  j a k  n i e  m a  p a n  o b o w i ą z k u  m i  
p o m a g a ć .  
Wstał  z w e s t c h n i e n i e m .  
— N a p i j e  s i ę  p a n  k ie l i szeczek?  
I z miną,  k t ó r a  mogła uchodzić z a » u ś m i e c h ,  do­
dał:  
— Niech p a n  s i ę  n i e  o b a w i a .  N i e  p r ó b u j ę  p a n a  
k u p i ć .  T a k  s i ę  składa,  że  dz i ś  wieczór  n a p r a w d ę  
p o t r z e b u j ę  krppelikę a l k o h o l u .  
Przeszedł d o  s ą s i e d n i e g o  p o k o j u ,  wrócił  z n a p o ­
czętą b u t e l k ą  i d w o m a  k ie l i szeczkami  b e z  nóżki,  
j a k  te, w k t ó r y c h  p o d a j ą  a l k o h o l  w oberżach  n a  
w s i .  
— T o  z w y k ł a  w i e j s k a  w ó d k a ,  k t ó r ą  m ó j  o j c i e c  p ę ­
d z i  n a  j e s i e n i .  T a  w ł a ś n i e  m a  d o b r e  d w a d z i e ś c i a  
l a t .  
P r z y g l ą d a l i  s i ę  sobie,  z k ie l i szeczkami  w r ę k u .  
— P a ń s k i e  z d r o w i e .  
— P a ń s k i e ,  p a n i e  m i n i s t r z e .  
T y m  r a z e m  Point  zrobił minę,  j a k  b y  n i e  dosły­
szał o s t a t n i c h  słów.  
— J e ż e l i  n i e  w i e m ,  o d  czego m a m  zacząć, to  n i e  
d la tego,  ż e  c z u j ę  s i ę  zakłopotany p r z e d  p a n e m ,  a l e  
p o  p r o s t u  t r u d n o  m i  opowiedzieć  t ę  h i s tor ię  w 

s p o s ó b  k l a r o w n y .  C z y t a  p a n  g a z e t y ?  
— Wieczorami,  k i e d y  przes tępcy  p o z w a l a j ą  m i  k o ­
r z y s t a ć  z w o l n e j  c h w i l i .  
— Śledzi  p a n  p o l i t y k ę ?  
— N i e  z a  bardzo.  
— W i e  pan,  ż e  n i ć  j e s t e m  t y m ,  k o g o  n a z y w a j ą  po­
l i t y k i e m ?  
M a i g r e t  p o t a k u j ą c o  s k i n ą ł  głową.  
— T o  d o b r z e !  Oczywiśc ie ,  o r i e n t u j e  s i ę  pan,  ż e  w 
C l a i r f o n d  w y d a r z y ł a  s i ę  k a t a s t r o f a ?  
T y m  r a z e m  M a i g r e t  n i e  mógł p o h a m o w a ć  w s t r z ą ­
s u  i j a k a ś  wściekłość,  j a k a ś  n i e u f n o ś ć  musiała  po­
j a w i ć  s i ę  n a  j e g o  t w a r z y ,  g d y ż  j e g o  r o z m ó w c a  po­
chylił  g ł o w ę  i ściszył głos:  
— Niestety,  o n i ą  w ł a ś c i w i e  chodzi.  
Prz-ed c h w i l ą ,  j a d ą c  m e t r e m ,  M a i g r e t  usiłował od­
g a d n ą ć ,  o c z y m  m i n i s t e r  chciał r o z m a w i a ć  t a k  
p o u f n i e .  N i e  przyszła  m u  n a  m y ś l  a f e r a  C l a i r f o n d ,  
o k t ó r e j  przecież  od mitesiąca szumiały  w s z y s t k i e  
g a z e t y .  
S a n a t o r i u m  C l a i r f o n d ,  w G ó r n e j  S a b a u d i i ,  między  
m i a s t e c z k a m i  Ugirnes a M ś g e v e ,  n a  w y s o k o ś c i  po­
n a d  t y s i ą c a  c z t e r y s t a  m e t r ó w ,  było j e d n ą  z n a j b a r  
d z i e j  s p e k t a k u l a r n y c h  b u d o w l i  p o  w o j n i e .  
M a i g r e t  n i e  mógł s o b i e  przypomnieć,  k t o  l a n s o w a ł  
pomysł  z b u d o w a n i a  zakładu d l a  dzieci  ż y j ą c y c h  
w n a j w i ę k s z y m  n i e d o s t a t k u ,  n a  p o d o b i e ń s t w o  no­
woczesnych s a n a t o r i ó w  p r y w a t n y c h ,  g d y ż  s p r a w a  
została z r e a l i z o w a n a  w i e l e  l a t  t e m u .  Dużo s i ę  o 
t y m  mówiło, w s w o i m  czasie .  Niektórzy  widzie l i  
w t y m  p r z e d s i e w z i ę c i e  c z y s t o  po l i tyczne  i n a  ten  
t e m a t  t r w a ł y  p a s j o n u j ą c e  d e b a t y  w Z g r o m a d z e n i u  
N a r o d o w y m .  M i a n o w a n o  n a w e t  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę ,  
d l a  p r z e a n a l i z o w a n i a  d o  g r u n t u  p r o j e k t u ,  k t ó r y ,  

•MO 

p r z e z  długi  czas  z w a l c z a n y ,  w k o ń c u  doP r  

..Ho d o  s k u t k u .  «i 
Mies iąc  t e m u  w y d a r z y ł a  s i ę  k a t a s t r o f a ,  
n a j b a r d z i e j  t r a g i c z n y c h  w histor i i .  Śnieg J 
topnieć w okres ie ,  j a k i e g o  n i e  p a m i ę t a l i  % 
s t a r s i .  W górach  w e z b r a ł y  s t r u m i e n i e ,  js r 

stało s i ę  z podziemną r z e k ą  Lize,  t a k  j ę ­
czącą,  ż e  n i e  f i g u r u j e  o n a  n a w e t  n a  
m n i e j  j e d n a k  r o z e r w a ł a ,  n i c z y m  m i n a ,  ^ L 
j e d n e g o  całego s k r z y d ł a  g m a c h u  w c l a y , \  2?,q' 
Nas tępnego  d n i a  p o  k l ę s c e  w s z c z ę t o  $ S J l /  1 

w c i ą ż  j e s z c z e  n i e  zakończone.  E k s p e r c i  ( $ 
w ocenie  s y t u a c j i .  Gazety  t y m  b a r d z i e j  W 
mich, w zależności  od pol i tycznego z a  

broniła o d m i e n n e j  t e z y .  d* 
Zawal i ł  s i ę  j e d e n  z b u d y n k ó w .  Zginęło s * y  
śc ia  o ś m i o r o  dzieci.  I n n e  b u d y n k i  e w a k u  

pośpiiechu. 
P o  c h w i l i  ciszy M a i g r e t  m r u k n ą ł :  
— P a n  przecież  n i e  wchodził  w skład  r 

b u d o w a n o  C l a i r f o n d ,  p r a w d a ?  A 
Nie. N i e  byłem n a w e t  członkiem 

l a m e n t a m e j ,  k t ó r a  u c h w a l a ł a  k r e d y t y .  
w i ą c ,  a ż  d o  w c z o r a j  n i e  znałem całe j  a 

t y m ,  co  k a ż d y  w i e  z gaze t .  
Odczekał  c h w i l ę .  O 
— Czy słyszał pan,  k o m i s a r z u ,  o r a i p o r d y  
M a i g r e t  popatrzył  n a  n i e g o  zaskoczony,  r 
głową.  i£ i! 
— T o  p a n  n a  p e w n o  usłyszy.  B e z  wą^r*  
usłyszy.  P r z y p u s z c z a m ,  że n i e  czytuje 
n a  przykład,  d r o b n y c h  t y g o d n i k ó w ,  w e  

przykład  „Głos P u b l i c z n y " .  ' 8  
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będzie budowanie, 
^kie zaopatrzenie 
J k j .  Wyniki minionego półrocza w b u d o w n i c t w i e  m i e s z k a n i o w y m  

X T 9  • r ^ W a  s ł u p s k i e g o  s ą ,  j a k  j u ż  p i s a l i ś m y ,  z a d o w a l a j ą c e .  S ą  
i; saamisje « r e a l i z o w a n i a  Tłocznego p l a n u ,  z a t w i e r d z o n e g o  
kł • k t ó r y  z a k ł a d a  z b u d o w a n i e  w b r .  1900 mieBtekań. B u ­

la \ m a M  z a  9obą w i ę c j  n i ż  połowę roboty ,  b o  o d d a j ą c  ilnWe-
\ ^ I półroczu 972 m i e s z k a n i a ,  z r e a l i z o w a l i  51,2 proc.  rocz-

J e d n a k ż e  k o ń c ó w k a  minioniego i p i e r w s z e  m i e s i ą c e  
i j .  Półrocza były  o k r e s e m  s p i ę t r z e n i a  b r a k ó w  m a t e r i a ł o w y c h  
C ? a c h -  T a k i c h  b r a k ó w ,  którfe łamią h a r m o n o g r a m y ,  z w ł a -,Fol« 

k ' w anta, le  b r .  braiko-
p r z e w o d ó w  e i e k -

thi"'. P r a k t y c z n i e  p r z e z  
w S l ą c e  b y ł y  z tego po-

czl"" 'rz W y m y w a n e  p r a c e  w e -
h.. Z m<>ntowanych j u ż  d o -

5ii Za ins/tala-
w kodejce tynika-

i ncetn* 
igroi* 

US?! 

S S E F - "  
r u r  o ś r e d n i c y  zon" 

filrt 
n h *  
Kvetfl 

rze 

ssft 
& 
-•5 

! % d ^ e m o ż l i w i a  rozpoczę-
% a n-ia 2 - k i l o m e t r o w e g o  
% u J > r z e w o d ó w  g a z o w y c h  
% p1® osiedla  i m .  Budiow-

l k i  L u d o w e j  w Słup 
ty H ^ V y m  n a  r u r y  w i a  
i ^ w k r a j u  d u ż e  t r u d -
1 tai,1. uzyikaniu. A l e  w i a  
V 7 * 2 '  ż e  j e ś l i  n i e  będzie  

y r n  k w a r t a l e ,  to  pod 
\ . p y t a n i a  s t a n i e  prze-

k w e s t o r o m  około 150 
^ os iedlu  i m .  B P L  , 

v ^ . e  B u d o w n i c t w a  l i ­
i i ^  ^ j e w ó d z k i e g o  w Słup-

^ n m o w a n o  n a s ,  iż  s ą  

(23) 

% 
> 

iwró* 

$obie 

orni®' 

, > t  w y k b ń c z e n t o w y c h  o r a z  prac.  z w i ą z a n y c h  g u z b r o j e n i e m  
"tym t e r e n ó w .  

S i n  

t j ' ° z e  czyim p r a c o -
W n i e  b y i o  f a r b  o l e j n y c h  
w, J w y c h  W knilp.ikflnh o o  

W ś r ó d  innych,  pEłnyeh p o t r z e b  
m a t e r i a ł o w y c h  w y m i e n i a  s i ę  t a k  
że g r z e j n i k i  c e n t r a l n e g o  o g r z e ­
w a n i a .  P r o d u c e n c i  n i e  n a d ą ż a ­
j ą  z w y p e ł n i a n i e m  z a m ó w i e ń  b u  
d o w n i c t w a .  B e z  g r z e j n i k ó w  n i e  
u d a  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  robót  w y  
kończeniowych w o k r e s i e  j e s i e ń  
h o - z i m o w y m ,  a n i  t y m  b a r d z i e j  
p r z e k a z a ć  n o w y c h  m i e s z k a ń  lo­
k a t o r o m .  
T y l e  o b r a k a c h ,  w y m i e n i o n y c h  
p r z e z  W y d z i a ł  B u d o w n i c t w a  
U W .  Z d a n i e m  j e g o  k i e r o w n i c ­
t w a ,  w o j e w ó d z k i  p l a n  roczny w 
b u d o  w n  i c t w  i e m i e s z k a n  iowytm 

można z rea l i zować  nawe;!  w piet" 
w s z e j  p o  Iłowie g r u d n i a  br., o i l e  
tyLko p o p r a w i  s i ę  zaopatrzenie  
mater iałowe.  A l e  p r o g n o z y  w 
t y m  w z g l ę d z i e  n i e  są  z b y t  oipty 
mistyczne.  Niezbyt  d o b r z e  ukła­
d a  s i ę  w s p ó ł p r a c a  z k o s z a l i ń -

„ s k i m  „Elmeteinp". k t ó r y  — z d a -
n:iem W y d z i a ł u  B u d o w n i c t w a  
U W  — przestał  s i ę  p r z e j m o w a ć  
o b o w i ą z k i e m  p o w a ż n e g o  t r a k t o ­
w a n i a  p a r t n e r ó w .  W y r a ż a  s i ę  to 
m .  Ln. l e k c e w a ż e n i e m  przez  „El-
meit" o b o w i ą z k u  kwar i ta lnego  
u z g a d n i a n i a  w i e l k o ś c i  p r z y d z i a ­
łów m a t e r i a ł o w y c h .  W t a k i e j  
s y t u a c j i  n a  ogół n i e  w i a d o m o ,  
co i k i e d y  m o ż e  o t r z y m a ć  b u ­
d o w n i c t w o .  

( w i r )  

Na z d j ę c i u  — p l a c  b u d o w y  j e d ­
nos tk i  ,,B" n a  os ied lu  i m .  B u ­
downiczych  P o l s k i  L u d o w e j .  W 
różnych f a z a c h  z a a w a n s o w a n i a  
j e s t  10 d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  
o r a z  w y m i e n n i k o w n i a  ciepła. W 
b r .  m a  b y ć  t u  o d d a n e  l o k a t o ­
r o m  155 m i e s z k a ń .  J e d n a k ż e  b u ­
d o w l a n i  coraz częście j  n a r z e k a j ą  
n a  b r a k i  mater iałowe.  B r a k u j e  
m .  in. cegieł o r a z  e l e m e n t ó w  s t o ­
l a r k i  b u d o w l a n e j :  

(wir)  

Manewry oddziałów 
obrony cywilnej 

Słupsk.  W sobotę  o godz. 8 p r z y  
zbiegu ul ic  L e s z c z y ń s k i e g o  i 
G r u n w a l d z k i e j  (koło „ K a p e n y " )  
rozpoczną s i ę  w o j e w ó d z k i e  m a ­
n e w r y  szkoleniowo-obronnne  od 
działów o b r o n y  c y w i l n e j .  

Oprócz p o k a z ó w  g a s z e n i a  po­
ż a r ó w ,  r a t o w n i c t w a  (m. in. e w a  
k u a c j i  r a n n y c h  p r z e z  śmigłow­
ce  Lotniczego P o g o t o w i a  Ratun­

k o w e g o )  i t z w .  p i e r w s z e j  pomo­
c y  m e d y c z n e j ,  można b ę d z i e  o-
b e j r z e ć  „ o p e r a c j e  b o j o w e "  n a  po 
z o r o w a n y m  polu w a l k i  

U w a g a :  w r a m a c h  ćwiczeń,  o 
godz.  8.25 i 8.40 włączone zosta 
n ą  n a  t e r e n i e  m i a s t a  s y r e n y  a l a r  

(jel)  

Zaproszenia na imprezy 
Fot. I reneusz  W o j t k i e w i c z  

p o p r a w ę  t e j  s y -
s t a r a n i o m  S ł u p s k i e  

tiul ^'foiorsitwa I n s t a l a c j i  
x-wa, R u r  p o t r z e b a  n a  
, ° w y  odcineik os iedlo-

a n i  m e t r a  

r a )  

1 telefon 54-66 

kzczą płot 
po1 S 

r a z e r n  0 I n t e r w e n c j ę  p r o s i  dyreikcja  W o j e w ó d z k i e g o  
[ J ^ w a  W o d o c i ą g ó w  i K a n a l i z a c j i .  U zibiegu ui'ic Śoblie-

S i p  8 i m ' u n ! t a  A u g u s t a  z n a j d u j e  s i ę  ogrodzony  plac,  n a  kitó-
ta* Uczono urządzenia  WPWi'K z w i ą z a n e  z u j ę c i e m  w o d y ,  

okol icznych d o m ó w  n i e  r e s p e k t u j ą  j e d n a k  t a b l i c  infcir-
^ o s t r z e g a w c z y c h ,  n a g m i n n i e  niszczą płot O k a l a j ą c y  piląc 

d ,  sobie  z t e r e n u  WPWiiK... p lażę .  C z a s a m i  młodzież k o -
,/>dŻn(4kStiv 6 w P^Miżu u r z ą d z e ń  p iłkę  n i e  bacząc», ż e  j e s t  to s t r e -

sanif tarnej .  N i e  pomogły  a p e l e  i usitne upomnienia .  Mo-
Poslkuitkuje? Ztwłaszcza, ż e  n a  Zaltorzu n i e  b r a k u j e  o d -

m o ż n a  w y p o c z y w a ć  

%% l v  
wtiiKuaiKuje." zawłaszcza, z e  n a  za\ 

"y s 4  % rt s k w e r k ó w  i p a r k ó w ,  w k t ó r y c h  

ref*?' K 

w czynie społecznym 
^ j . ^ ^ o w i e  P o d s t a w o w e j  
'iii P a r t y j n e j  w t e j  w s i  
% 4 „  i n i c j a t y w ą  b u d o w y  
k .  " l e c i a  s k l e p u  G S  o r a z  

i K s i ą ż k i .  

>iA?j ^ wn n a p r z e c i w ,  k i e r ó w  
k o m i t e t u  Gminnego 

I : ' Ĥi w Pucharze Polski 

dopr 

) f a . .  

% 

r & 

PZPR urządziło p r z e d w c z o r a j  r o  
boczę s p o t k a n i e  m i e j s c o w e g o  a k ­
t y w u  pol i tycznego i społeczno-go 
spodarczego,  n a  k t ó r y m  o m ó w i o  
n o  szczegóły techniczne i hairmo 
n a g r a m  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  
i b u d o w l a n y c h .  ( jel)  

i! G U j ą  s i s  w r o z g r y w -
' c z e « ' ę . l , a r  P o l s k i  p i ł k a r z e  
•° r a fĄ ^ ok P 5 ! k -  Z w y c i ę ż y l i  

• 0 l t r ^ u ,  
'alf cent ra lnego  w y -

w p i e r w s z e j  S'^a  

S (5 b m .  o godz.  17.30) 

n a  s t a d i o n i e  p r z y  ul.  Zie lonej  
słupszczanie  p o d e j m o w a ć  b ę d ą  
zespół Celulozy K o s t r z y n .  
P r z y p o m n i j m y ,  że  w ubiegłym 
r o k u  k o s t r z y n i a n i e  w y e l i m i n o w a  
li z r o z g r y w e k  o P P  zespół 
G r y f a  Słupsk.  Może t y m  r a z e m  
będz ie  o d w r o t n i e  i słupszczanie  
będą  g ó r ą .  (ebuar)  

Wielkomiejski 
ruch na... 
Wczasowej 

Ustka.  Ulica W c z a s o w a ,  j a k  s u ­
g e r u j e  s a m a  j e j  n a z w a ,  p o w i n n a  
b y ć  oaza  c i szy  i s p o k o j u .  Niby  
t a k  jelst. Wzdłuż s z e r o k i e j  dro­
g i  w p i ę k n y m  s o s n o w y m  les ie  
„przycupnęły"  ośrodki  w y p o c z y n  
k o w e  zakładów p r a c y  z całe j  
n i e m a l  ż e  Polaki.  Do mcirza za­
l e d w i e  k i l k a d z i e s i ą t  m e t r ó w ,  
słychać n a w e t  s z u m  f a l .  W y d a ­
w a ł o b y  się, ż e  pełna s i e l a n k a ,  
g d y b y  n i e  zmotoryzowani ,  któ­
r z y  n i e  z w a ż a j ą c  n a  p ieszych  j e ż  
dżą s w o i m i  w e h i k u ł a m i ,  i le  t y l ­
k o  silniik m a  m o c y !  
Wczasowicze  p o s t u l u j ą ,  a b y  ogra  
niczyć  r u c h  p o j a z d ó w  n a  t e j  u -
licy, l u b  p r z y n a j m n i e j  ograniczyć  
p r ę d k o ś ć  d o  bezp ieczne j .  P r z e ­
cież codziennie  r a n o ,  w p e r z e  o-
b i a d o w e j  o r a z  w i e c z o r e m  ul.  
W c z a s o w a  zamienia  s i ę  w d e p ­
t a k  dla  p i e s z y c h .  J e s t  t o  j e d y n a  
p r a k t y c z n i e  d r o g a  p r o w a d z a c a  
n a  p l a ż ę .  

(ebuar)  

Festyn na wodzie 

Czarne. W niedzie lę  o godz.  11 
M i e j s k o - G m i n n y  O ś r o d e k  K u l t u  
r y  i o g n i s k o  T K K F  u r z ą d z a j ą  
n a  t e r e n i e  z a l e w u ,  p r z y  młynie, 
„Festyn ina w o d z i e " ,  k t ó r e g o  p r o  
g r a m  p r z e w i d u j e  w i e l e  a t r a k c y j  
n y c h  i m p r e z  o c h a r a k t e r z e  w i ­
d o w i s k o w o - r o z r y w k o w y m :  spły­
w y ,  r e g a t y ,  k o n k u r s y .  z a b a w y  
w o d n i a c k i e  i... i n n e  n iespodzian­
ki, p r z y g o t o w a n e  d la  miłośników 
r e l a k s u  n a  ś w i e ż y m  powie t rzu .  
S ą d z ą c  p o  n a d s p o d z i e w a n i e  u d a  
nyim t u r n i e j u  w,si o b e c z k ę  p i w a  
w N a d z i e j e  w i e ,  m o ż n a  i t y m  r a ­
z e m  sipodziewać s i ę  m n ó s t w a  e -
.mocji i, p r z e d e  w s z y s t k i m ,  „uba 
w u  p o  p a c h y " .  A z a t e m  — k t o  
ż y w  n a d  z a l e w ,  r a d z i m y !  

„Pomeranią" po Bałtyku 

Słupski  „ O r b i s "  z a p r a s z a  m i e s z ­
k a ń c ó w  n a s z e g o  reg ionu d o  u -
działu w z a p l a n o w a n y m  n a  n a ­
s t ę p n a  niedzie le  (12 bm.) cało­
d z i e n n y m  rejs,ie po Zatoce Puc­
k i e j  n a  pokładzie  p r o m u  F Ż B  
„Pomerania" .  Na u c z e s t n i k ó w  r e j  
siu c z e k a j ą  w y s t ę p y  zespołów e-
s t r a d o w y c h ,  d y s k o t e k i ,  s a u n y .  
Zgłoszenia p r z y j m u j ą  — t y l k o  
d o  poniedziałku (6 bm.)  — p r a  
c o w n i c y  s e k c j i  t u r y s t y c z n e j  
(Słupsk, ul.  W o j s k a  P o l s k i e g o  1, 
teł- 36-14 l u b  70-14), - *.t • 
P i e r w s z e ń s t w o  . p r z y s ł u g u j e  zało­
g o m  zakładów p r a c y  oraz  mło­
dzieży z obozów i kolonii  — o-
czywiśc ie  n i e  t y l k o  z s a m e g o  
Słupska,  t a k ż e  z pozostałych 
m i e j s c o w o ś c i  w w o j e w ó d z t w i e .  
D o j a z d  d o  G d a ń s k a  i p o w r ó t  d o  

Słupska  — o r b i s o w s k i m i  a u t o k a  

5,5 godziny 
z Klausem Mltfłochem 

Słupsk.  A ż  sześć  r a z y  (6—8 bm., 
godz;  16—19 i 19.30—23.30) za­
p r e z e n t u j e  s i ę  słupszczanom i 
m i e s z k a ń c o m  p o b l i s k i c h  m i e j s c o  
w ości z n a n y  w r o c ł a w s k i  zespół 
m u z y c z n y  „ K l a u s  M i t f f o c h " .  
G r u p a  t a  — p r z y p o m n i j m y  — 
zrobiła w ciąigu k i l k u n a s t u  m i e  
s ięcy  n i e b y w a ł a  w r ę c z  k a r i e r ę .  
W e  w s z y s t k i c h  n i e m a l  p l e b i s c y ­
t a c h  popularnośc i  za r o k  1983 u 
zyskała  ty tuł  „zespołu r o k u j ą c e ­
g o  n a j w i ę k s z ą  n a j d z i e j ę  n a  p r z y  
szłość". W a n k i e c i e  c z y t e l n i k ó w  
m a g a z y n u  „Non S t o p "  zdobyła 
b e z a p e l a c y j n e  .p ierwsze  m i e j s c e  
w ka tegor i i  „talent",  z o s t a w i a ­
j ą c  w p o b i t y m  p o l u  m .  in .  „ L a d y  
P a n k "  i R e z e r w a t " .  W „Poante  
n o w y m  k o n k u r s i e  n a  p i o s e n k ę "  
z o r g a n i z o w a n y m  przez  r e d a k c j e  
p r o g r a m u  III P o l s k i e g o  Radia ,  
t r i u m f o w a ł a  z n a g r a n i e m  T o n -
p r e s s u  pt.  „Ogniowe s t r z e l b y " ,  
o t r z y m u j ą c  s p e c j a l n a  n a g r o d ę  za 
n a j b a r d z i e j  o b i e c u j ą c y  d e b i u t  r a  
d i o w y .  Uznana  została za n a j l e p ­
s z y  spośród  650 zespołów rocko­
w y c h ,  b i o r ą c y c h  udział w P Z R - o w  
s k l m „ T u r n i e j u  młodych t a l e n t ó w "  
D w i e  j e j  k o m p o z y c j e  z p i e r w s z e  
g o  s i n g l a  („Ogniowe s t r z e l b y "  i 
„Śmie le j " )  znalazły s i ę  w „zło­
t e j  d w u d z i e s t c e "  l i s t y  p r z e b o j ó w  
p r o g r a m u  III. G r u p a  w y s t ą p i  w S ł u p s k u  w ha  
li s p o r t o w e j  M Z K S  „ C z a r n i "  w 
r a m a c h  „Disco — C z a r n i " .  

(jot-el)  

Przyjacielska wizyta 

Bytów. No zaproszenie kierownic­
twa sowchozu im. Kujbyszewa pod 
Połtawą (Ukraińska SRR), dziś wy­
jeżdża na Połtawszczyznę delega­
cja Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego, w skład której wchodzą: 
dyrektor przedsiębiorstwa Jan Prze­
włocki, sekretarz Komitetu Zakła­
dowego PZPR Jan Sujak oraz szef 
organizacji związkowej i zarazem 
wiceprzewodniczący Wojewódzkiej 
Federacji Związków Zawodowych 
Pracowników Rolnictwa — Cze­
sław Nowakowski. 

Jak poinformował nas Cz. Nowa­
kowski, w trakcie tygodniowej wi­
zyty w zaprzyjaźnionym sowchozie 
podpisana zostanie umowa o dal­
szej współpracy i wymianie do­
świadczeń. (jel) 

Obóz wodniacki 
dla młodzieży 

Lubowidz. W stanicy wodnej Za­
rządu Wojewódzkiego LOK urzą­
dzony został przez Ośrodek Spo-
łeczno-Prawny przy Z W  ZSMP do­
roczny obóz szkoleniowy dla mło­
dzieży specjalnej troski. Pod okiem 
instruktorów i wychowawców 35 
chłopców przygotowywać się bę­
dzie przez dwa tygodnie do egza­
minu na stopień sternika jachto­
wego. (jel) 

4 SIERPNIA - SOBOTA 
DOMINIKA, JANA 

5 SIERPNIA - NIEDZIELA 
OSWALDA, MARII 

SŁUPSK: 99? - MO. 998 - Strać 
Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
we, 88-302 — filia przy ul. Banacha 
(g. 7—18), Informacja kolejowa: 933 
— Pociągi przyjeżdżające do Słupska, 
935 — Pociągi odjeżdżające ze Słup 

SŁUPSK - Apteka nr 77-003, ul. 
Pawła Findera 38, tel. 47-16; LĘBORK 
— Apteka nir 77-006, ul. Pokoju 4, 
tel. 211-63 

MILENIUM — Niebiańskie dni (USA. 
1, 1&) — g. 15.30, 17.45 i 20, niedz.: 
poranek — Chłopcy z Placu Broni 
(węg., b.o.) — g. 11.30 i 13,30 
POLONIA — Poszukiwacze zaginio­
n e j  arki (USA, 1. 12) — sob. g. 1&.30, 
17.45 i 20, niedz. g. 13, 15.30, 17.45 i 
20, niedz. poranek — Groźny m-rów-
kolew (pol., b.o.) — g. 11.30 i 13.30 
DELTA (Rędzikowo) — Pensja pani 
Latter (pol., 1. 12), niedz. poranek 
Tam na tajemniczych dróżkach 
(radź., b.o.) . , 
BYTÓW - Seksmisja (pol., 1.' 15),. 
niedz. poranek: A było to tak  
(radź., b.o.) 
CZARNE: PRZODOWNIK - Zagdbio 
ne rzeczy (wł., 1. 18), niedz. pora, 
nek — Błękitna płetwa (austr., b.o.). 
WIARUS — Wyjście awary jne  (pol.. 
1. 15), niedz. poranek — Lajkonik 
(pol., b.o.) 
CZŁUCHÓW - niedz. Ha,ir (USA, 1. 
15), poranek — W górach skalistych 
(pol., b.o.), sobota — kino n leczyn-

DAMNICA — Old Surehand (jug.. 
b.o.), poranki: sob. — Dziewczyna i 
koń (NRD, b.o.), niedz. — W króle-  v 

stwie plasteliny (pol., b.o.) ,, 
DEBRZNO: KLUBOWE - Wspólnik 
(fr., 1. 15), niedz. poranek — Jak: s,ię 
budzi królewny (CSRS, b.o.), PIO­
NIER — sob. 39 stopni (ang., 1. 12),. 
niedz. Idealna para (USA, 1. 15), po­
ranek — Lolek lunatyk (pol., b.o.) 
DĘBNICA KASZUBSKA — Żandarm 
w Nowym Jorku (fr., b.o.), poranki 
sob. — Weronika (rum., b.o.), niedz. 
— Drewniany jeździec (pol., b.o.) 
KĘPICE - Duch (USA, 1. 15), po­
ranki: sob. — Ostatnia gonitwa (jug., 
b.o.), niedz. — Ballada o kapryśnej  
królewnie (pol., b.o.) 
LĘBORK — Jak świat traci poetów 
(CSRS, 1. 15), Porwany przez Indian 
(NRD, 1. 12), niedz. poranek — Re­
ksie i wrona (pol., b.o.) 
ŁEBa — Dziecko Rosemary (USA, 
1. 18), Ja cię trzymam, ty mnie trzy­
masz za bródkę (fr., 1. 12), Tropi­
ciel (NRD, 1. 12), sob., niedz.: Aka­
demia pana Kleksa (pol., b.o.) 
MIASTKO — Tootsie (USA, 1. 15), 
miedz, poranek — Słodka przygoda 
(pol., b.o.) 
PRZECHLEWO — Rój (USA, 1. 12), 
poranki: sob. — Duchy puszczy (pol., 
b.o), niedz. — Junga z Floty Pół­
nocnej (radź., b.o.) 
SI EMIROWI CE — Ostrze na ostrze 
(pol., 1. 12), niedz. poranek — Kon­
cert świerszcza (pol., b.o.) 
SŁAWNO — sob. Co dzień bliżej nie 
ba (ipol., 1. 18), niedz.: Norma Rae 
(USA, 1. 15), niedz. poranek — Kolo­
rowy promyk (pol., b.o.) 
USTK.A - Na granicy (USA, 1. 18), 
imperium kontratakuje (USA, 1. 12), 
Alkademia pana Kleksa (pol., b.o.). 

Wędkarskie emocje 
w dniu 5 bm. odbędą się okręgowe 
zawody spiningowe pn. „Troć Słupi 
'84". Impreza będzie miała miejsce 
na rzece Słupi, na odcinku między 
Lubuniem a Zelkówkiem. Wyjazd 
zawodników w niedzielę o godz. 7 
z placu Zwycięstwa w Słupsku. 

(gm) 

Informator handlowy 

był świadkiem? 
1984 r o k u  około 

hx.'' n v n a  t r a s i e  Słupsk — 
m .  Z i m o w i s k o  e j  L / t m s o :  m -

z a l ^  W y p a d e k  d r o g o w y  
W s k  samoc,' :\vJ s a m o c h o d u  m a r -

2 k o l o r u  n i e b i e s k i e -

d ' X i > °  w y p a d k u  j e d e n  
1 k M a !  j a d ą c y c h  t y m  p o -

6h r ó w  doznai  c iężkich 
a d r u g i  — o n i e  

"^amośći — oddalił 

s i ę  z m i e j s c a  w y p a d k u .  R ó w n i e ż  
z t e g o  m i e j s c a  oddalił  s i ę  k i e r ó w  
c a  samochodu.  

P r o s i m y  osobę,  k t ó r a  uczestniczy 
ła w w y ż e j  o p i s a n y m  z a j ś c i u ,  a 
t a k ż e  innych ś w i a d k ó w  zdarze­
n i a  o osob i s te  s k o n t a k t o w a n i e  s i ę  
z W y d z i a ł e m  W o j s k o w e j  Służ­
b y  W e w n ę t r z n e j  w Ustce  ul .  
F r a n k a  Z u b r z y c k i e g o  57 (tel. 
145-061). (gm) 

W sobotę (4.08.br.) dyżury pełnić 
będq następujące placówki han­
dlowe i usługowe. 
Sklepy spożywcze czynne: 
w godz. 7—10 
S — 3 ul. Poznańska, S — 114 ul. 
Jaracza, S — 29 ul. Pawła Finde­
ra, S — 82 ul. Lelewela, S — 84 
ul. 22 Lipca, S — 97 ul. Pomorska, 
S — 88 ul. Niedziałkowskiego 
(WPHW), S — 57 ul. Chrobrego, 
w godz. 7—13 
S — 2 ul. Wojska Polskiego, S — 
25 ul. Kaszubska, S — 96 ul. Ra­
cławicka, S — 80 ul. Zamenhofa 
(WPHW), S — 89 ul. Grottgera, 
S — 26 ul. Mickiewicza, S — 40 ul. 
Poniatowskiego, 
w godz. 8—11 
S — 103 ul. Hubalczyków, 
w godz. 7—15 
S — 14 ul. Szymanowskiego, S — 
39 ul. Garncarsko, S — 65 ul. Br. 
Gierymskich, S — 50 ul. Kr. Jad­

wigi, S — 73 ul. Szczecińska, S — 
111 ul. M. Konopnickiej, S — 22 
ul. Marchlewskiego, S — 1 ul. Woj­
ska Polskiego, S — 113 ul. Z. Au­
gusta, S — 8 ul. Starzyńskiego, 
S — 37 ul. Starzyńskiego 7, 
w godz. 7—18 
S — 12 ul. Sobieskiego, S — 107 
ul. Jagiełły, 
w godz. 8—14 
S — 86 ul. Pstrowskiego (WPHW), 
Sklep W C H  ul. Westerplatte, 
w godz. 13—20 
S — 3 ul. 22 Lipca 'PHS), 
w godz. 13—19 
S — 80 ul. 3 Maja, 
w godz. 8—15 
S — 2 ul. Kilińskiego (PHS). 
Piekarnie prywatne przy ulicach: 
Sportowa, Łokietka, Findera, Wol­
ności w godz. 6—16. Sklepy mię-
sno-wędliniarskie (oprócz sklepu 
112 przy ul. Tuwima) w godz. 8— 
13. 

Czynne również: Sklep Centrali 
Rybnej przy ul. Br. Gierymskich, 
kiosk „Pewex" przy motelu SPT 
„Przymorze", wszystkie kwiaciarnie 
w godz. 9—15, sklepy owocowo-
warzywne w godz. 9—15. 

Branża przemysłowa: cała sieć 
tej branży czynno w godz. 10—15 
(z wyjątkiem DT „Centrum" i Rol­
niczego Domu Towarowego). 
Zakłady usługowe: OTV ul. Drew­
niana (w godz. 10—16), AGD ul. 
3 Majo (w godz. 10—16). 
Stacja Polmozbyt: stacja obsługi 

\ ul. Szczecińska (w godz. 6—14). 
Zakład optyczny: ul. Tuwima (w 
godz. 10—15). 
Zakłady szewskie: czynne w godz. 
10—16. 
R — 26 ul. 3 Maja (falowiec), R — 
2 ul. Małachowskiego. 
Zakłady fryzjerskie: ul. Filmowa, 
Zamenhofa, Armii Czerwonej, Z. Au­
gusta, Nowotki — w godz. 8—15. 
Pracuje również sieć RSW „Proso-
-Książka-Ruch" — 50 proc. od 
godz. 7 do 15, zaś 25 proc. sieci 
od godz. 15 do godz. 19. 
W NIEDZIELĘ (5 SIERPNIA) DY-

ŻURUJĄ SKLEPY: 
w godz. 7—9 
S — 22 ul. Małachowskiego, S — 
31 ul. Mieszka I, S — 16 ul. Ka­
sprowicza, S — 33 ul. Obr. Wybrze­
ża, S —48 ul. Małachowskiego, S — 
78 ul. Grottgera, S — 28 ul. Ko­
ściuszki, S — 104 ul. Mostnika, S — 
13 ul. 3 Maja, S — 79 ul. 3 Majo 
77, S — 102 ul. Gdyńska, S — 24 
ul. Szczecińska, 
w godz. 8—10 
S — 85 ul. Nowotki (WPHW), S — 
103 ul. Hubalczyków, 
w godz. 10—14 
S — 45 ul. Zawadzkiego, 
w godz. 7—10 
S — 51 ul. W .  Polskiego, S — 70 
ul. Królowej Jadwigi, 
w godz. 13—18 
S — 3 ul. 22 Lipca (PHS). 
RSW „Prasa-Książka-Ruch" pracu­
je: 50 proc. sieci w godz. 7—15, 
zaś 25 proc. sieci w godz. 15—19. 
Wszelkie uwagi dotyczące pracy 
handlu należy zgłaszać pod nume­
ry: PSS „Społem" — tel. 30-81, 
PHS — tel. 20-17, WSOP — tel. 
37-71, W P H W  — tel. 89-706 (w 
godz. procy tych placówek), (gm) 

% 
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P o m o r z a  

iej Zjednoczonej Par-

3j
e$Pół. Redaktor naczelny 

# Adres Redakcji: ul. Zwycięstwa 
137—139, 75-604 Koszalin, telex 
0532275. Telefony: centrala 279-21 
(łączy wszystkie działy), sekretariat 
redaktora naczelnego 226-93, z-ca 
redaktora naczelnego 233-09, sekre 
tarz redakcji 245-59, z-ca sekretarza 

redakcji 251-14, dział partyjny 
233-20, dział społeczno-ekonomicz-
ny 251-40, dział społeczno-rolny 
242-08, dział społeczno-kulturalny 
251-14, dział łączności z czytelnika­
mi 250-05, dział depeszowy 244-75, 
dział wojewódzko-miejski 224-95, re 

doktor sportowy 243-53 (w niedzielę 
246-51). 

e Oddział redakcji w Słupsku: al. 
Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk, tel. 
51-95 (sekretariat, dział ogłoszeń), 
54-66, 24-56, telex 0532213. 

Rękopisów nie zamówionych redak­
cja nie zwraca. 
# Wydawca: Koszalińskie Wydaw­
nictwo Prasowe RSW „Prasa-Książ-
ka-Ruch", ul. Pawła Findera 27o, 
75-721 Koszalin. Centrala telefonie; 
na 240-27, telex 0532264. 

% Biuro ogłoszeń, ul. P. Finde-
rc< 27a, 75-721 Koszalin, tel. 222-91 
Redakcja nie odpowiada za treść 
ogłoszeń: 
• Druk: Prasowe Zakłady Graficz­
ne RSW „Prasa-Książka-Ruch" w 
Koszalinie. ' c-14 
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ZAMÓWIENIE 

Bata Żivojinović 

Niewiele jest filmów jugosłowiań­
skich, w których nie występował­
by Bata Źivojinović. W ciqgu 30 lat 
nakręcił 150 obrazów! To chyba 

swoisty rekord. Jak wyznał aktor 
w jednym z wywiadów, ostatnio 
zagrał w ciągu roku aż 14 ról, 
a z wielu musiał zrezygnować. 
Zabrakło czasu. Rodzina ma z nie­
go niewielką pociechę, Źivojinović 
jest bowiem prawdziwym gościem 
w domu. 
I to nie tylko dlatego, że bez re­
szty pochłania go film. Aktor bar­
dzo chętnie spotyka się z widzami 
zarówno na festiwalach, jak i w 
małych miasteczkach. Z satysfa­
kcją przyjmuje wszystkie zaprosze­
nia, każdą okazję do bezpośred­
niego kontaktu, rozmowy z widza­
mi. Zważywszy no to, jak dużo 
pracuje, przyjęcie takiego dodatko­
wego obciążenia jest szczególnie 
godne podziwu. 
Bata Żivojinović, jugosłowiański 
gwiazdor i ulubieniec publiczności, 
ma powody do satysfakcji z wy­
konywanego zawodu płynące nie 
tylko stąd, że tak bardzo jest za­
jęty. Krytycy i jurorzy nie szczę­
dzą mu słów uznania. Aktor wie­
lokrotnie otrzymywał Złote i Sre­
brne Areny na festiwalu w Puli, ma 
wiele nagród i odznaczeń państwo­
wych, zaś przed rokiem na festi­
walu filmów jugosłowiańskich, po­
święconym sztuce aktorskiej otrzy­

mał „Grand Prix" za dorobek ar­
tystyczny. 
Bata Zivojinovic zadebiutował w 
kinie bardzo wcześnie, miał bo­
wiem zaledwie 20 lat. Był to 1953 
rok, o film nosił tytuł „Pieśń Kum-
bery". Nie przeszkodziło to aktoro­
wi w zdobyciu solidnych podstaw, 
pomocnych przy wykonywaniu le­
go odpowiedzialnego zawodu. Ukoń­
czył najpierw Szkołę Teatralną w 
Nowym Sadzie, a później Akade­
mię Teatralną w Belgradzie. No 
teatr jednak nie wystarcza mu już 

Kinematografio jugosłowiańsko spe­
cjalizuje się w filmach wojennych. 
Właśnie dlatego Żivojinović tak 
często grywa partyzantów. Dwa 
takie obrazy przypomniała niedaw­
no telewizja: „Partyzancka eskadra" 
i przed paroma dniami — „Wzgó­
rza Zelengory". A była też „Sutje-
ska", „Bitwo nad Neretwą", ,,Ko-
zara", „Most", czy „Walter broni 
Sarajewo". Niebawem zobaczymy w 
kinach zakupiony niedawno „Wiel­
ki transport" — również partyzanc­
ki fresk z czasów ostatniej wojny. 
Aktor w roli samotnego partyzan­
ta, toczącego walkę z Niemcami 
na własny rachunek, stworzył wiel­
ką, pamiętną kreację. 
Bata Zivojinović, na szczęście dla 
siebie, nie musiał zamykać się w 
schemacie ról partyzanckich. Z po­
wodzeniem występuje także w fil­
mach współczesnych. A z tych na 
uwagę zasługuje choćby dramat 
„Jeszcze ten raz", w którym aktor 
gra przestępcę chorego na raka 
płuc. Właśnie dlatego zostaje zwol­
niony z więzienia, wraca do swej 
kochanki, występującej w podej­
rzanej spelunce i postanawia po 
raz ostatni użyć życia. 

No, ale tak jest tylko w filmie. A 
swojego ostatniego — jeszcze Zi-
vojinovic nie nakręcił, (kon) Fot. Jr*r7,y P a t a n  
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Dean Martin 

w Moulin Rouge 

Znaliśmy Deana Martin® , 
nonszalanckiego, beztroski ^ 
go hollywoodzkich western 
kładowo — „Rio Bravo')- . 
filmach Dean Martin śp'e 

piosenki były popularne 
wpadały w ucho. Ostatn' , 
dor rozpoczął wytworne « 
certowe w Europie. Pr z/ 
n lamencie 24-osobowej 

o p ,  

ItWo 

omF 

&tpui 

śpiewał i prezentował l i <  
w sali paryskiego Mou'1 , 
Mimo, iż ma 67 lat pro9r

 t 

ty na dorobku artysty } 
dziesiątych i sześćdziesti 
'niany : jest znakomicie, 
z paryskiego koncertu 
tin przeznaczył na up° '  
umysłowo. 
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Uwaga na im# J 
Amerykańscy rodzice zost j( żeni, by nie nadawali s pl kom imion, które mogą w

iC|V 
ści zaważyć ujemnie na rw 
rze. Na liście takich m e

 $ty< 
imion f igurują m. in. K'ryra,' 
lania, Jennifer, czy Tam^ ! 
raczej nazywać je: Mild'8 ' 
Cornelia lub Boris. 

Takie budujące rady" P r z C ^j j  
cholog Deborah Linviile,  J jf 
długotrwałych badań 
nacją zawodową, s powod g szonym imieniem. w y n  

studium, że im bardziej 
skie jest „seksowne", ty^, |t| 
są szanse jego posiadaczki r 
dziej  odpowiedzialne 

Stwierdzono, że charakter 
około 250 imion żeńsikicn, v„ 
kowane obliczenia mia^ Ą 
że najseksowniejsze to " j f  lit, 
zaś budzące najmniej  e 

skojarzeń to — Ethel 

' ^ 
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F r a n c u s k a  p i o s e n k a r k a  S y l v i e  
V a r t a n  p o  r a z  k o l e j n y  w s t ą p i ł a  
w z w i ą z e k  małżeński .  T y m  r a z e m  

w y b r a ń c e m  j e s t  p r z e m y s ł o w i e c  
a m e r y k a ń s k i  Toiny Scott, 

Fot. C A F  — UPI 

Viotor J a n e i r o  o b r z u c i !  niechęt­
n y m  s p o j r z e n i e m  k o b i e t ę ,  k t ó r a  
weszła  do j e g o  k s i ę g a r n i  t u ż  
przed zamknięc iem.  W d o d a t k u  
zionęła l e k k o  a l k o h o l e m ,  m ó w i ą c :  
— P a n  skupuje  s t a r e  k s i ą ż k i ,  n ie­
p r a w d a ?  
— P o d  w a r  unikiem, ż e  p o s i a d a j ą  
j a k ą ś  w a r t o ś ć .  
— T o  j e s t  p a m i ę t n i k .  
Vic tor  nie odezwał  s i ę  a n i  sło­
w e m ,  ,bo poczuł w okol icy  s e r c a  
lec iutk ie  ukłucie.  Kobie ta  o t w o ­
rzyła toretbkę. 
— Przepi sałam k i l k a n a ś c i e  l ini­
j e k  z t e g o  p a m i ę t n i k a .  Proszę,  
niech p a n  przeczyta .  
— S k ą d  pani  t o  m a ?  — zapytał?  
— 'Powiedziałam j u ż :  p r z e p i s a ­

ł a m  z p e w n e g o  p a m i ę t n i k a ,  k t ó ­
r y  z n a j d u j e  s i ę  w bezpiecznym 
m i e j s c u .  J e ż e l i  p a n  g o  n i e  k u p i ,  
z a p r o p o n u j ę  k o m u  i n n e m u .  
Via tor  J a n e i r o  o d c h r z ą k n ą ł  i po 
wiedział  'do s w e j  k l i e n t k i :  
— M y ś l ę ,  ż e  Ibędzie l e p i e j  j eże l i  
o d d a  m i  pani  t e n  p a m i ę t n i k  z a ­
n i m  z a w i a d o m i ę  po l ic ję .  Zginął  
m i  b o w i e m  z teczki  w r a z  z po­
kaźną s u m ą .  
Kobieta  roześmiała się. 
— D r o g i  p a n i e ,  m a m  p r z y n a j ­
m n i e j  trzech ś w i a d k ó w ,  ż e  znała 
złam t e n  p a m i ę t n i k  w z a s o b n i k u  
n a  śmieci .  Ponadto  czytałam g o .  
— T o  j e s t  f a ł s z e r s t w o .  
— Niech p a n  n i e  o p o w i a d a  
g ł u p s t w .  T e n  p a m i ę t n i k  j e s t  p i ­
s a n y  własnoręcznie  p r z e z  p a n a .  
Chciałby p a n  może  zaprzeczyć,  
że  n i e  d o k o n y w a ł  p a n ,  j a k  j e s t  
to n a p i s a n e  w p a m i ę t n i k u ,  n a ­
p a d ó w  n a  ibanki? A t e  h i s tor ie  
z d z i e w c z ę t a m i ?  
— W s z y s t k o  k ł a m s t w o  — V i c t o r  
n i e  wiedział  j a k  w y b r n ą ć  z t e j  
s y t u a c j i .  O t r z y m a ł  k i e d y ś  w p r e ­
zencie p a m i ę t n i k  i p o n i e w a ż  i r y  
towały g o  j e g o  p u s t e  s tronice,  za 
czął f a n t a z j o w a ć .  Chciał b y ć  boha  
t e r e m  w .  życiu,  co m u  s i ę  n i e  u d a  
ło, u d a w a ł  w i ę c  n e g a t y w n e g o  bo 
h a t e r a  n a  k a r t k a c h  p a m i ę t n i k a .  

— 
# Redakcjo „Głosu Koszalińskiego" 
wspólnie z Zarzqdem Okręgowym 

/wiqzku Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych zorganizowała 
konkurs na najlepszq pracę agito-
cyjno-propogandowq w akcji żniw-
no-omłotowej w PGR-ach i POM-
-ach województwa. 
# Chłopi indywidualni i spółdziel­
nie produkcyjne rozpoczęły już do­
stawę zbóż z tegorocznych zbio-

# Kina wyświetlajq: „Nowa Hu­
ta" w Koszalinie „Zagubione 
dzieciństwo", „Polonia" w Słupsku 
— „Żywy trup", „Wybrzeże" w 
Kołobrzegu — „Nauczyciel tańca". 
# W wielu miejscowościach pro­
wadzone sq prace zwiqzane z re-
konstrukcjq zabytkowych budowli. 
W pełnym toku sq prace nad za­
bezpieczeniem dawnej Kolegiaty w 
Kołobrzegu. Rozpoczęto także re­
konstrukcję tzw. Domu Schlieffe-
nów, charakterystycznej dla bu­
downictwa Pomorza Zachodniego 

T e  dziewczęta,  t e  ibanki. on j a k o  
g a n g s t e r  — w s z y s t k o  to n i e p r a w  
da... W rzeczywis tośc i  Victor  J a ­
neiro  był człowiekiem b o j a ż l i -
w y m ,  t rochę  m i t o m a n e m  m a r z ą ­
c y m  o t y m ,  a b y  b y ć  k i m ś .  
— Czego p a n i  chce  o d e  m n i e ?  — 
zapytał  kobietę .  
— Części łupów j a k i e  p a n  za­
g a r n ą ł .  
— T o  n i e m o ż l i w e .  Nie m a m  ż a d ­
nych łupów. J a  to p o  p r o s t u  w y  
myśl iłem. T o  -był itylko żar t .  
— P r o s z ę  m n i e  dobrze  posłuchać, 
m ó j  p a n i e ,  b o  j a  n i e  ż a r t u j ę .  P i ­
s z e  p a n  w s w y m  p a m i ę t n i k u ,  że 

siedziby mieszczańskiej z końca 
X V  wieku. 
* W powiecie cztuchowskim zor­
ganizowane zostały dwie nowe 
spółdzielnie produkcyjne w groma­
dach Rzeczenica i Rociniewo. Spół­
dzielnia produkcyjna III typu w Rze-
fczenicy jest 535 spółdzielnią pro­
dukcyjną zorganizowaną w woje­
wództwie i 16 zorganizowaną w 
tym roku tylkp w powiecie cztu­
chowskim. 

W obowiązkowych dostawach 
żywca wyróżniają się chłopi powia­
tu drawskiego i słowiańskiego — 
natomiast pozostają w tyle powia­
ty Szczecinek i Złotów. 
* Dużym popytem cieszą się 
wśród mieszkańców Koszalina me­
ble sprzedawane na raty. W lipcu 
koszalinianie zakupili meble za 
ćwierć miliona złotych. 
* Kolejna runda rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo klasy A nie 
przyniosła zasadniczych zmian w 
tabeli. W dalszym ciągu na czele 
utrzymuje się Gwardia Koszalin 
przed Spójnią Koszalin i LZS Kar­
lino. 
* W zawodach lekkoatletycznych 
miast województwa koszalińskiego 
0 puchar X-lecia zwyciężyła repre­
zentacja Białogardu przed Wałczem 
1 Słupskiem, (mr) 

— P r z y k r o  mi, a l e  t u  g o  nie ma.  
J e s t  w bezpiecznym m i e j s c u .  
V i c t o r  pomyślał,  że  d o b r z e  było­
b y  znać sposób,  p r z y  pomocy 
k t ó r e g o  można b y  uci szyć  B e r y l  
A m b r o s e  n a  z a w s z e .  A l e  nie był 
przecież mordercą .  P o n a d t o  w 
mieszkaniu  z n a j d o w a ł a  s i ę  j e s z ­
cze d z i e w c z y n a .  
— D a j ę  p a n u  tydzień czasu 
powiedziała  B e r y l .  — P r z y n i e s i e  
p a n  p i e n i ą d z e  a j a  o d d a m  p a n u  
p a m i ę t n i k .  J e ż e l i  nie, p ó j d ę  na  
po l ic ję .  

W d w a  d n i  potem d o  s k l e p u  V i -
ctora weszła  córka  B e r y l  Ą m -

. — Halo, Victor .  m a m  coś p r z y -

Pamiętnik 
z r a b o w a ł  p a n  w baraku pięćdzie­
s i ą t  t y s i ę c y  d o l a r ó w .  Podzie l i  s i ę  
p a n  t y m  ze  m n ą ,  a l b o  p ó j d ę  n a  
pdl ic ję .  O c z e k u j ę  p a n a  j u t r o  w i e  
czorem, jeże l i  nie,  to... 
Kobie ta  podała m u  jeszcze  s w ó j  
a d r e s  i oświadczyła,  ż e  n a z y w a  
s i ę  B e r y l  A m b r o s e .  
Ulica, p r z y  k t ó r e j  mieszkała Be­
r y l  A m b r o s e  była  (brudna i za­
niedbana.  D r z w i  d o  mieszkania  
o tworzyła  m u  d z i e w c z y n a ,  w y g l ą i  
d a j ą c a  n a  16 l a t .  
— C z y  t w o j a  m a t k a  j e s t  w do­
m u ?  
Dziewczyna odwróciła  s i ę  w s t r o ­
n ę  •mieszkania i zawołała:  
— Halo, B e r y l ,  i n t e r e s  
B e r y l  A m b r o s e  weszła  w p o d a r ­
t y m  s z l a f r o k u ,  p a l ą c  p a p i e r o s a .  
Dziewczyna  o d e z w a ł a  s i ę  d o  V i -

— Z n a m  p a ń s k i  s k l e p .  J e s t  b a r ­
dzo p r z y j  e m y .  
M a t k a  odesłała j ą  w g ł ą b  m i e s z  
k a n i a  a Viotorowi  zaproponowała  
d r i n k a .  
— D z i ę k u j ę , '  chciałbym zobaczyć 
p a m i ę t n i k .  

Video musie 

we Włoszech 

Najpierw były videodyskoteki, póź­
niej videobary, a teraz video mu­
sie — piprwsza we Włoszech sta­
cja telewizyjna nadająca program 
wyłącznie z videokaset, dwadzie­
ścia cztery godziny na dobę. Po 
Stanach Zjednoczonych, W,  Bryta­
nii, Francji, RFN program taki zo­
stał wprowadzony również we 
Włoszech. Młodzi, których przed­
tem trudno było utrzymać w do­
mu, obecnie przez całe dnie i no­
ce przesiadują przed telewizorami, 
wpatrzeni w swoich ulubionych 
wykonawców muzyki rockowej. Za­
niepokojone matki zasypują listami 
i telefonami szefów video musie, 
by nie rozpoczynali transmisji, za­
nim nie skończą się zajęcia w 
szkole. Inne, bardziej wyrozumiała, 
wyrażają swoje zadowolenie z fak­
tu, że wreszcie mają swe pocie­
chy w domu. 

j e m n e g o  dla  p a n a .  
— C o  t a k i e g o ?  — zapytał  zmę­
czony V i  c tor .  
— P a ń s k i  p a m i ę t n i k .  Znalazłam 
go.  J e s t  p r z y l e p i o n y  p l a s t r e m  do 
w e w n ę t r z n e j  s t r o n y  k u c h e n n e g o  
stołu. Dziś  w i e c z o r e m  m a t k a  w y  
chodzi do p r z y j a c i ó ł k i .  Może pan 
p r z y j ś ć  i z a b r a ć  g o .  
K i e d y  wieczorem Victor  p r z y ­
szedł d o  mieszkania  B e r y l ,  j e j  
c ó r k a  S a l l y  trzęsła s i ę  z zimna.  
— P i e c y k  g a z o w y  s i ę  zepsuł, 
n i e  u m i e m  g o  n a p r a w i ć .  Może 
p a n  p o t r a f i ?  
Vic tor  podszedł d o  p i e c y k a  i 
s twierdził ,  ż e  w e n t y l  p r z y  r e g u ­
la torze  obluzował  s ię .  P o p r a w i )  
g o  i powiedział;  
— Z a r a z  będz ie  ciepło. G d z i e  
j e s t  p a m i ę t n i k ?  \ 
S a l l y  w y c i ą g n ę ł a  g o  spod kłodry  
i podała  mu.  

Z a s k a k u j ą c a  n o w i n a  znalazła s i ę  
nas tępnego  d n i a  w gazecie.  W m a  

l e j  notatce  napisano,  ż e  n i e j a k a  
B e r y l  A m b r o s e  zmarła  zanim 
p r z y w i e z i o n o  j ą  do szp i ta la .  P r z y  i 
czyną zgonu było z a t r u c i e  g a z e m  
s p o w o d o w a n e  uszkodzeniem p i e ­
c y k a  o g r z e w a j ą c e g o  m i e s z k a n i e . !  
Minęły t rzy  dni  i Vic tor  z n ó w  
u j r z a ł  u s i e b i e  S a l l y .  
— Słyszał p a n  o B e r y l ?  
— T a k .  
— Pięknie.  J a k  p a n  myś l i ,  co 
zrobię  n a j p i e r w ?  
— Co? 
— P r z e d e  w s z y s t k i m  m u s i  p a n  
b y ć  nieco b a r d z i e j  u p r z e j m y  dla  
mn,ie. O w i e l e  b a r d z i e j  u p r z e j  -

— O c z y m  t y  m ó w i s z ?  
— B y ł a m  dzi ś  p o  r a z  ostatni  w | 
szkole.  M ó w  d o  m n i e  S a l l y .  
— Włóż płaszcz  i z n i k a j  — po- j 
wiedział  V i c t o r  o s t r o  — I ż e b y m  
cię w i ę c e j  n i e  zobaczył. 
— Victor,  V i  eto r — powiedziała  
d z i e w c z y n a  — s p o k o j n i e .  A jeżel i  
m ó w i m y  o moim płaszczu, to  d a j  
mi t rzydzieśc i  d o l a r ó w .  
— Co t a k i e g o ?  
— M ó j  drog i ,  grzebałeś  przec ież  
p r z y  p i e c y k u  g a z o w y m .  S ą  t a m  
odcisk i  (tiwoich palców.. .  
— T y  zabiłaś  B e r y l !  — w y k r z y ­
k n ą ł  Vic tor .  
— B e r y l  b y ł a  p i j a n a ,  zasnęła, ga/. 
s i ę  ulatniał.  T y ś  grzebał  p r z y  pic j 
c y k u ,  ty  j e s t e ś  w i n i e n .  
— Pol ic ja  n i g d y  w to  n i e  u w i e -  j 
^ y .  
— T a k ?  T o  z a j r z y j m y  do t w e g o  
p a m i ę t n i k a .  
— On nie  i s t n i e j e .  Spal iłem g o  
— Viotor,  j e s t e ś  n a i w n y .  Kiedy  
przeczytałam t w ó j  p a m i ę t n i k ,  n a ­
t y c h m i a s t  zaczęłam p i sać  w ł a s n y  J 
J a k  s i ę  s p o t k a l i ś m y  i p o k o c h a ­
l i ś m y ,  j a k  m u s i e l i ś m y  u k r y w a ć *  
s w ą  miłość przed B e r y l .  J a k  n a s  
n a k r y ł a  jak, j ą  upiłeś j a k  g rze­
bałeś p r z y  p i e c y k u ,  a b y  B e r y l  
s i ę  otruła.  N i k t  n ie  odgadnie ,  że 
kłamałam, t a k  j a k  t y .  Jeże l i  p o ­
k a ż ę  p o l i c j i  s w ó j  p a m i ę t n i k ,  b ę ­
dą miusieli cię a r e s z t o w a ć .  A te­
r a z  w r ó ć m y  d o  płaszcza.  T e n  
j e s t  j u ż  s t a r y ,  przydałoby  s i ę  coś 
s z y k o w n i e j s z e g o .  D a j  mi.  n a  r a ­
zie, t rzydzieści  d o l a r ó w ,  k o ­
chany...  

Ostrzegająca 
papierośnica 

.Jedna z fabryk w Hong j 
puściła na rynek nową P* 
Ma ona głównie pomóc 
pragną zwalczyć nałóg. 
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Podane niżej wyrazy 4, 5, 6, 7 oraz 
8-literowe należy wpisać do diagra­
mu w ten sposób, aby powstała pra 
widłowa krzyżówika. Wówczas litery 
w miejscach oznaczonych, czytane 
kolejno rzędami poziomymi, utwo­
rzą aktualne hasło. 

li ter owe: ALKMAN, CIOSKA, DZIE 
./E, ETALAŻ, JAREMA, NIUNIA. 
PANIKA. SZAKAL. WRZAWA, ZA-

7-literowe: ALUWIUM, CHAŁUPA. 

pieróśnica ma zamontoW^ («,v , l l l C 2  

kie urządzenie e l e k t r o n i e ^  ^Ców 
ra się tylko po upływie j 
go czasu, np. po godzinie^ 
czywiście wydobyć z n i e  

sa wcześniej, ale wó<wcZ ^ 
się głośny sygnał o s t r z e j ,  

Na niewielkim ekranie 
razem ukazuje się ilość 
w ciągu doby papiero^ ' 
pochłoniętej przez organ' 
ny oraz szkodliwych ^ 
związików chemicznych. 
przekracza znacznie wsz e  ^ 

palenia. 

DZIECKO, EKSTERN, 
JARMARK, MOUANDA, 
WEJŚCIE. 

8-1 i terowe: ARMATURA. 1 

Rozwiązania prosimy nff.v!i 
dakcji w Koszalinie ^ 
kartkach pocztowych) , 
skiem „Krzyżówka rvr ~ąq0, 
l e j  do przyszłej soboty-
wania wśród Czytelnikom / 
miowe bony oszczędno!# 
po 500 złotych, ufund^ d 
Zarąąd Wojewódzki '' 
niczych Straży Pożarny0 '  

Za prawidłowe rozWi^i f l  
żówki nr 238 nagrody „ f i l  
5 książek wylosowali: r.AM 
— ul. Podhalańska 4, » 
cin Sieradzki — ul. W-
19a/5; Józefa Suplicka 
sławskiego 14/18, 78-400 
Magda Adamowicz — TaK# 
7/9, 76-270 Ustka; Józef ^ tfc 

. ski — ul. Dzierżyński^ 
Białogard. ... | .  
N ag redy wyślemy 

SDo 


